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GAZETA LWOWSKA
Wyebodzi codzienni* o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznycłi.
Numer pojedyóezy kosztuje w miejscu IG hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedabayi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10, — Ekśpedyeya miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Hau*» 
'38609 I. 5), — Listy należy frankować.

IłoZiamacye otwarte wolna od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88,

!' f  ł  m  a  D r  a t  i
r.a ir,lej sc o w s : 

rocznie . . . 32 K, I ówlcrórocziilo 3 E  —  h,
półrocznie • . 16 K, j miesięcznie 2 & 70 h,

rocznie . 
półrocznie

mi ej scowa:
24 K, I ówlerórooznl* . . 6 K, 
12 K, | miesięcznic . . . 2 E.

W Niemezeeh 3 £  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 50 ii miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki*1, dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipna do końca grudnia, ćwisróroezni i miesięczni za dopłatą:” pierwsi I E RO h, drudzy 66 h. 
„Przewodelfe*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wier** petitowy lub jego 
miejsce 20 bsi.

Tabelaryczne i liczbowe po SC hal,, nade­
słane po 60 k*J,c sa w i«s* lub jego miejsce m iar, 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakełswśklegs 
we Lwów i* Pasaż Hausmanna I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: C. AdsoK (V. d* Kaczkowski) 38 
Rus d« Var**s«.

ZiPROSZBNIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi : 
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ..................24 A

półrocznie (od 1 stycznia do 80
czerwca) ........................ 12 A

ćwierćroeznie (od 1 stycznia do
81 marca) ....................... 6 A

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 A

Z a m i ej  s c o w a ;
r o c z n i e ................................. 32 A' — h
p ó łro c z n ie ............................16 A  —  h
ćwierćroeznie . . . .  8 A  — h
m iesięczn ie .............................. 2 A  70 A

Prenurneratorowie roczni luń pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „ Gazety Lwowskiej “ b e z p ł a t n i e ;  
ewierćroczni zaś i miesięczni za do-u
płata, a to :

ewierćroczni . . 1 A  50 h
miesięczni . . — A  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e .......................8 A'
półrocznie . . . .  4 A
ćwierćroeznie . . .  2 A
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.

„ G a z e t a  L w o w s k a 1* będzie i w ro­
ku przyszłym, jak lat poprzednich, wiernem 
i bezstronnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z K r a k o w a, W a r- 
s z a w y, Wi l n a ,  W i e d n i a, B e r 1 i n a, P a- 
r y ż a / i  t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
czasie druk powieści T a d e u s z a  J a r o s z y ń ­
s k i e g o  p. t. „Wielkierze*1 i W i k t o r a  Go- 
m u l i c k i e g o  p. t. „Cień, bistorya jednej 
duszy1*, obok drugiej części powieści A n a ­
t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p. t. „Psyche**. 
Ponadto przyrzekli nam współpracownictw '0 

powieśeiopisarze J e r z y  Ż u ł a w s k i ,  H e n ­
r y k  Z b i e r z c h o w s k i  i inni, a dr. K a- 
r o l  M a t y  as  zasili tekę redakcyjną, eieka- 
wemi studyami folklorystycznemu Najnow­
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i L i t e r a c k i e g o 1* posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi­
storyków i krytyków literatury. Jak w ro­
ku ubiegłym jubileusz Słowackiego, tak w roku 
przyszłym jubileusze Z y g m u n t a  K r a s i ń ­
s k i e g o  i ks. P i o t r a  S k a r g i  zostaną go­
dnie i poważnie upamiętnione ogłoszeniem 
studyów, poświęconych ich działalności i 
znaczeniu w naszym dorobku kulturalnym.

P. Namiestnik zamianował asystentów 
sanitarnych: dr. Jana N i e m c i e w s  k i e g o ,

dr. Alfreda W i n o g r o d z k i e g o  i dr. P la­
tona J a b ł k o w s k i e g o ,  koncypistami sani­
tarnymi.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ekspedyenta Lipę Spi -  
s a pocztmistrzem w Chmielówce i przeniósł 
pocztmistrza Stanisława Ś w i ę c i c k i e g o  z 
Chmielówki do Eozdołu,

C. k. Bada szkolna krajowa zniżyła od 
1 stycznia 1912 ceny ruskich książek szkol­
nych, wydawanych w c. k. Wydawnictwie 
książek szkolnych w gmachu c. k. Namie­
stnictwa w następujący sposób:

1. Istoryja biblijna, zamiast 1 kor., ko­
sztować będzie 90 hal.;

2 Szkoła narodna czast' IV., zamiast 
1 kor., kosztować będzie 90 hal.;

3. Eachunky dla szkił narodnycb czast’ 
Hi. zamiast 30 hal. kosztować będą 26 hal.;

4. Eachunky dla szkił narodnych czast’
IV., zamiast 40 hal., kosztować będą 85 hal.;

5. Poczatky nauky nimeckoho jazyka 
dla III. klasy, zamiast 60 hal., kosztować bę­
dą 54 hal.;

6. Poczatky nauky nimeckoho jazyka 
dla IV. klasy, zamiast SO hal., kosztować bę­
dą 70 hal

Z ć. k.- Eady szkolnej krajowej.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
grudnia 19.1*1. 1. XVII. 19.438/62, w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Eośuii i Hercegowiny — zamieszczony, 
jest ww „Dzienniku urzędowym** dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

C ZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .

Lwów, 20 grudnia

Delegacye.
7j D elegacyi węgierskiej.

Z Wiednia donoszą: Węgierska Dele- 
gacya zebrała się o godz. l l  przedpołudniem. 
Zagaił zebranie del, Zygm. B o h u s  jako pre­
zydent ze starszeństwa.

Prezydentem wybrano del. Ludwika 
bar. L a n g a ,  zastępcą del. Augusta hr. Zi- 
c h y e g o .

Del. L a n g  dziękując za wybór, złożył 
imieniem Delegacyi hołd Najj. Panu, przy- 
tem powiedział: Możemy dziś z tem większym 
zapałem wyrazić nasze uczucia, że stan zdro­
wia Monarchy po lekkiej niedyspozycyi znów 
jest wyborny. Oby Wszechmogący darzył 
Króla w jak najdłuższe lata zdrowiem.

P. M inister B u r i a n  przedłożył imie­
niem wspólnego Eządu 4-miesięczne prowi- 
zoryum budżetowe.

Następnie posiedzenie plenarne zamknię­
to, zebrała się zaś komisya czterech delega­
tów na narady przedwstępne o budżetowem 
prowizoryum.

Posiedzenie tej komisyi otwarto o go­
dzinie 12T5 w południe.

Przedmiotem obrad było prowizoryum 
budżetowe.

l ir .  Aehrenthal o położeniu miedsynaro- 
dowem.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
A e h r e n t h a l  zabrał głos i wygłosił nastę­
pujące expose o położeniu międzynarodowem:

Krótka wstępna sesya Delegacyj daje 
mi pożądaną sposobność wypowiedzenia się 
o sytuacyi zagranicznej. Wobec stanu wo­
jennego między Włochami a Turcyą zrozu­
mie komisya, że muszę w wywodach moich 
przestrzegać znacznej rezerwy. Panowie Pre-
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

PSYCHE.
Powieść współczesna.

Część druga.

II.
(Ciąg dalszy).

Po paru tygodniach pobytu na wsi, da­
jącego mu kompletny wypoczynek fizyczny 
i umysłowy, a więc pozwalającego wniknąć 
W siebie, w uczucia swe i zamiary, tęsknota, 
leżąca poniekąd od dzieciństwa w jego cha­
rakterze, a znajdująca obecnie cel, ściśle 
określony, została ukojona niespodzianym bi­
lecikiem. Eozświetlił on błyskawicą szczęścia 
i nadziei, samotne jego rozmyślania.

Zawierał znów słów tylko kilka, lecz 
jakże był wymownym w prostocie swej i 
szczerości dziewczęcej, jasnej duszy.

„Jesteśmy w Orlinie — mówiło śmiałe, 
angielskie pismo — wśród smutnych, bole­
snych dla mnie wspomnień. Na rocznicę 
ślubu Dziuni będziemy w Złotej. Trzeba 
mieć dużo ufności, dużo wiary, w oddane so­
bie serce.

Stęskniona**.
I  znów, bez jednego wykrzyknika, bez 

jednego niepotrzebnego wyrazu. Słowa te za­
wierały wszystko, czego mógł pragnąć i żą­
dać. Były potwierdzeniem porozumienia ich, 
obrazem osamotnienia i tęsknoty, wyznaniem 
i słodką prośbą o ufność i wiarę, ponownem 
przyrzeczeniem siebie, serca swego i przy­
szłości.

Wobec prędkiego już przyjazdu tych 
pań, należało, bądź co bądź, rozmówić się 
poważnie z macochą i wyjaśnić kwestyę fi­
nansową, którą dotąd, jakby za zobopólnem 
porozumieniem, wszyscy głębokiem pokry­
wali milczeniem. I  on więc, dla niedrażnie- 
nia świeżo nawiązanych z rodziną stosunków, 
nie dotykał jej. do czasu, żadnem słowem. 
Serdeczność macierzyńska, okazywana mu 
przez panią Joannę Horecką, powaga jej, ja ­
ko głowy rodziny, stanowisko wreszcie mat­
ki przybranej i wdowy po jego ojcu, kazała 
mu polegać na' charakterze jej i dyskrecji. 
Sądził też. iż obowiązkiem jego jest wytłu­
maczyć, dla czego na kwestyę pieniężną kła­
dzie nacisk, a więc odsłonić przed nią rą­
bek duszy swej i serca. Pragnął przytem za­
znaczyć plany przyszłości, które właśnie po­
parcia materyalnego wymagały. Był pewny, 
iż ustalenie jego losu zajmie ją  żywo, że uie 
dopuści, aby mu, w założeniu własnego ogni­
ska, stawiano przeszkody.

Gdy Dowgintowie przybyli dnia tego, 
Dziunia, jakby odgadując jego myśli, rzuciła 
nagle:

— Dostałam list od Wandy Orlińskiej. 
Pisze mi między innemi, że cię poznała, 
Edziu, w tym roku, zagranicą.

Wszystkie spojrzenia wpiły się w nie­
go ciekawie.

Przygotowany bilecikiem, który miał 
na piersiach, do usłyszenia z ust siostry jej 
nazwiska, nie zmieszał się pod krzyżowym 
ogniem źrenic. Ani jeden muskuł nie drgnął 
w jego twarzy.

— Tak. Spotkałem w Monachium te 
panie — przyznał spokojnie.

— Jakto, i wiedząc, że ich tu ocze­
kuję, że dawna łączy nas przyjaźń, nie wspo­
mniałeś mi nic o tem ?

— Nie sądziłem, żeby cię to zajmować 
mogło ?

— Wszak bardzo piękna? Prawda?
— Tak sądzę.

— Ach, jaki żeś ty zimny, Edziu! 
Spokojny głos Witolda zal zmiął w tej

chw ili:
— Ostrożnie, D ziuniu! Nie dowierzaj 

takiej obojętności. Ciche wody kryją nieraz 
niezbadane głębie.

— Zupełnie słuszna uwaga — przyznał 
Edward z uśmiechem.

— Ozy mógłbym prosić mamę o chwilę 
poufnej rozmowy ? —■ zagadnął nazajutrz, 
gdy Janek ulotnił się na poobiednią drzemkę, 
a oni zostali .sami, przy czarnej kawie na 
werandzie.

Drgnęła, czując, iż nadeszła chwila, 
której się obawiała od paru tygodni. Spo­
kojna jednak na pozór, odparła uprzejmie;

— I owszem; proszę cię. Jeżeli chcesz, 
aby nam nie przerywano, przejdźmy do ga­
binetu lub do ogrodu.

— W tę cudną pogodę, wolę ogród, je­
żeli łaska.

Szli obok siebie cienistym szpalerem, 
pomimo różnicy wieku, doskonale sharmoni- 
zowani z pięknem otoczeniem, Ona, dostojna 
szlachetną postawą i powagą życiowego do­
świadczenia; on, smukły i gibki, jak dąb 
młody, w którego królewską koronę żadne 
nie uderzyły burze.

Spokój ich wszakże i pogoda pozorne 
były tylko. Myśl macochy biegła z drżeniem 
ku ofiarom, jakie trzeba będzie uczynić, na 
rzecz pasierba, z majątku, który przywykła 
uważać za dobro swych dzieci. Myśl Edwar­
da cofała się przed cyfram i, gdyż mogły 
one zakłócić harmonię w rodzinie, zrywając 
świeżo nawiązane z nią węzły.

Objął wzrokiem lipy stuletnie, sadzone 
ręką jego dziadów i uprzytomnił sobie, iż 
były poniekąd jego własnością, tak jak każda 
piędź rozległej tej ziemi; że ma zatem pra­
wo do części jej wartości. Dotknął ręką listu 
Wandy, ukrytego na piersiach i, w imię

wspólnego ich szczęścia, postanowił przystą­
pić prosto do rzeczy.

Usiedli na ustronnej ławeczce. Przed 
nimi, przez przecięcie parku, widniały białe 
m ury dworu i gorzały w blaskach słone­
cznych czerwone jego dachy, wykwitające 
purpurą z bujnej zieleni drzew i kląbów. 
Z drugiej strony, szmaragdowe trawniki zni­
żały się tarasami, ku kryształowej szybie 
dużego stawu.

Pani Borecka obejmowała widok ten 
okiem miłosnem. Edwardowi przebiegło bły­
skawicą przez myśl, jakby to dobrze było 
złożyć tę starą, odwieczną rezydencyę ich 
rodu, u stóp swej cudnej pani; jak błogo 
widzieć jasną jej postać na malowniczem tle 
pięknego tego parku.

— Moja droga matko — zaczął — do­
myślasz się pewno, iż chodzi tu o wyjaśnie­
nie sytuacyi mej majątkowej, Uprzedzałem 
was listownie, że wobec projektu osiedlenia 
się na stałe w kraju, będę potrzebował dla 
zapewnienia sobie podstawy bytu i odpowie­
dniego stanowiska, odrazu większego kapi­
tału. Prosiłem, aby Janek przygotował się 
na tę ewentualność, iż będę żądał, przed je- 
sienią, a jeżeli to możliwo wcześniej, wypła­
cenia posagu mej matki, zahypotekowanego 
na Horyniu, oraz schedy, jaka mi przypa­
dnie po ojcu.

— Żartujesz, Edziu. A któż może wy­
cofać tak duże sumy z majątku w ciągu 
kilku miesięcy. Mąż mój zostawił nieznaczne 
kapitały, ale włożone całkowicie w podnie­
sienie gospodarstwa, z czasem dopiero ren- 
tować zaczną.

— Niestety, mamo, skończyłem już lat 
30, niepodobna więc, abym czekał z założo- 
nemi bezczynnie rękami, na tak oddalony, 
a nieokreślony termin.

Głucha cisza zapadła na chwilę między
mmi.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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zydenci Ministrów dnia 22 października b. r. 
złożyli oświadczenia o neutralności Monarchii 
wobec konfliktu, o którym właśnie wspomnia­
łem. Z tych oświadczeń dowiedziała się pu 
bliczność, że austro-węgierska dypiomacya 
starała się także po nastaniu stanu wojen­
nego o znalezienie podstaw dla zakończenia 
konfliktu. Dążenia te nie doprowadziły do 
rezultatu, jednakże w dążeniach naszych znaj­
dujemy się w zupełnej zgodzie także z inne- 
mi mocarstwami neutralnemi i spodziewamy 
się, że w danej chwili dążenia owe uwień­
czone zostaną skutkiem pomyślnym. Pragnie­
my jak najszczerzej szybkiego zakończenia 
włosko-tureckiej wojny, gdyż toczy się ona 
między dwoma mocarstwami, z których z je- 
dnem jesteśmy w sojuszu, z drugiem w sto­
sunkach przyjaznych.

Zainteresowanie nasze o przywrócenie 
pokoju jest tern silniejsze, zwłaszcza, że dal­
sze trwanie wojny mogłoby pociągnąć za 
sobą niebezpieczeństwo dla status quo na 
bliskim Wschodzie. Żywimy nadzieję, że nie­
bezpieczeństwo to nie nastanie, albowiem 
rząd włoski zaraz po wybuchu wojny w spo­
sób niedwuznaczny i publiczny kazał oświad­
czyć, że pragnie się trzymać swych dotych­
czasowych zasad politycznych, mających na 
celu utrzymanie status ąuo na Bałkanie. Do 
tej decyzyi dostosowały Włochy swe stano­
wisko. Nadzieja nasza opiera się dalej na 
życzeniu podzielanem przez wszystkie większe 
mocarstwa, by status ąuo na BalkaDie ustrzedz 
przed wszelkiem zamąceniem. Ze strony rzą­
dów państw bałkańskich dano nietylko po­
kojowe oświadczenia ale — jak sądzę — 
istnieją tam także dążenia do unikania nie­
bezpieczeństw i okrucieństw wojny. Rząd tu­
recki stara się utrzymać porządek publiczny 
mimo bardzo trudnych stosunków. Można 
tylko żywić najgorętsze pragnienie, by te 
usiłowania dotrwały do chwili zawarcia po­
koju, który — chcemy wierzyć — utrzyma 
nieuszczuploną powagę i siłę Turcyi na Bał­
kanie; w tem leżałaby nowa rękojmia dla 
pokojowego współżycia Turcyi i państw bał­
kańskich. Podstawy polityki naszej pozosta­
ną naturalnie niezmienione. Opierając się o 
nasze wypróbowane sojusze i przyjazne sto­
sunki z innemi mocarstwami, polityka nasza 
widzieć będzie najprzedniejsze swoje zadanie 
w przyczynieniu się do honorowego dla obu 
stron zakończenia wojny, która także i dla 
innych krajów przedstawia pewne niebezpie­
czeństwo.

Podobnie, jak i inne mocarstwa intere­
sowane w konferencyi w Algesiras zostali­
śmy w swoim czasie zawiadomieni o opera- 
cyach wojskowych, jakie Francya i Hiszpa­
nia były zmuszone przedsięwziąć w Marukku 
dla obrony swoich interesów. Daliśmy wów­
czas wyraz życzeniu, by ustalone w A lgesi­
ras trzy zasady, a mianowicie nietykalność 
państwa szeryfa, równouprawnienie gospo­
darcze i wolność handlowa nie doznały u- 
szczuplenia i nadal pozostały w mocy. W cią­
gu wydarzeń rząd uiemiecki widział się zmu­

szony do porozumienia się z rządem francu­
skim dla trwałego zapewnienia tych zasad. 
Odnośne oświadczenie rządu niemieckiego z 
30 czerwca b. r. przyjęliśmy do wiadomości 
z gorącem życzeniem pomyślnego wyniku roz­
poczętych rokowań, a także przy tej sposo­
bności zaznaczyliśmy, że nam, dla braku bez­
pośredniego politycznego interesu w Marok- 
ku, idzie jedynie o to, by nasze znaczne i 
bardzo wielkie zdolności rozwojowe, mające 
stosunki kupieckie w Marokku, były chro­
nione przed wszelkiemi zamąceniami. Niem­
cy osiągnęły zadowalającą umowę bez pośre­
dnictwa mocarstw innych. My nie poprzesta 
jemy jednak w tej sprawie tylko na dobrych 
życzeniach. Zgodnie ze stanowiskiem, jakie 
dypiomacya austro-węgierska od początku za­
mieszek marokkańskich zajmowała, usiłowa­
liśmy i byliśmy w możności działać w myśl 
pokojowego zakończenia sprawy.

Podpisaną d. 4 listopada b. r. umowę 
niemiecko-francuską przyjęliśmy z żywem za­
dowoleniem nietylko dlatego, że dzięki jej 
skierowana została na tory pokojowe sprawa, 
która od szeregu lat świat, niepokoiła, iecz 
także z powodu, że umowa ta w niczem nie 
zmienia zasad gospodarczych, ułożonych w 
Algesiras.

Austro-Węgry były i będą zawsze pod­
porą dążeń zachowawczych w Europie i na 
bliskim Wschodzie. Podniesienie naszej siły 
zbrojnej następuje wyłącznie dla własnego 
bezpieczeństwa i w celu umożliwienia, by­
śmy wspólnie z naszymi sojusznikami mogli 
występować w obronie ogólnego pokoju. Tym 
właśnie motywem kierowały się Delegacje 
w zimie r. z. uchwalając żądania maferyalne 
Zarządu armii i marynarki z wielką ofiarno­
ścią patryotyczną i mimo niepomyślnej sy- 
tuacyi finansowej.

Celem spełnienia zadań w sprawie u- 
trzymania pokoju i obrony interesów Monar­
chii siła zbrojna wymaga nieodzownie wzmo­
cnienia przez powiększenie jej stanu perso­
nalnego. Tej potrzebie ma się obecnie uczy­
nić zadość przez przedłożenie, które wniesio­
no do obu parlamentów już przed dość dłu­
gim czasem.

Proszę mi pozwolić — mówił P. Mini­
ster — abym ze stanowiska nadzwyczaj od­
powiedzialnego kierownictwa polityki zagra­
nicznej wypowiedział tu zapatrywanie, że 
przez jak najszybsze załatwienie tych przed­
łużeń cele wyłącznie pokojowe Monarchii 
doznają istotnego poparcia. B is  dat, qui cito 
dat. Parlamenty mogą głos swój oddać z 
przeświadczeniem, źe w ten sposób jak naj­
silniej wesprą dzieło pokojowe naszego uko 
chanego Monarchy.

Odpowiadając na wywody •.•d.c.ego z 
mówców hr. A e h r e n t h a l  ponownie głos 
zabrał i oświadczył, że kanclerz Rzeszy nie­
mieckiej oznajmił w odpowiedniej formie, iż 
Niemcy i Francya pragną w sprawie Marok- 
ka rokować same z sobą. Gdy P. Minister 
otrzymał zapewnienie, iż kwestye gospodar­
cze będą przytem o tyle tylko poruszone, o
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(Pierre B a z . ISorphsline tfA u tw U ),

Część druga.

XVI.

Wątła nadzieja.

(Ciąg dalszy).

Matka Gerarda zrozumiała, że pani d’An- 
tignac liczyła na cieplejsze przyjęcie. Ulito­
wała się nad nią.

— Umyślnie, czy przypadkowo, mam 
wizytę pani? — spytała.

— Izabelo, moje dziecko — szepnęła 
staruszka — przypadek niema tu nic do czy­
nienia. Strawiłam życie, szukając ciebie na­
daremnie. Otóż, od przedwczoraj, pewna spra­
wa, którą się zajmuję, była powodem, że do­
wiedziałam się o twoim adresie i przyszłam. 
Dlaczego zmieniłaś nazwisko, Izabelo?

Młoda jeszcze kobieta wpatrzyła się w 
hrabinę.

— Czy pani przypuszczała, że nie po­
trafię sobie dać rady w życiu nie nazywając 
się d’Antignac?

Izabela siliła się na spokój. Pomimo 
woli wyraz goryczy przebijał się w tonie jej 
głosu.

— Nie!,... nie spodziewałam się teg o !... 
Wiem, że masz wyniosłe serce 1.... że twoja 
duma by temu się oparła!.... ale myślałam, 
że zechcesz wrócić do..,, twego panieńskiego 
nazwizka.

— Ależ.... — rzekła pani d’Estaing — 
nie zrobiłam inaczej. Jest to nazwisko, które 
noszę z dumą, ponieważ jest bez skazy i nic 
go nigdy nie splamiło 1..,, Nie nazywam się

inaczei, tylko Izabelą d’Estaing i od czasu, 
gdy opuściłam dom pani, innego nazwiska 
nie miałam,

Nieszęśliwa kobieta bąknęła z błędnym 
wzrokiem.

— Pani d:Estaing?.,„ '
— T ak! Zkąd pochodzi zadziwienie pa­

n i?  Pani się pomyliła o piętro.... może o 
drzwi....

— Och! — jęknęła hrabina — jest 
coś, czego nie rozumiem, ale co się wyjaśni. 
Izabelo, ulituj się nad moim wiekiem pode­
szłym! rSie mogę tak szybko wszystkiego po­
wiedzieć. Wszjsiko ci wytłumaczę. Może zro­
zumiesz łatwiej, niż ja. Powiedziano mi, że 
mieszka w tym domu pewna pani — wszak 
jestem przy ulicy Breda, 15?

— Tak.
— Otóż pewna pani Plissier, która ma 

syna....
Izabela nie przerywała i hrabina mó­

wiła dalej:
— .... młodego człowieka, posiadające­

go wielkie zalety, bardzo przystojnego mło­
dzieńca.... Właśnie jego los mnie interesuje.

Zatrzymała się, w mózgu jej się mie­
szało.

— Nie została pani w błąd wprowa­
dzona. Pani Plissier, Filomena Plissier, nie 
opuściła mnie od mego wyjazdu z Auteuil. 
Mieszka u mnie, obecnie w roli przyjaciółki, 
zajmując się przytem naszem matem gospo­
darstwem. Znała pani Filomenę wtedy, gdy 
była moją panną służącą.

— Ach!... ach !... zaczynam rozumieć!.., 
Ale ona ma syna.,, syna... — szeptała gło­
sem zdławionym, kryjąc się ze swojemi my­
ślami zrodzonemi w bujnej wyobraźni.

— Tak, pięknego młodzieńca, jak pani 
przed chwilą się wyraziła: Jana Piissier. 
Jest to dziecko, które Filomena już miała, 
gdym ją  do służby przyjęła. Za kilka uprzej­
mości z mojej strony, żeby jej ułatwić wy­
chowanie tego dziecka, zyskałam poświęcenie 
bez granic i prawdziwą przyjaciółkę, bez 
której trudno by mi było przenieść wszyst­
ko, co mnie spotkało,

ile nie uszczupli to ogólnego handlu między­
narodowego, a wobec tego, że Austro-Węgry 
politycznie z innej strony w sprawie tej nie 
były interesowane, mógł P. M inister zgo­
dzić się na tego rodzaju postępowanie.

Gen. Auffeńberg o sprawach wojskowych.
P. M inister wojny gen. A u f f e ń b e r g  

wspomniał użyte przez jego poprzednika w urzę­
dzie słowa o upośledzeniu armii. Taki okrzyk 
boleści będzie się ciągle powtarzał, póki ar­
mia nie otrzyma tego, czego jej potrzeba. 
P. M inister przedstawił stan obecny armii 
co do jej składu rnateryalnego i personal­
nego.

Pod względem materyalnym brak nie­
stety wielu rzeczy pożądanych, nawet konie­
cznych. Aby temu zaradzić, trzeba oczywiście 
pieniędzy i zapytać wypada, czy są one do 
dyspozycji.

P. M inister wystąpił przeciw błędnemu, 
a jednak głęboko zakorzenionemu poglądowi, 
który zwalczać powinny jak najusilniej w szel-1 
kie żywioły utrzymujące Państwo, a miano­
wicie przeciw mniemaniu, jakoby wszelkie 
środki użyte na wojsko było ofiarami. O ofia­
rach tylko wówczas możnaby mówić, jeżeliby 
procent ogólnych wydatków, przypadający na 
wojsko, był niestosunkowo wysoki. A tego u 
nas niema. P. Minister wykazał na podsta­
wie historyi, że nie było wypadku, aby pań­
stwo jakieś upadło wskutek zbytnich wyda­
tków na wojsko; przeciwnie kilkakrotnie się 
zdarzało, że te państwa zbliżyły się nad brzeg 
przepaści, które niedostatecznie rozwinęły swe 
siły zbrojne. W łaśnie to państwo, które za­
wsze jak największe, a procentowo ogromne 
wkłady obracało na rozwój armii, stale oka­
zywało nagły wzrost polityczny i gospodar­
czy, aż na stanowisko mocarstwa światowego. 
Jest tu mowa o państwie prusko-niemieckiem.

Dalej mówca zaznaczył, że z 300 milio­
nów, które kosztowało przesilenie aneksyjne, 
można było znaczną część zaoszczędzić, gdy­
byśmy byli w latach poprzednich armię na­
leżycie wyposażyli. Nie bylibyśmy nigdy ze 
wszech stron osaczeni, gdyby cały świat nie 
był poznał, a musiał to poznać, że znajdowa­
liśmy się w stanie dezorganizacyi wojskowej. 
Szereg pomyślnych okoliczności, rozumna po­
lityka dyplomatyczna, oraz przygotowania wo­
jenne, przedsięwzięte na szeroką skalę, po­
prawiły w ciągu jednej zimy nasze położe­
nie, a wierny i silny przyjaciel w błyszczą­
cej zbroi dał nam to zabezpieczenie tyłów, 
którego, w owym czasie bezwarunkowo nie 
mogliśmy się wyrzec.

,P. M inister zaznaczył z naciskiem, że 
w ciągu ostatniego sześciolecia Niemcy nży- 
ły na potrzebę wojsPn 15—1.8pre. ogólnych 
dochodów państwa, Rossya 23 prc., Francya 
30 prc., Anglia 40pre„ Włochy 21—24 prc., 
natomiast Austro-Węgry zaledwie 12 —13‘6 
procent. Ten stosunek procentowy w innych 
państwach stale rośnie. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że jak przedtem, tak i teraz ma­
szerujemy _ zupełnie w tyle, że prawie wszy-

Zagadka zwolna się rozjaśniała, Hra­
bina szepnęła:

— Rozumiem!... A także składam dzię­
ki Panu Bogu!... A więc, tak, przychodząc 
tutaj, według niektórych wskazówek jecha­
łam z przekonaniem, że ciebie znajdę. Prze­
czucie babki, Izabelo, bo przecież rozumiesz 
dobrze, iż stara kobieta m e bawi się w ro­
manse.

— W takim razie — rzekła pani d ’E- 
staing, odwracając oczy — przybyła tu pani 
dla Jana, dla syna Filomeny, którego uwa­
żam trochę za własne dziecko. Widziałam go 
jak wzrastał.

— Ten młodzieniec ten rzeczywiście jest 
powodem mojej wizyty. Jednakże, zauim o 
nim pomówimy, chciałabym Izabelo, porozma­
wiać o tobie... o wszystkich sprawach, które 
ciebie dotyczą... Izabelo — błagała ze złożo- 
nemi rękami — jeżeli Bóg mię tutaj przy­
wiódł, nie odmawiaj mi Izabelo, miej wzgląd 
tylko na siebie i na mnie. Błagam ciebie, 
zapomnij... bądź dobrą... byłaś nią dawniej!...

Pani d’Estaing milczała.
— Ja  wiem — ciągnęła dalej szano­

wna kobieta — że m e mam osobiście pra­
wa odnawiać chwil przebytych męczarni. 
Ale wszystko je przypomina! Nie mogę do­
tknąć żadnego przedmiotu, żeby o nie nie 
zaczepić...

— Uznaję to i właśnie dla tego, jeżeli 
pani pozwoli, mówmy o Janku. Jest to przed­
miot rozmowy przyjemny dla mnie, bo bar­
dzo mnie ten młodzieniec obchodzi.

— Musi chyba na to zasługiwać, je ­
żeli obdarzasz go całą swoją życzliwością, 
Izabelo.

I  dodała, wpatrując się w tę, która 
tak bardzo nad sobą panowała:

— Pozwalasz mi, nieprawdaż, nazywać 
cię po imieniu? Dla mnie zresztą, byłaś, 
jesteś i będziesz zawsze mojern dzieckiem, 
żoną mego syna.

Powieki pani d’Estaing się przymknęły 
i hrabina nie mogła widzieć wzruszenia, któ­
re ukazało się na chwilę w błękitnych źre­
nicach. Gdy znowu głowę podniosła, wyraz

stkie państwa czynią ó wiele większe wysił­
ki, niż my i wyżej stoją pod względem siły 
politycznej.

Naszego budżetu wojskowego, który wy­
raża się cyfrą 12 prc. ogólnych dochodów 
państwa, z pewnością nie można nazywać 
„molochem". Nikomu przecie nie przyszło 
do głowy nazwać molochem wielkich kredy- i 
tów, przeznaczonych dla urzędników cywil- I 
nych. Byłoby nielogicznością chcieć mało 
tylko zrobić dla siły zbrojnej, a mimo to 
wymagać pomyślnych traktatów państwowych 
i handlowych, pragnąć by nas respektowano 
i domagać się dobrego miejsca „w słońcu". 
Konsekwentne zaś stosowanie takiej nielo­
giczności musiałoby doprowadzić do kata­
strofy.

Nie wolno nam uchylać się od postę­
pu, czyli raczej od dotrzymywania kroku in­
nym narodom. Z pewnością jesteśmy pokojo­
wo usposobieni aż do szpiku kości, ale nie- 
wolno nam zapominać o tem, że jesteśmy 
Państwem leżącem najbardziej w centrum 
Europy. Z pewnością nigdy niczego nie chce­
my i chcieć nie będziemy od nikogo, ale 
może zdarzyć się, że ktoś drugi od nas cze­
goś chcieć będzie, czego my nie moglibyśmy 
mu dać z dobrej woli. Dlatego musimy dbać
0 to, by ustrój wojska pod każdym wzglę­
dem ulepszyć.

Stan personalny w armii jeszcze o wiele 
niepomyślniejszym nazwać wypadnie, niż stan 
materyalny. Stan ten jest wprost rozpaczli­
wy. Brak obecnie do wypełnienia szczupłych
1 tak naszych kadrów przeszło 30.000 ludzi. 
Tak źle jeszcze nigdy nie było. Wprost nie­
podobna utrzymywać nadal takiego stanu 
rzeczy i nikt nie mógłby za to przyjąć n» 
siebie odpowiedzialności. P. M inister oświad­
czył to zupełnie otwarcie i temsamem odpo 
wiedzialność za to przechodzi teraz na cały 
ogół. Z należytej oceny stanu rzeczy wyni­
kły dążenn wszystkich Ministrów wojny, 
aby nasz system wojskowy oprzeć na zasa­
dzie nowoczesnej. Przedłożone obecnie usta­
wy wojskowe właśnie mają taką podstawę, 
odpowiadającą duchowi czasu i są istotnem 
ulepszeniem armii.

P. M inister zalecał jak najrychlejsze 
ich załatwienie. Myślą przewodnią przedło- 
żeń wojskowych jest chęć pogodzenia w pełni 
żądań wojskowych z względami gospodarczy­
mi, oraz zaspokojenia jak najdalszego słu­
sznych wymagań.

P. M inister zakończył słowami: Jest 
przysłowie węgierskie: „Nie tykaj W ęgra!"
W mocy Delegacji jest, aby to przysłowie 
stało się prawdą, bo P. M inister musi szcze­
rze wyznać, że na razie nie byłoby niemo­
żliwe „tknąć Węgra".

Po dalszych obradach P. Minister Auf -  
f e n b e r g  w odpowiedzi na liczne zapytania 
rzekł, że sprawę podoficerów załatwiono na 
podstawie istotnie zmienionej, Załatwienie 
tej sprawy jest nieodzowną koniecznością, 
aby można było z całym spokojem przystą­
pić do zaprowadzenia dwuletniej służby woj-

melancholii widoczny był na jej obliczu. 
Izabela zapytała:

— Jak się to stało, że pani zna Janka? 
Skromny jego zawód, otoczenie, w którem 
żyje, nie na,eży do tych, w których obraca 
się rodzina d’Antignac. To prawda — doda­
ła  z rozrzewnieniem — że dobroć pani i za­
cne serce pociągało panią do ludzi prostych 
i biednych. Musiała pani czasami znaleźć 
przy niektórych wiele zadowolenia.

— Tak — szepnęła miłosierna kobie­
ta — doznawałam radości. Go do nici, która 
mnie tu przywiodła, Izabelo, nie wychodzi 
ona z motka powikłanego. Sama się o tem 
przekonasz, Daję zajęcie w moim domu mło­
dej, bardzo miłej i ładnej dziewczynie, dzie­
cku o czystem sercu. Ma ona do mnie zau­
fanie. Otworzyła przedemną swoją duszyczkę 
i powiadomiła mnie o pewnych zamiarach, 
których może nie znasz.

Izabela ciągle milczała,
— Ta urocza dzieweczka kocha pana 

Jana Plissier, a więc syna Filomeny. Kochają 
się wzajemnie. Pauletka — to jej imię — 
jest od kilku dni zasmucona, pomimo obie­
tnicy związku małżeńskiego i wzajemnej mi­
łości młodzieńca, bo przeczuwa, że pani P lis­
sier jest temu przeciwna. Będąc wtajemni­
czona w tę sytuację przyszłam, aby — jakby 
się wyrazić? w tym celu, żeby naprowadzić 
rozmowę na moją młodą robotnicę... chwalić 
jej zalety.... czyż ja  wiem? dodając, że przy­
czynię się do jej posagu. Winnam jej to, 
jako osobie należącej do składu mego domu.

— Za chwalebne dzieło, które pani 
przedsięwzięła, los łaskawym okazał się pani. 
Filomena wyjechała dziś rano na dni kilka 
z Paryża. Gdyby tu była, poznałaby panią 
natychmiast i nie wiem, czy dobrem okiem 
zapatrywałaby się na usiłowania pani. Od ja ­
kiegoś czasu jest poirytowana. Z drugiej stro­
ny, Janek ją  powiadomił o swoich zamia­
rach....

— Ach!... więc wiedziałaś?.,.
(Ciąg dalszy nastąpi),



skowej. Bez środków pieniężnych z pewno­
ścią rzecz ta się nie uda. Odnośne materyały 
odesłano już obu Ministerstwom obrony kra 
jowej, celem zajęcia przez nie stanowiska.

Naturalną jest rzeczą, że ułożony z Rzą­
dem program wydatków do r. 1912 mówca 
przyjął z chwilą objęcia swego urzędu.

Wobec mylnych zapatrywań, jakoby 
mówca przedstawił stan armii jako nadzwy­
czaj lichy, P. M inister stwierdza, że ogólny 
stan armii jest tak samo doskonały, jaki był 
przed laty 10. Wojsko ożywione jest tym sa­
mym szczerym duchem , i obowiązkowością i 
gotowe jest niezmiennie do wystąpienia w 
obronie ojczyzny przeciw jakiemukolwiekbądź 
nieprzyjacielowi. Jedynie co do stanu liczbo­
wego P. M inister stosunki nazwał opłaka­
nymi i tu musi nastąpić zmiana.

Następnie przyjęto prowizoryum budże­
towe w rozprawie ogólnej i szczegółowej, 
oraz uchwalono, aby wTyrażone przez Delega- 
cyę wotum ufności dla polityki Ministra 
spraw zagranicznych uwidoczniono także w 
sprawozdaniu komisyi.

Dziś przed południem drugie plenarne 
posiedzenie Delegacyi węgierskiej.

Z D elegacyi austriack iej.
Wczoraj o godz. 5 po południu odbyło 

się plenarne posiedzenie Delegacyi austrya- 
ckiej.

P. M inister hr. A e h r e n t h a l  powo­
ła ł del. S c h l o g l a  na Prezydenta ze star­
szeństwa.

Del. S c h l o g l  otworzył Delegacje.
Prezydentem wybrano del. D o b e r -  

n i g g a ,  który podziękowawszy za wybór za­
znaczył, że w ostatnich czasach panuje myl­
ne przekonanie o ważności i istocie Delega- 
.cyj, uczestnicy ich jednak po kilkuletniej 
współpracy dochodzą do odmiennego zapa­
trywania, przedewszystkiem zaś do tego, że 
Delegscya nie potrzebuje się obawiać kon­
troli. W obecnej sesyi znajdzie się echo tych 
pełnych znaczenia wydarzeń, które omal co 
nie doprowadziły do zawikłań europejskich, 
a nie byłyby zostały także bez śladu dla 
Monarchii. Z oświadczeń poczynionych z mia­
rodajnych stron ludność Państwa będzie 
mogła się przekonać, że poważną wolą odpo­
wiedzialnych czynników jest popierać wszel­
kie dążenia, przyczyniające się do utrzymania 
drogocennego skarbu pokoju.

Prezydent wspomniał następnie o sę­
dziwym Władcy pokoju, który poświęcił 
wszystkie siły na rzecz utrzymania pokoju. 
Wkońcu wzniósł Prezydent okrzyk na cześć 
Najj. Pana, który to okrzyk delegaci trzy­
krotnie powtórzyli.

Wiceprezydentem wybrano del. Me r -  
w e 1 d t a; po wyborze sekretarzy i gospodarzy 
odczytano wpływy.

P. M inister hr. A e h r e n t h a l  wniósł 
przedłożenie w sprawie pokrycia wspólnych 
wydatków na 4 miesiące 1912. Na wniosek 
del. M e r  k i a  wybrano komisje i upoważnio­
no Prezydyurn, by przedłożenia, mające na­
dejść, wprost przekazywało komisyom.

Dziś zbiera się Delegacya o godzinie 
10 przed południem.

Na porządku obrad sprawozdanie o pro­
wizoryum budżetowem.

Z kom isyj D elegacyi anstryaekiej.
Komisya s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

wybrała przewodniczącym del. dr. Baernroi- 
thera, zastępcą del. Puchsa; komisya p e t y ­
c y j n a  wybrała przewodniczącym del. Rol- 
łera, b o ś n i a c k a  del. Nositza, w o j s k o w a  
del. KoroSeea; wśród sekretarzy są między 
innymi- de!. Skarbek i del. Wassilko. Refe­
rentem dla ordinarium  wojskowego wybrano 
del. Kozłowskiego, dla Ixtraordinarium  del. 
Olam-Martinitza, dla budżetu marynarki del. 
Schlogla.

Do subkomiteiu dla dostaw wojskowych 
wszedł del. Skarbek, referentem wybrano del. 
dr. Kozłowskiego.

Komisya f i n a n s o w a  wybrała prze­
wodniczącym del. hr. Syiva-Tarouca, zastępcą 
del. Korytowskiego, referentem del. Grab- 
rnayra.

P. M inister hr. A e h r e n t h a l  powtó­
rzył w tej komisyi swe oświadczenie, złożo­
ne w węgierskiej Delegacyi.

Del. G r a b m a y r  postawił wniosek o 
przyjęcie prowizoryum.

Del. P i t to n  i wskazał, że krótka se- 
sya Delegacyi nie pozwala na podniesienie 
bardzo ważnych spraw. Mówca ganił opó­
źnienie w wygotowaniu wspólnego budżetu, 
wkońcu oświadczył imieniem socjalistów, że 
popjerać będą wszelkie dążenia zmierzające 
do utrwalenia i przywrócenia pokoju.

P. Minister gen. A u f f e n b e r g  powtó­
rzył oświadczenie złożone w Delegacyi wę­
gierskiej i zakończył słowam i:

Od panów zależeć będzie, by wywieźć 
armię z tego stanu, który musi obawy bu­
dzić w każdym patryocie; by uczynić ją o- 
chroną i ostoją ludów, oraz Najw. Dynastyi.

Del. K o r y t o w s k i  wskazał, że przy 
stosunkach politycznych z tej i z tamtej stro­
ny Lita wy zwołanie na czas Delegacyi tylko 
w wyjątkowych wypadkach jest możliwe. 
Dlatego Rząd zgłasza się zazwyczaj z końcem

„Gju&ta Lwowska" z dsak l

grudnia z przedłożeniem prowizorycznem, 
które tem różni się od prowizoryum w Au- 
stryi czy też na Węgrzech, że opiera się na 
wydatkach przyzwolonego, kończącego się bu­
dżetu, nie zaś na budżecie roku przyszłego. 
Ponieważ z tego powoda wynikają rozmaite 
niedogodności, inowca proponuje przy budże­
cie wspólnym postępowanie analogiczne z 
tamtemi prowizoryami.

P. Minister hr. A e h r e n t h a l  uważa 
tę inieyatywę za godną uwagi i wyraża go­
towość porozumienia się z obu Rządami, by 
inieyatywę tę na przyszłość uwzględnić.

Następnie p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o ­
we  z o s t a ł o  bez  z m i a n y  p r z y j ę t e .
: MOMAprzm- w k i m m  i i i iwh-włi i-wt— s-tw ut— »i

Sprawy krajowe.
(Hospicium polskie papieskie to Rzym ie).

□  Pasterze wszystkich dyecezyj rzym­
sko-katolickich w naszym kraju wnieśli w 
zeszłym roku do Sejmu petycyę o subwen- 
cyę na Hospicium naukowe polskie w Rzy­
mie, którą to petycyę Sejm przekazał Wy­
działowi krajowemu do przedstawienia wnio­
sku i możliwego uwzględnienia w budżecie 
na rok 1912.

Od szeregn lat wysyłani bywają do 
Rzymu na studya naukowe kapłani, którzy 
w przyszłości powołani być mają na wyższe 
stanowiska profesorów teologii lub kierowni­
ków seminaryów. Wszystkie narody katoli­
ckie mają w Rzymie w tym celu swe kole 
gia, istnieje też kolegium polskie, pozosta­
jące pod protektoratem Austro-Węgier, a za­
łożone przez Papieża Piusa IX.

Obecnie wydano w Rzymie prawo, iż 
odtąd do kolegium polskiego, tak jak do 
innych kolegiów, wolno będzie przyjmować 
tylko kleryków i to na czas dłuższy, wsku­
tek tego nasi biskupi łacińscy, idąc za przy­
kładem innych narodowości, postanowili za­
łożyć w Rzymie „Hospicium naukowe pol­
skie", przeznaczone wyłącznie dla kapłanów, 
którzyby chcieli • oddawać się wyższym stu- 
dyom teologicznym, biblijnym, filozoficznym 
lub prawniczym; zaznajomić się z .procedurą 
Kongregacyi i Trybunałów rzymskich, oraz 
czynić w archiwach watykańskich poszuki­
wania dokumentów do prac historycznych.

Papież Pius X. zatwierdził już statut 
projektowanego zakładu, który nosić będzie 
nazwę: „Hospicium polskie papieskie," a 
pozostawać będzie pod protektoratem jednego 
z kardynałów, Na czele zakładu stać będzie 
rektor, mianowany przez Papieża, na wnio­
sek biskupów czterech krajowych dyecezyj 
łacińskich, do których też należy prawo wła­
sności zakładu.

Dla pomieszczenia tego zakładu zaku­
piono w Rzymie w dzielnicy P rati obszerny 
dom za cenę 325.000 lirów, zebrano zaś na 
ten cel kwotę zaledwie 170.000 lirów, a po­
trzeba jeszcze znacznych funduszów na spła­
tę długu, opłacenie należytości przenośnej, 
oraz na założenie kilku burs bezpłatnych 
dia kapłanów niezamożnych. Wydział krajo­
wy uwzględniając petycyę księży biskupów, 
postanowił zgodnie z ich prośbą przedstawić 
Sejmowi wniosek na przyznanie z funduszu 
krajowego zasiłku w sumie 100.000 kor. na 
założenie w Rzymie „Hospicium polskiego 
papieskiego".

Celem uzyskania tego funduszu pro­
ponuje Wydział krajowy zaciągnięcie poży­
czki na warunkach dla skarbu krajowego 
najkorzystniejszych, a pierwszą ratę anuite- 
tową zamierza Wydział krajowy wstawić do 
preliminarza budżetu krajowego na r. 1918.

Zmiany terytoryalne w Afryce.
Prasa włoska z wielkiern wzburzeniem 

rozp suje się o dwóch wypadkach, które wła­
śnie w' czasie toczącej się wojny pomiędzy 
Włochami i Turcyą i właśnie w obrębie te­
renu objętego wojną zmieniły kartę geogra­
ficzną. Anglia zajęła Solum, Prancya zaś oazy 
Dżanet i Bilma.

Zrazu oburzano się przedewszystkiem 
na zajęcie Solum przez Anglię, która zape­
wniała zawsze Włochy o srfych przyjaciel­
skich uczuciach. — Zwolna jednak ferwor 
ostygł, na sprawę zaczęto zapatrywać się 
trzeźwiej, a pras*a półurzędowa wystąpiła z 
artykułami, które wykazać mogą, że właści­
wie Solum jest punktem — przynajmniej dla 
Włoch — bez żadnego znaczenia, że więc 
niema najmniejszej przyczyny żywić urazy 
do Anglii.

Rzecz pewna, że ci, którym nie zależy 
na podtrzymywaniu napięcia i rozdrażnienia 
w polityce zagranicznej, przyklasnąć tyl­
ko muszą stanowisku zajętemu przez półu- 
rzędową prasę włoską, a to tern bardziej, że 
po bliższern rozpatrzeniu się na karcie Afry­
ki jednak trudno przyznać, jakoby Solum 
było punktem bez znaczenia strategicznego. 
Owszem dla marynarki angielskiej przybywa
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nowy atut, zagarnięcie bowiem Solum ubez­
pieczy i rozszerzy imponującą już i bez tego 
potęgę W. Brytanii na Morzu Śródziemnem. 
Dziwić się też trudno z powodu, że Anglia ko­
rzysta z każdej nadarzającej się sposobności, 
by tę silną pozycyę utwierdzić jeszcze bar­
dziej. Ale skoro Włochy uważają to za rzecz 
także z ich stanowiska niemniej zrozumiałą 
i skoro godzą się na zajęcie Solum, jako na 
rzecz zupełnie naturalną — to tem lepiej. 
Z punktu widzenia pokoju europejskiego takie 
zapatrywanie podziałać winno tylko uspoka­
jająco.

Także zajęcie oaz Dżanet i Bilma przez 
Francyę z podobnem spotyka się tłumaczeniem 
w prasie włoskiej. Kwestya posiadania oazy 
Dżanet stanowiła już od lat wielu przedmiot 
sporny pomiędzy Praneyą i Turcyą. Prowa­
dzono nużące swą przewlekłością rokowania, 
które rozbijały się stale o opór Turcyi. We­
dle pojęć ottomańskich oaza Dżanet stanowi 
część integralną Trypolidy, a więc teryto- 
ryum tureckiego. Kolonialne koła zawodowe 
widziały szczególną doniosłość oazy Dżanet 
w tem, że stanowi ona węzeł dróg karawa­
nowych, zarówno biegnących na północ, jak 
zdążających ku morzu Czerwonemu. Mniema­
no zaś, że Włochy tak usilnie dążąc do za­
jęcia Trypolidy, położą główny nacisk na 
owładnięcie tak ważnemi dla nich drogami 
handlowemi pomiędzy wnętrzem Afryki, a 
koloniami ich nad morzem Czerwonem.

Mimo to wszakże włączenie oazy Dża­
net do terytoryów francuskich przyjęła prasa 
włoska na ogół spokojnie, spokojniej nawet — 
niż w pierwszej chwili — ząjęcie Solum. 
W danej chwili może to i na rękę Włochom, 
spodziewają się bowiem, że francuskie wła­
dze kolonialne, wszedłszy w posiadanie wa­
żnego węzła dróg, dołożą starań, by skute­
czniej, niż dotąd, zwalczać przemycanie amu- 
nicyi i środków żywności dla wojsk tureckich.

W każdym razie stanowisko Włoch 
wobec przedstawionych dwu niespodzianek 
dowodzi głębokiego zrozumienia interesów — 
Anglii i Francyi, a zarazem daje nadzieję, 
że w tych przynajmniej stronach — polityka 
międzynarodowa nie potrzebuje w najbliższej 
przyszłości obawiać się zawikłań.

KRONI KA.

Lwów , 29 grudnia.
Kalendarz.
Sobo  t a (30 grudnia):
Dawida króla. — Ludomiła. — Danyiła

pror.
Wschód słońca o godzinie 7 23 rano, za­

chód słońca o g -dżinie 8 30 po południu.

— JE. P . N am iestnik dr. Michał 
Dobrzyński powrócił wczoraj wieczorem do 
Lwowa.

— N aL oteryę gospodarską, urządzoną 
dnia 17 b. m. na cele dobroczynne na dochód 
„Domu pracy" złożyli w dalszym ciągu dary 
pp.: Aleksandra Zaleska 20 kor., Artur Zaremba 
Cielecki 100 kor., Kieszkowski w Samborze 10 
kor., radca Namiestnictwa Maciej Biesiadecki 
w Białej 10 kor., kierownik starostwa Podwiń- 
ski 10 kor., Stanisław Mokrzycki ćwiartkę cie­
lęciny, dyrektor gimnaz. dr. Konstanty Wojcie­
chowski 2 zające, Henryk Gerlach 2 flaszki
wina, Aleksander Koniewiez 3 fanty, Czeczo- 
wiczka w Andrychowie owoce, radca Namie­
stnictwa Adam Gubatta 10 kor., dyrektor se- 
minarym nauczycielskiego ks. Walenty Wołcz 
10 kor., firma Ozyasz Wixel i Syn 1;1 hektolitr, 
piwa okocimskiego, bar. Gótz-Okocimski w Oko­
cimie s/4 hektolitr, piwa, sekretarz Namiestni­
ctwa Jan Maszkowski 10 koi’., Adamowie Kre- 
chowieccy 10 kor., djrektor policji dr. Józef 
Reinlender 10 kor., Oktawia Skrzyńska w 
Nozdrzca 2 kaczki i 2 kury, dr. Stefan Żele­
chowski w Krośnie 4 zające, M. Tiegier w
Samborze 6 litrów likierów, starosta Mądziel
w Dąbrowie 3 zające, Amelia Starowiejska z 
Bratkówki 3 zające, firma Didolić i Prpić 12 
flaszek wina, radca Namiestnictwa Karol Lidl 
10 kor., starosta Wojciech Wene 10 kor., Za­
stępca Marszałka krajowego dr. Tadeusz Piłat 
15 kor., Stanisława Obtułowiczowa 3 zające, 
Janusz hr. Tyszkiewicz 1 rogacza, firma Maks 
Wixel i Syn 1/4 hektolitr, piwa, Browar hra­
biego Ludwika Badeniego w Busku 1 hektolitr 
piwa, radca Namiestnictwa Stanisław Okęcki 
20 kor., starszy radca budownictwa Wiktor 
Poźniak 10 kor., starosta dr. Piotr Barański 
10 koron.

Z wydziału Towarzystwa miłosierdzia 
„Opatrzność"

Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca,
— Z Rady m iasta Lwowa. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu, które prezydent miasta p. 
N e u m a n  n otworzył o godz. 7 wieczorem, za­
brał głos przed porządkiem dziennym r prof. 
D z i e ś l e w s k i  i zwrócił się do prezydenta 
miasta z zapytaniem, czy nie byłby skłonny 
zwołać osobnego posiedzenia Rady dla omówie­
nia tych spraw miejskich, które wymagają za­
twierdzenia Sejmu krajowego. Mówca dodał

nadto, że należałoby poczynić również odpowie' 
dnie kroki, by sprawy: jak sprawa 6-miliono' 
wej pożyczki m. Lwowa, nowela do ustawy bu1 
dowlanej, nowela do ustawy o dobroczynność 
publicznej i t. p. znalazły się na porządku 
dziennym jednego z pierwszych posiedzeń sej­
mowych.

Prezydent miasta p. N e u m a n n  przy­
rzekł zastosować się do życzenia mówcy.

R. dr. D w e r n i c k i  zwrócił się do pre- 
zydyum miasta z zapytaniem, kiedy ostatecznie 
załatwiona zostanie sprawa mianowań urzędni­
ków miejskiego urzędu budowniczego, zalega­
jąca od szeregu miesięcy.

Po oświadczeniu prezydenta miasta p. 
N e u m a n n  a, że sprawa ta niebawem przyj­
dzie pod obrady Rady, przystąpiono do porzą­
dku dziennego.

R. dr. S c h l e i c h e r  referował sprawę 
dzierżawy akcyzy miejskiej od Rządu, przyezem 
zawiadomił, że magistrat zawarł w tej sprawie 
umowę z Rządem na dalsze trzy lata za czyn­
szem rocznym w kwocie 830.000 kor., o 10.000 
kor. wyższym, niż dotychczas. Referent wniósł, 
by Rada umowę tę przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości.

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna, 
niezwykle ożywiona dyskusya, w której zabie­
rali głos radni: dr. P r z y g o d z k i ,  Wcze-  
l ak,  dr. D w e r n i c k i ,  dr. G ł ą b i ń s k i ,  dr. 
T o m a s z e w s k i ,  wiceprezydent dr. R u t o w- 
ski ,  dr. L i s i e w i e z ,  C z a r n e c k i ,  Ri e d l ,  
dr. R o s z k o w s k i ,  poczem w głosowaniu wnio­
sek referenta przyjęto.

Po odroczeniu powzięcia drugiej uchwały 
w sprawie zakupna gruntów na Bogdanówee, 
celem umożliwienia radnym porozumienia się 
co do poczynionych spostrzeżeń, referował r. 
dr. S c h l e i c h e r  drugą jeszcze sprawę. Była 
nią sprawa parcelacyi Krasuczyna. Mianowicie 
Towarzystwo budowy domów dla urzędników 
zakupiwszy grunty Krasuczyna, wniosło poda­
nie do Rady miejskiej o zezwolenie na parce­
lację. Rada miejska udzieliła żądanego zezwo­
lenia, zażądała tylko od Towarzystwa złożenia 
kwoty 357.677 kor. jako zwrot kosztów za u- 
rządzenie wodociągów, przewodów gazowych i 
ulic. Towarzystwo wniosło obecnie prośbę o 
zniżenie tej kwoty. Na podstawie uchwał ma­
gistratu i odnośnych sekeyj, referent wniósł, 
by kwotę wyżej wymienioną zniżyć o 27.734 
koron.

Po przemówieniach radnych: Wł o d z i -  
m i r s k i e g o ,  Oh l y ’ego i wiceprezydenta dr. 
S t a h l a ,  wniosek referenta Rada uchwaliła.

Na tem o godz. 8'30 wieczorem zamknął 
prezydent miasta p. N e u m a n n  posiedzenie 
jawne i zarządził tajne, na którem załatwiono 
kilka spraw czysto osobistej natury.

— Syndykiem  gal. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie w miejsce ś. p. dr. Pawła 
Dąbrowskiego zamianowany został adw. dr. 
Włodzimierz Mochnacki.

— T. S. L. Zarząd główny Towarzystwa 
Szkoły ludowej w odpowiedzi na depeszę do 
ks. Biskupa Sapiehy z życzeniami z powodu 
konsekraeyi, otrzymał następujący telegram:

„Dziękując za żyezenia, błogosławię praey 
dla dobra Kościoła i Ojczyzny.

Sapiehau.
— Dodatki aktywalne urzędników  

państwowych. Jak doniesiono, szereg gmin 
w Galicji zostało obecnie zaliczonych do wyż­
szych klas dodatków aktywalnych. Te wyższe 
dodatki liczą się już od 1 stycznia r. 1911. 
Na Bukowinie gminę Storożyniec przeniesiono 
z IV. do III. klasy dodatków aktywalnych.

— Przystanek osobowry i ładow nia  
#SzyD Sobieski®, położony w obrębie dyre- 
kcyi kolei państwowych w Krakowie na szlaku 
kolei lokalnej (Piła) Bolęein-Jaworzno, otwarty 
dotychczas dla publicznego ruchu osobowego, 
pakunkowego i towarowego w ładugach cało- 
wozowyeh zamknięto z dniem 1 grudnia 1911 
dla publicznego ru hu towarowego Przystanek 
ten będzie służył nadal tylko dla publicznego 
ruchu osobowego i pakunkowego, oraz jako ła­
downia dla przesyłek cało wozowych, nadawa­
nych przez kopalnię węgla „Szyb Sobieski", 
względnie dla tej kopalni nadchodzących. Bi­
lety jazdy wydawane będą w przystanku „Szyb 
Sobieski". Ekspedyeya pakunków odbywać się 
zaś będzie w pociągu za dodatkową opłatą na­
leżytości w stacyi przeznaczenia.

— Sklep Tow, Pom ocy przem . o-
twarty został w gmachu Ligi Pomocy przem. 
przy ul. Pańskiej 1. 11, W sklepie tym umie­
szczono do sprzedaży w pierwszym rzędzie wy­
roby wykonane przez pracownie stojące pod 
nadzorem należących do Ligi towarzystw, na­
stępnie zaś wszystkie takie wyroby krajowe, 
których dotąd w handlu mało, albo wcale spo­
tkać nie było możua. Publiczność chcąca więc 
zakupić rzeczywiście wyroby swojskie ma ku 
temu o jedną więcej sposobność i spodziewać 
się należy, iż z niej skorzysta, zwłaszcza, iż wy­
bór bogaty a ceny nizkie.

— Dziś pożegnanie m aryonetek z
lwowską publicznością w sali Kasyna miejskie­
go (ul. Akademicka). Wszystkie dotychczas 
przedstawienia tego teatrzyku p.  Jana Pietrzy- 
ekiego były wysprzedane do ostatniego miej­
sca — a i na dzisiejszy spektakl (jak infor­
mujemy się w kasie teatrzyku) musiano dosta­
wić kilka rzędów krzeseł, gdyż zbrakło bile­
tów. Słowem, maryonetki stały się ulubioną
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rozrywką Lwowa, a publiczność bawi się nie­
mi doskonale, są. nawet tacy „zapaleńcy", któ­
rzy byli po kilka razy z rzędu na maryonetko- 
wyeli spektaklach.

Pojutrze wyjeżdżają maryonetki na go­
ścinne występy do większych m iast GalAcyi, 
Krakowa, W iednia i Zakopanego.

W imprezie teatrzyku maryonetek w ystą­
pi we Lwowie również znakomita „szopka kra­
kow ska", a nasze maryonetki po powrocie do 
Lwowa w ystąpią z nową „revne“ satyryczną, 
poświęconą wyłącznie naszemu Sejmowi, po­
słom sejmowym, Sejmowi „reformowemu", w 
którym  w ystąpią posłowie-kobiety (znane typy 
pań lwowskich).

— Lwowska Izba handlowa i prze­
m ysłowa odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 
30 b. m. o godzinie 6 po południu w sali po­
siedzeń Izby.

— Oddział szerm ierzy »Sokoła-3Ia- 
cierzya otwiera z dniem 1 stycznia 1912 kurs 
szermierki dla pań. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarya oddziału codziennie od 7 do 8 godziny 
wieczorem (ul. Sokoła 1. 7 II. piętro).

— Polskie Towarzystwo gim nasty­
czne »SokÓł IY.« urządza „Wieczór Sylwe­
strowy" w niedzielę, 31 b. m., w sali gimna­
stycznej męskiej szkoły wydziałowej im. św. 
Antoniego (wchód od ulicy Głowińskiego). Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Zaproszenia i 
bilety nabywać można w biurze „Sokoła IV" 
codziennie od godziny 7 do 9 wieczorem, a w 
dniu przedstawienia od godziny 5 po południu 
przy kasie. Ceny miejsc: Krzesła I-rzędne 1 kor., 
dalsze 60 hal, parter 40 hal., bilet studencki 
20 hal.

— Krajowy w iec szynkarski zakoń­
czył swoje obrady wczoraj po południu. W lo­
kalu korporacyi szynkarskiej omawiano sprawę 
założenia Związku szynkarskiego, Związku han­
dlowego i utworzenia akcyjnej ralineryi szyn­
karskiej, poczem przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

— Ślub pani Maryi Gońkowej z dr. Sta­
nisławem Opolskim, profesorem tutejszego Uni­
wersytetu, odbędzie się jutro, 30 b. m.

— Stacya telefon iczna. Dnia 31 gru­
dnia b. r. oddana zostanie do publicznego u- 
żytku państwowa sieć telefoniczna w Kolędzia- 
nach z połączeniem międzymiastowem.

■f* Dr. Edm und Biernacki profesor 
Uniw ersytetu lwowskiego zm arł dziś w naszem 
mieście na anewryzm serca. Obszerniejsze wspo- 
mnie pośmiertne podamy w jutrzejszym  num e­
rze Gazety.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm : Simche Neumann w Ulanowie i 
Salomon Birnbaum w Chrzanowie.

— Gwiazdka w warstatacli studen­
ckich L ig i pom ocy przem ysłow ej. Miła 
uroczystość odbyła się w warstatach studenckich 
Ligi pomocy przemysłowej w ubiegły piątek, 
w obecności zastępcy prezesa Ligi pomocy prze­
mysłowej p. Terenkoczego i dyrektora Olszew­
skiego, a mianowicie rozdanie gwiazdkowych 
premij najpilniejszym uczniom. Po przemówie­
niach delegatów wydziału Ligi, którzy podno­
sili wartość pracy w warstatach studenckich, 
rozdane zostały piękne premie, książki, i t. p.

Podarki otrzymali, na oddziale ślusar­
skim: Julian Winiarz „Kok 1863“ tryptyk 
Grottgera w ozdobnych ramach, Stefan Dżn- 
łyński pamiętnik.

Na oddziale drzewnym: otrzymał Rości- 
sław Biliński „Kok Polski" Glogiera, Zawadzki 
Stefan „Wieczory Polskie“, Salomon Goldwas- 
ser portfel na papiery i Umański Władysław 
piękną wazę majolikową z fabryki profesora 
Lewińskiego.

A  Fałszywą pieciokoronówkę złożono 
znowu wczoraj na policyi.

A  Rozbicie ogniolrw ałej fcasy. Dziś 
w nocy włamali się złodzieje do biura przed­
siębiorstwa dostawy węgli p. Splitta, znajdują­
cego się w parterze realności przy ul. Koper­
nika 1, 12, rozbili ogniotrwałą kasę i zabrali 
z niej całą zawartość w kwocie 300 kor. Po- 
licya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

A  Oszust. Policja aresztowała wczoraj 
16-letniego Michała Matkiewicza, który wypeł­
niwszy kartę wizytową z nazwiskiem Franci­
szka hr. Zamojskiego zamówieniem na ciasta, 
pobrał je w cnkierni p, Scholza. Małoletniego 
oszusta, który przyznał się do winy, oddano 
do aresztów policyjnych.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Robotnik 
Jan Stocki, zajęty w przedsiębiorstwie miejskie­
go taniego opału, zbliżył się tak nieostrożnie 
do piły, rżnącej drzewo, iż ta potargała mu 
prawą rękę. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy i 
odwiozło do szpitala powszechnego.

A  Zgubiono: w drodze z ulicy Karola 
Ludw ika do ulicy Wronowskiej' złoty zegarek 
damski z monogramem S. M.; w jednym  zw o ­
zi w miejskiej kolei elektrycznej książeczkę 
wkładkową galic. Kasy Oszczędności na 4600 
koron, opiewającą na nazwisko p. Stanisław a 
Kollauera i banknot na 100 koron * w ulicy 
Kazimierzowskiej długi złoty łańcuszek w arto­
ści 90 koron ; pulares, zawierający 22 koron i 
los loteryi wiedeńskiej „E inheit".

A  Małoletni rabuś. Na placu Ma- j 
ryackim przytrzymano wczoraj 13 letnią Ma - : 
ryę Szewczukówną, córkę zarobnika, która prze­
chodzącej tamtędy 11 letniej Lei Fischlównej 
wyrwała z ręki pulares, zawierający 30 kor. 
Szewcznkówna badana na policyi, przyznała się 
do winy, tłumaczyła się tylko, że do zbrodni­
czego czynu namówiła ją jedna z koleżanek.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania Betty Schranzowej przy nl. Żół­
kiewskiej 1. 49 włamał się wczoraj jakiś zło­
dziej, po otwarciu drzwi wytrychem i skradł 
15 kor. gotówką, cztery złote pierścionki i trzy 
zegarki.

W ulicy Koralnickiej przytrzymano wczo­
raj Stanisława Karpińskiego, który skradł z to­
rebki ręcznej p. Kamili Wodzińskiej pulares, 
zawierający 480 kor. Skradzionych pieniędzy 
przy złodzieju nie znaleziono, musiał jo wi­
docznie podać swemu spólnikowi, który niepo­
strzeżenie z sieni się ulotnił.

Za kradzież palta i kurtki z wystawy 
sklepowej firmy Kamera i Gottlieba aresztowała 
polieya 17 letniego Jakóba Wolframa.

Z wozu Bronisława Budzińskiego, stoją­
cego na placu Cłowym, skradziono wczoraj 
worek, zawierający paczki tytoniu po 12 hal. 
Szkoda wynosi 50 kor.

Z mieszkania p. Kazimiery Morawskiej 
przy ul. Nabielaka 1. 23 skradziono wczoraj 
znaczną ilość srebrnego naczynia stołowego.

Z realności przy ulicy Torosiewicza 1.
3 skradziono p. Julii Rosenmannowej, żonie 
inżyniera dwadzieścia kur, wartości 100 kor.

Właścicielowi sklepiku Chasklowi Gelbe- 
rowi, zamieszkałemu przy ul. Bema 1. 8, skra­
dziono rozmaite towary, wartości przeszło 100 
koron.

— W ycieczkę sankami do Morskiego
Oka urządza Sekcya wycieczkowa krakowskie­
go „Ogniska nauczycielskiego" w d. 6 — 7 
stycznia 1912 r. Wyjazd z Krakowa dnia 6 
stycznia o godz. 9 5 rano, przyjazd do Zako­
panego o godz. 3 40 po południu. Wyjazd do 
Morskiego Oka sankami w niedzielę 7 stycznia 
o godz. 7 rano. Odjazd z Zakopanego o godz. 
5'15 po połud. Koszta wycieczki obejmujące 
bilet z Krakowa do Zakopanego i z powrotem, 
kolacyę, nocleg, śniadanie, sanki, obiad, wyno­
szą 21 kor. bez biletu kolejowego 13 kor. od 
osoby. Nadwyżka tej kwoty wykluczona. W wy­
cieczce mogą brać udział osoby z po za sfer 
nauczycielskich. Zgłoszenia, które uskutecznia 
się przesłaniem zadatku w wysokości 10 kor., 
nadsyłać można do dnia 3 stycznia pod adre­
sem; p. Kazimierz Golaoho wski (Kraków Lo­
retańska 16). Program szczegółowy zostanie 
uesestnikom rozesłany.

— Wybuch benzyny. Z Krakowa do­
noszą: Onegdaj w mieszkaniu pp. Raczyńskich, 
zamieszkałych przy ulicy Sławkowskiej, nastąpił 
koło godziny 8 wieczorem bardzo silny wybuch 
benzyny, który na szczęście nie zakończył się 
większą katastrofą : Wybuch nastąpił z nastę­
pującej przyczyny:

Lokaj Golba, mając zapuszczać podłogi, 
zmieszał benzynę ze stearyną i chciał w niej 
rozpuścić wosk. Aby jednak prędzej się to 
stało, postawił blnszankę z tą mięszaniną na 
gorącą blachę. W chwili, gdy blaszanka silnie 
się ogrzała, nastąpił wybuch, a zarazem zapa­
liła się benzyna. Hnk, towarzyszący wybucho­
wi, był tak silny, że słyszała go doskonale pu­
bliczność, przechadzająca się po ulicy Sław­
kowskiej i po linii A—B. To też wkrótce przed 
kamienicą zebrały się tłumy, na rozmaity spo­
sób komentując detonacyę. Skutkiem wybuchu 
wypadły w całem mieszkaniu pp. Raczyńskich 
szyby ; drzwi zaś, wiodące z kuchni do przy­
ległego pokoju, zostały wyrwane i rzucone z 
wielką siłą na znajdującą się tam 31-letnią 
stróżkę Waleryę Kurowską. Odniosła ona silne 
stłuczenia. Ofiarą wybuchu padła również 38- 
letnia kucharka Elżbieta Inwałówna, która ma 
poparzone benzyną ręce i twarz.

Na miejsce wypadku wezwano natych­
miast pogotowie ratunkowe, tudzież straż po­
żarną. Pogotowie opatrzyło obydwie kobiety, a 
jedną z nich, kucharkę Inwałównę, odwiozło 
do szpitala św. Łazarza,

— Samobójstwo. Wczoraj o godz. 1 
w południe zastrzelił się w Krakowie we wła- 
snem mieszkaniu przy ul. Zygmunta Augusta
1. 3 36-letni maszynista Karol Jurkiewicz. Strzał 
skierowany w prawą skroń sprowadził śmierć 
w kilku minutach po zamachu. Jurkiewicz był 
żonaty.

— Znaleziona czaszka. Z Wiednia te­
legrafują : Dochodzenia lekarza sądowego wyka­
zały, że czaszka znaleziona wczoraj koło cmen­
tarza St. Mars nie jest identyczna z czaszką 
ks. Aleksandra Karageorgewicza.

— P olsk i koncert w Pradze. Z Pragi 
donoszą nam: Stowarzyszenie „Dom akademi­
cki", mające na celu zbieranie funduszu na bu­
dowę domu dla słowiańskich studentów wyż­
szych zakładów naukowych, uchwaliło na osta- 
tniem tegorocznem zebraniu wskrzesić dawne 
słowiańskie koncerty. Pierwszy z tych koncer­
tów odbył się w roku : 1877 i zagajony był 
koncertem fortepianowym Chopina, następnie 
odbył się cały szereg koncertów i utworów 
polskich kompozytorów. 1878 Moniuszki, 1879 
Chopina, 1880 Żeleńskiego, 1884 Noskowskie­
go, 1885 Żeleńskiego, 1886 Moniuszki, 1887 
Jareckiego, 1888 Żeleńskiego, 1890 Moniuszki,

1891 Noskowskiego, 1893 Jareckiego i Moniu-j 
szki, 1896 Żeleńskiego. Później nastąpiła prze- j 
rwa po której obecnie komitet „Akademickiego 
domu" wskrzesza je na 35-letni jubileusz wiel­
kim polskim koncertem w roku 1912 złożonym 
przeważnie z dzieł kompozytorów współczesnych.

— Karygodny żart. Z Rjeki donoszą: 
Robotnik Michelczyc z żartów wsadził onegdaj 
swemu koledze do kieszeni patron dynamitowy, 
który eksplodował i urwał rękę robotnikowi. 
Sprawcę tego karygodnego żartu uwięziono,

— Zamordowanie trzech braci. W po­
bliżu Lubiany we wsi Gorica, wydarzył się w 
drugi dzień świąt straszny wypadek. Do ko­
ścioła przyszli trzej bracia Antoni, Franciszek 
i Jan Żarnowie. Franciszek i Jan poszli do 
kościoła, Antoni zaś udał się na chór, gdzie z 
niewiadomego powodu posprzeczał się z wła­
ścicielem folwarku nazwiskiem Meke i mierzył 
go w twarz. Na to Meke dobył noża i przebił 
Źarnę na śmierć. W kościele powstał popłoch. 
Gdy z chóru znoszono zwłoki, Meke poszedł 
spokojnie do domu. Będący w kościele bracia, 
dowiedziawszy się o zbrodni, udali się za Me- 
kiem, który zabarykadował się w domu. Go­
dzinę dobijali się bezskutecznie. Gdy wre­
szcie zdołali wtargnąć do domu — wypadł 
na nich Meke i wielkim nożem obu na śmierć 
przebił. Meke oddał się sam w ręce żandar­
mów.

— Skrytobójcze morderstwo. Wczo­
raj po godzinie 6 wieczorem — jak donoszą z 
Częstochowy — gdy robotnicy wychodzili z fa­
bryki Mottego, jeden z nich wystrzelił z re­
wolweru w tył głowy idącego przed nim maj­
stra tejże fabryki, Gilsona, Belgijczyka i poło­
żył go trupem na miejscu. Polieya wkrótce oto­
czyła miejsce wypadku i dokonała rewizyi, lecz 
sprawcy nie schwytano.

— Samobójstwo artystki dram aty­
cznej. Wczoraj odebrała sobie życie w War­
szawie celnym wystrzałem z rewolweru artyst­
ka Teatru Małego, Marya Bułhakówna, zDana 
pod pseudonimem Maryi Orczewskiej. Przyczy­
na samobójstwa na razie nieznana.

— U roczystość otwarcia zbiorów To­
warzystwa ludoznawczego w Poznaniu  
odbyła się wczoraj po południu w sali posie­
dzeń tamtejszego Towarzystwa przyjaciół nauk.

— Zapadające sie m iasto. Z Inowro­
cławia, w W. Ks. Poznańskiem, donosi Dzien­
n ik K ujaw ski: Z wielkim hukiem i trzaskiem 
zapadło się ponownie dno przepaści przy ulicy 
Orłowskiej. Woda, która stała dotąd 12 me­
trów niżej powierzchni, obniżyła się o dalszych 
7 metrów. Raz po raz słychać głuchy łoskot 
i szum silny jakoby wód wzburzonych. Szum 
ten powoduje usuwająca się w głąb przepaści 
ziemia z zarywających się brzegów. Woda w 
dole. spokojna. Otwór z zewnątrz niewiele się 
rozszerzył, zapada się tylko to, co luźne było 
i wskutek ostatnich deszczów rozmiękło. Co do 
przyczyny pogłębienia przepaści, nic pewnego 
powiedzieć nie można; prawdopodobnie zapcha­
na chwilowo wąska gardziel spodDia ziemią i 
gruzami zawalonego domu, połknęła zapory i 
zawartość osunęła głębiej. Jednakże powodu do 
nowych obaw podobno niema.

Kronika zagraniczna.

* W y s o k i e  o d z n a c z e n i e  poe t y .  
Jak dzienniki donoszą, król Alfons XIII. nadał 
znanemu poecie i dramaturgowi hiszpańskiemu 
Jose Eehegarayowi order Złotego Runa. Dekret 
królewski nosi datę 24 grudnia b. r. Nomina- 
eya ta wywołała wielkie wrażenie, gdyż we­
dług statutów, hiszpański order Złotego Runa 
otrzymują obok monarchów tylko przedstawi­
ciele najwyższej rodowej arystokracyi, za nie­
zwykłe zasługi położone w służbie państwowej. 
Obecnie — pisze paryski Temps — jeden tyl­
ko Francuz posiada hiszpański order Złotego 
Runa, a jest nim Emil Loubet, były prezydent 
Rzeczypospolitej. Z pośród monarchów kawale­
rami hiszpańskiego Złotego Runa są: król an­
gielski Jerzy V., cesarz Wilhelm II., król wło­
ski Wiktor Emanuel, król bułgarski Ferdynand, 
król duński Fryderyk, król grecki Jerzy, król 
szwedzki Gustaw.

Jose Echegaray urodził się w r. 1835 
w Madrycie. Już w 23 roku życia objął kate­
drę profesora matematyki i fizyki w szkole 
inżynierskiej w Madrycie. Ogłosił cały szereg 
fachowych prac naukowych, które w r. 1866 
otwarły mu wstęp do hiszpańskiej Real Aca- 
demia de Scieneias. Na widownię literacką 
wystąpił w r. 1874 dramatem „La ezposa del 
vengador" (Żona mściciela), który dzięki skon­
centrowanej akcyi dramatycznej, zdobył sobie 
znaczne powodzenie na scenach hiszpańskich, 
zapewniając odrazu młodemu autorowi wybitne 
stanowisko w literaturze hiszpańskiej. Wkrótce 
później nastąpiły „Lautima noche“ (Ostatnia 
noc) 1876 r , „O locura o santitad" (Świętość 
czy obłąkanie) 1878 r. „En lseno del murte" 
(Na łonie śmierci) 1870 r. i za nimi cały sze­
reg dramatów, z których „El gran Galeote", 
„La realidad y el delino“, „Dos fanatismos" 
zyskały sobie rozgłos światowy i doczekały się 
przekładów na wiele europejskich języków. 
Zbiorowe wydanie dzieł dramatycznych Eche- 
garaya ukazało się w roku 1885 pod tytułem 
„Obras draraaticas edeogidas". W dziesięć lat i

j później otrzymał znakomity pisarz nagrodę No- 
| bla za literaturę. Obecnie w kraju swoim zaj­

muje pierwszorzędne stanowisko w literaturze 
i należy do najpoczytniejszych i najpopularniej­
szych pisarzy hiszpańskich.

Odznaczenie obecne Josć Echegaray a or­
derem Złotego Runa jest największym zaszczy­
tem, jaki spotkał przedstawiciela literatury od 
czasu, gdy królowa Wiktorya mianowała w r. 
1884 poetę Alfreda Tennysona baronem Ald- 
worth i Farringford, lordem i parem Anglii.

* S t a n  z d r o w i a  chorego poety Au­
gusta Strindberga — jak telegrafują z Sztok­
holmu — jest bardzo poważny i prawie bez­
nadziejny.

:i: M a s o w e  z a t r u c i e .  Z Berlina dono­
szą : Liczba osób. które zachorowały w tutej­
szym przytułku dla bezdomnych wynosi 100, 
z tego, zmarło 50, Dochodzenia wykazały, że 
nie idzie tu o cholerę lub tyfus, lecz o zatru­
cie trucizną bakteryczną. Jest to wypadek bar­
dzo rzadki. Pewne bakterye stykające się z środ­
kami żywności wytwarzają truciznę i już jako 
trucizna dostają się do żołądka. Niebezpieczeń­
stwa zakażenia dla osób zdrowych niema.

Notaiki I ś te r ń fl-a r tF sty o ii.
» Przewodnik naukowy i literacki®,

miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. Wacław 
Michał Zaleski (1799—1849), napisał K. Osta­
szewski - Barański. — II. „Vestigia Artificnm 
Polouorum Viennensia“, napisał Aleksander Haj- 
decki. — III. Bibliografia Gazety Livoivskiej, 
napisał Władysław Staniszewski.

(mre) A. 31. Skałkow ski: „O kokardę 
legionów". Lwów 1912. Nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Syna.

Tom szkiców autora młodego, który po­
siadł już jednak markę bardzo gruntownego i 
sumiennego badacza — dorobek to w naszej 
fachowej literaturze bynajmniej nie do pogar­
dzenia. Jest on tern cenniejszy, że Skałkowski, 
obok znamienitych studyów, posiada prawdzi­
wy talent literacki, pozwalający mu rzeczy bar­
dzo poważne, na wielu oparte źródłach, przy­
bierać w szaty barwnej opowieści, czem celo­
wali tak wybitnie Szajnocha i dr. Antoni J., 
jaką odznacza się w całej pełni nieoceniony 
Kubala i w pewnej mierze doń zbliżony prof. 
Szymon Askenazy. Cecha ta twórczości Skał­
ko wskiego zapewni mu i poezytnośó i popu­
larność w szerokich kołach polskiej inteligen- 
cyi, której nie powinien odstraszać prawdziwy 
las odsyłacze w, świadczący jeno o pracowitości 
i sumienności młodego badacza. Odsyłacze te 
i dodatki zaciekawią ogromnie specyalistów 
omawianej epoki, przynoszą bowiem wiele rna- 
teryału nowego, a jeśli i niezawsze nowego, to 
zebranego w imponującej ilości.

Tom omawiany rozpoczyna zajmująca roz­
prawka „Siostrzeniec Kościuszki", kreśląca bieg 
urozmaiconego żywota Sykstusa Estki, żołnie­
rza wojsk polskich, z kolei legionisty, wreszcie 
generała brygady w armii Napoleońskiej. W bi­
twie pod Lipskiem kula działowa strzaskała 
mu udo. Dogorywał wzięty do niewoli. Łoża 
jego nie odstępował kapitan pułku czwartego 
legii nadwiślańskiej, Krzyżanowski, On też za­
świadczył, że konie i rzeczy wszystkie gene­
rała poszły z armią francuską, a Estko „w tym 
tylko został, co ranny będąc miał na sobie". 
Jakoż po śmierci jego „nic nie zostało, prócz 
niektórych rzeczy z ubioru, za które sprzedane 
trumna sprawiona została“.

Był to typ prawdziwego żołnierza, biją­
cego się mężnie pod orłami Napoleońskimi we 
wszystkich krańcach Europy. Z wojny hiszpań­
skiej przywiózł sobie dozgonną towarzyszkę ży­
cia, Wiktoryę, z domu szlacheckiego Joachima 
La Fignera w Caspe. Chętnie zgodziła się wę­
drować z mężem na Północ daleką, między lu­
dzi nieznanych, w obcy, a tak odmienny od • 
jej słonecznej ojczyzny, kraj polski. Niestety 
Estkowie krótko tylko mogli zabawić na ziemi 
polskiej, gdzie dzielny wojak również nie pró­
żnował. Po dziesięciu odbytych wojnach mu­
siał brać udział w nowej, która, zakończyła się 
dlań śmiercią, choć dopiero lat czterdzieści liczył.

Trzy czwarte tomu wypełniło niezwykle 
interesujące studyuiu historyczne p. t. „0 ko­
kardę legionów". Z niesłabnącem zajęciem czyta 
się dzieje, smutne przeważnie, tych, co z ziemi 
włoskiej jak najrychlej pragnęli przedostać się 
do ziemi polskiej, a zanim to nastąpi, dzielnie 
bili się w obcych szeregach w interesie Fran­
cji, która w ostatecznym rezultacie rozwiała 
złudne nadzieje nieustraszonych wojaków, wy­
syłając jednych, dla względów politycznych, 
przemocą na Santo Domingo, rozrzucając po­
zostałą garstkę po pułkach, dywizyach i bry­
gadach francuskich, byle tylko zatrzeć cień na­
wet istnienia jakiejś odrębnej armii polskiej.

Skałkowski barwnie maluje zaMegi Dą­
browskiego i Wybickiego, intrygi i knowania 
szajki malkontentów tych dwu jasnych postaci 
dziejowych, która i na emigracyi wprowadziła 
przykry zamęt, burzyła i utrudniała i bez tego 

» ciężką dla legionów sytuacyę.
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Na tem tle występuje wyraziście i jasno 

śliczna sylwetka Tadeusza Kościuszki, uwiel­
bianego Daozelnika narodu, co minio zabiegów 
zręcznej dyplomacji nie uwierzył półsłówkom 
Napoleona o odbudowaniu Polski i nie dał 
wciągnąć się w wir walki, nie zgodził się na 
figurowanie w roli zwodniczego sztandaru w rę­
kach łudzi, dla których sprawa, polska miała 
być jedynie pokrywką ponętną, niewiele wspól­
nego posiadającą z istotnymi ich zamiarami i 
planami politycznymi.

Na pracę tę Skałkowskiego zwracamy 
szczególną uwagę osób, interesujących się dzie­
jami legionów, w niej bowiem zużytkował autor 
olbrzymi materyał, który i ńa epokę omawia­
ną, pełną bohaterskich czynów, niezwykłego 
poświęcenia i zaparcia się a równie silnych 
rozczarowań, częstokroć nowe rzuca światło, 
i stosunek Kościuszki do tychże legionów wy­
jaśnia i tłumaczy. Bohater z pod Eacławic stał 
na stanowisku Polski równej, wolnej i niepo­
dległej, w kompromisy żadne wchodzić nie 
chciał, półśrodkom i gołosłownym obiecankom 
wiary nie dawał, czując aż nadto dobrze, że 
jego ewentualny współudział w obrachunkach 
Napoleona z koalicją europejską niógł jedynie 
ziomków jego w kraju zbałamucić, sprowadzić 
na mylne drogi. I choć czas jakiś znalazł się 
Kościuszko jakby odosobniony, bo rodacy jego, 
porwani zapałem, pomaszerowali z wielkim ce­
sarzem Francuzów pod Moskwę, z kolei na pola 
lipskie i inne miejsca krwawych zmagań się 
dwu potęg, mimo to historya wyznaczyła mu 
jedno z najzaszczytuiejszych miejsc na swych 
kartach, a prochy jego spoczęły w królewskich 
grobach wawelskiej katedry.

Z kolei następuje drobiazg p. t. „Polskie 
nazwiska na Łuku tryumfalnym “. Obok Chło- 
pickiego, Dąbrowskiego, Zajączka, Sułkowskie­
go, Kniaziewicza i Poniatowskiego, dobrze ogó­
łowi znanych, figurują tam jeszcze Wołodko- 
wicz i Łazowski, Pierwszy z nich ukrywa się 
pod imieniem „Henry" (bez nazwiska), że zaś 
za czasów Napoleońskich był istotnie generał 
brygady Jan Piotr Henry, rodzina więc jego 
zwróciła się w r. 1899 do francuskiego mini­
sterstwa wojny z zapytaniem, czy w danym 
wypadku uczczono w ten sposób jej przodka. 
Ministerstwo odpowiedziało, że nazwa „Henry" 
oznaczać ma generała polskiego Wołodko- 
wieza.

Jan Chrzciciel Henryk Witold Wołodko- 
wicz, pochodził z litewskiej rodziny, emigro­
wał po upadku powstania Kościuszkowskiego 
do Francyi, by tam dojść do najwyższych go­
dności wojskowych. Nad Sekwaną należał do 
intryganckiej paczki przeciwników generała Dą­
browskiego, sympatyi wśród Polaków zdobyć 
nie umiał, coraz też mniej węzłów łączyło go 
z krajem ojczystym.

Dziad i ojciec Józefa Feliksa Łazowskie­
go uszli z Polski w czasie zawieruchy elekcyj­
nej ze Stanisławem Leszczyńskim i już nie 
wrócili w Podlaskie do Ciechanowca. Potomek 
ich, upamiętniony na Łuku tryumfalnym, wielka 
powaga w sprawach sztuki wojennej, urodzony 
z Francuzki, już chyba tylko z brzmienia na­
zwiska, które pisał zawsze poprawnie, uważany 
być mógł za Polaka. Z rodakami dziada i ojca 
stykał się niejednokrotnie w legiach i na po­
lach bitew, nawet z nimi współdziałał, nie 
zdołał już jednak wzbudzić w sobie gorętszego 
uczucia dla dawnej swej Ojczyzny. Umarł w Pa­
ryżu, w październiku 1812 r.

Ciekawy bardzo — powtarzamy to z peł- 
nem przekonaniem — tom szkiców historycznych 
Skałkowskiego, zamykgą drobniejsze prace: 
„Oficerowie z pod Austerlitz i Jeny", oraz syl­
wetka Ludwika br. Paca.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w p i ą t e k, 29 grudnia, IX. przedstawie­
nie z cyklu polskich utworów scenicznych, po 
raz i. (wzuowienie) „Żydzi", komedya w 4 akt 
Józefa Korzeniowskiego. Abonament nr. 15. — 
W s obo t ę ,  80 grudnia, o godz. 3 po poł. dla 
młodzieży szkolnej: „Hamlet", tragedya Szeks­
pira; o godz. pół do 8 wiecz., „Cnotliwa Zu­
zanna" operetka. — W n i e d z i e l ę ,  31 gru­
dnia, o godz. pół do 4 po poł., „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i górale", opera narodowa; o godz. 
pół do <S wiecz.: Pzzedstawienie Sylwestrowe: 
„Kok 1911“, przegląd sceniczny w 12 czę­
ściach. — W p o n i e d z i a ł e k ,  1 stycznia, o 
godz. pół do 4 po poł.: „Betleem polskie", ja ­
sełka; o godz. pół do 8 wiecz.: „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka.

Repertuar » Teatru Nowogo«.
W p i ą t e k ,  29 grudnia: „Lwów w no­

cy — S o b o t a ,  30 grudnia: „Baby", (osta­
tnie pożegnalne przedstawienie).

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W s o b o t ę ,  30 grudnia, „Makbet": trage­
dya W. Szekspira. — N i e d z i e l a ,  31 grudnia, 
°? godz. pół do 4 po południu, „Kościu­
szko pod R acław icam i", obraz historyczny; 
» godz. pół do 8 wieczorem „Król", sztuka w 
4 akt. Caillayetta. — P o n i e d z i a ł e k ,  1 sty­

cznia, o godz. pół do 4 po poł., „Betleem 
polskie", jasełka L. Rydla; o godz. pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya.

OSTATNIA POCZTA,

Subkom itet reform y wyborczej.
* W gmachu sejmowym rozpoczęły się 

dziś o godzinie 10 przed południem obrady 
s u b k o m i t e t, u r e f o r m y w y b o r c z e j pod 
przewodnictwem p. dr. Rutowskiego.

— P. Minister skarbu przesłał wczoraj 
do Prezydyum Izby posłów p r z e d ł o ż e n i e  
d o d a t k o w e  do b u d ż e t u  n a  r o k  1912, 
według którego włączono doń nowe nastę­
pujące kredyty:

1. Na wypłatę jednorazowych zasiłków 
dla służby państwowej i na zarządzenia, ce­
lem poprawy losu materyalnego robotników 
państwowych 12,100.000 koron.

2. Na dalsze zarządzenia celem popra­
wy losu materyalnego służby kolei państw., 
dla której to akcvi wstawiono już dawniej 
w budżet 2,400.000 K -  dalszych 18,500.000 
koron.

3. Na budowy kolejowe i zakupno par­
ku kolejowego 20,000.000 koron.

4. Na dalsze inwestycje telefoniczne
20,000.000 koron.

=  Budżet krajowy M o r a w  wykazu­
j e — częściowo, w następstwie obstrukcji — 
deficyt 22 milionów koron, który pokryty zo­
stanie pożyczką.

=  Słynny historyk Hans Delbriick in- 
tenriewowany przez korespondenta Daily  
M ail na temat s t o s u n k ó w  a n g i e l s k o -  
n i e m i e c k i e h  oświadczył, żejego zdaniem 
wojna uniknąć się nie da. Niemcy dowie­
działy się z tegorocznych rozpraw parlamen­
tarnych, że Anglia miała zamiar napaść na 
nie bez formalnego wypowiedzenia wojny. 
To wywołało w Niemczech takie oburzenie, 
że w przyszłym parlamencie Rzeszy wniesio­
ny zostanie projekt ustawy, na mocy której 
każdy jeniec wzięty w wojnie w takich wa­
runkach, traktowany będzie jako pirat, t. j. 
zostanie natychmiast rozstrzelany lab powie­
szony. Sprawa marokkańska dowiodła nie­
wątpliwie, że Anglia jest największym wro­
giem Niemiec. Wobec tego nie pozostaje Niem­
com nic innego, jak tylko budować coraz 
więcej dreadnoughtów.

Zapytany przez Beri. 3Torgenposl Del- 
biuck oświadczył, że tekst interyiewu w nie­
których szczegółach jest mylny, z oświadcze­
nia jego wszakże wynika, że w ogólnych za­
rysach korespondent Daily M ail wiernie od­
dał myśli niemieckiego historyka.

=  Program podróży prez. F  a 11 i e r e s 
na r. 1912 obejmuje między innerai wyjazd 
w lecie do Londynu. Król Jerzy odda go­
ściowi na czas jego pobytu w stolicy Anglii 
pałac Buckingham.

== B u d ż e t  f r a n c u s k i  wykazuje w 
dochodach 4.499.803.866 fr., w rozchodach 
4.498,841.550 fr., zamyka się tedy nadwyżką 
462.316 fr.

—> Francuski minister marynarki D e l- 
c a s s ć  wypracował projekt przeistoczenia 
szkół marynarki, aby uzyskać większą je­
dnolitość w wykształceniu personalu floty. 
Szkoły te mają być podzielone na dwie gru­
py : Da szkoły śródziemnomorskie i szkoły 
oceanowe. Każda z grup ma pozostawać pod 
komendą kontradmirała.

=  Ks. J e r z y  s e r b s k i ,  bawiący w 
Paryżu, ciężko zaniemógł i rnusi poddać się 
operacyi, poezem wyjedzie na Riyierę.

=  Wedle informacji Beri Localanzei- 
gera, projektowana jest z wiosną podróż 
k r ó l a  P i o t r a  s e r b s k i e g o  do Londynu.

=  Z F e z u  donoszą, że wśród okoli­
cznych szczepów dają się spostrzegać objawy 
silnego wrzenia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Oelegacye.

W iedeń, 29 grudnia. Posiedzenie ple­
narne D e l e g a c y j  a u s t r y a c k i e j  rozpo­
częło się o godzinie 10 min. 15. Uchwalono 
przystąpić natychmiast do obrad nad spra­
wozdaniem komisyi finansowej o prowizo- 
ryura budżetowem.

Po przemówieniu sprawozdawcy del. 
dr. G r a b m a y r a  zabrał głos jako pierw­
szy mówca del. K o r o ś e c .

W iedeń, 29 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Delegacji austryackiej sprawo­
zdawca del. G r a b m a y r  zalecając prowizo- 
ryum budżetowe do przyjęcia zaznaczył, że 
komisya przyjęła z zadowoleniem oświadcze­
nie hr, Aehrenthala, że urząd spraw zagra­
nicznych stara się, gdzie tylko to jest mo­
żliwe, działać w interesie pokoju.

Del. K o r o ś e c  oświadczył, że Słoweń­
cy życzą sobie utrzymania trój przymierza, 
ale trzeba to wyraźnie podkreślić, że w Au- 
stryi niema człowieka, który chciałby ode­
rwać kawałek ziemi od królestwa apeniń­
skiego, natomiast w'e Włoszech zachowywa­
nie się względem Austryi jest mniej lojalne, 
jak to okazało się podczas przesilenia ane- 
ksyjnego. Wobec tego Zarząd wojskowy zo­
bowiązany jest do uczynienia wszystkiego, 
czego potrzeba w celu zabezpieczenia granicy 
południowej.

Mówca oświadczył się przeciw prowi- 
zoryum budżetowemu.

Del. K r a m a r z  przemawiając pro, za­
znaczył, że rzadko kiedy sytuacya była tak 
trudna i zawikłana, jak teraz. Mówca ubole­
wał z powodu, że hr. Aehrenthal w tak 
krótkich słowach ją  scharakteryzował, zwła-" 
szcza, że wskutek ścisłego sojuszu z Niem­
cami Austro - Węgry są więcej interesowane 
w polityce światowej, niż tego wymagają 
interesy Monarchii. Już przed laty mówca 
wskazywał na to, że wobec sojuszu z pań­
stwami niemieckiemi polityka światowa Nie­
miec dla Austro - Węgier jest niebezpieczeń­
stwem. Stanowisko to mówcy nie było po­
dyktowane nieprzyjaźnią wobec Niemiec, ani 
jakimś kaprysem, lecz, jak to wykazało lato 
ubiegłe, opierało się na rzeczywistym stanie 
rzeczy, bo okazało się, że z powodu sprawy 
Marokka, która przecież dla Austro-Węgier 
jest Hekubą, stanęła Monarchia nad brzegiem 
przepaści: strasznej wojny. Obecnie sprawa 
marokkańska na szczęście minęła, ale jutro 
może wypaść inny zatarg między Anglią a 
Niemcami i wciągnąć Monarchię w wir nie­
bezpieczeństwa wojny.

Mówca jest przeciwny sojuszom, które 
mają popierać obce zupełnie Austro-Węgrom 
cele. Rozumiałby sojusz między Niemcami a 
Monarchią dla wzajemnego zabezpieczenia 
sobie całości Państwa. Za takim sojuszem 
byłyby także owe narody, które nie mają 
szczególnej sympatyi do Niemiec. Ale żeby 
dla Marokka prowadzić wojnę dlatego, że 
Austro-Węgry pozostają w sojuszu z Niem­
cami, na to potrzeba chyba więcej jeszcze, 
niż entuzyazmu.

Mówca polemizował następnie z wczo­
rajszymi wywodami P. Ministra wojny. Jest 
to dziwne — jego zdaniem — iż P. Mini­
ster jako żołnierz austryacki w takich s ło ­
wach wyrażał się o walkach z r. 1740 i tak 
wychwalał zwycięstwa Prusaków nad Austryą.

Mówca zwrócił się ponownie do poli­
tyki zagranicznej Niemiec i rzekł, że po prze­
sileniu aneksyjnem i po zjeździe w Poczda­
mie dyplomacya niemiecka stała na wysoko­
ści sytuacji, ale widocznie nie zdołała się 
na niej utrsynfać i przyszedł epizod z „Pan- 
therą", który także Austro-Węgrom wyrzą­
dził szkody finansowe i jeszcze długo odczu­
wać je  będziemy. Anglia występuje przeciw 
Niemcom nie z nieprzyjaźni, lecz ponieważ 
słusznie uważa, że państwo niemieckie jest 
najniebezpieczniejszym jej rywalem na kon­
tynencie.

Mówca był zawsze za zbliżeniem się 
Austro-Węgier do Rossyi, aby mieć „dwa 
żelaza w ogniu".

Mówca pochwala to, że hr. Aehrenthal 
prowadzi konserwatywną politykę pokojową. 
Co się tyczy trójprzymierza, to dziś nikt już 
nie mówi o silnem trójprzymierzu. Na to 
dyplomaci nic nie poradzą, ale we Włoszech 
nas nie lubią. Usposobienie ludności jest 
przeciw nam. Być może, że trójprzymierze 
będzie odnowione, mimo to nie ustaną zbro­
jenia i fortyfikacye na granicy. Jest zasłu­
gą naszej polityki zagranicznej, że zdołano 
wojny niedopuścić do półwyspu Bałkańskie­
go. Włochy w sprawie trypolitańskiej znaj­
dują się w położeniu możliwie jak najbar­
dziej korzystnem, bo z dwóch stron starają 
się o ich sympatye. Z jednej strony trój przy­
mierze pragnie zatrzymać Włochy w soju­
szu, z drugiej inne mocarstwa chcą je  do 
siebie pozyskać. Mówca jest przekonany, że mi­
mo wszystko, pomimo niesympatycznego spo­
sobu, w jaki Włochy przeprowadziły aneksyę 
Trypolisu, świat o Trypolisie zapomni i zno­
wu wróci sympatya do Włoch. Włochy zaś 
zawdzięczają swoje pomyślne stanowisko po­
lityczne tylko tej okoliczności, że nie zwią­
zały się tak silnie z trójprzymierzem, jak 
Austrya z Niemcami, i wogóle nie związały 
się tak silnie z żadnem państwem. Jest to 
wprost „przykład szkolny" na to, że w po­
lityce nie należy zbytnio wiązać się zjednem 
państwem.

Co się tyczy Rossyi, należałoby unikać 
wszystkiego, co mogłoby stosunek nasz do 
niej zamącić.

Następnie mówca omawiał kwestyę 
ruską.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń , 29 grudnia. D e l e g a e y a  

w ę g i e r s k a  rozpoczęła dziś rozprawę nad 
prowizoryum budżetowem. Sprawozdawca P a p  
zalecał jego przyjęcie i stwierdził, że komi- 
sya z zadowoleniem i spokojem przyjęła o- 
świadczenie hr. Aehrenthala o polityce za­
granicznej.

K raków , 29 grudnia. Wczoraj odbyło 
się w sali resursy urzędniczej zebranie eme­

rytowanych urzędników, profesorów i nau­
czycieli, oraz wdów po nich. Wybrano oso­
bny komitet i polecono mu poczynienie za­
biegów o przyznanie emerytom i wdowom 
dodatku drożyźnianego. Uchwalono też zor­
ganizować stowarzyszenie emerytów.

W iedeń, 29 grudnia, Wiener Z  tg. o- 
głasza ustawę o prowizoryum budżetowem.

W iedeń, 29 grudnia. P. Minister han­
dlu zamianował kontrolora pocztowego, Al­
bina C i e ś l a k a  w Krakowie, starszym kon- 
trolorem pocztowym.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał starszego ofieyała kancelaryjnego w Bóbr- 
ce, Karola S o b o l s k i e g o ,  starszym naczel­
nikiem kancelaryi w Złoczowie,

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 29 grudnia. (Teł. pr.) Sąd 

rozstrzygnął długoletni zatarg parafii św. 
Trójcy w Gnieźnie z rządem o używanie ko­
ścioła pofranciszkańskiego na korzyść rządu 
i katolików niemieckich.

P olacy pod berłem  rossyjskiem .
Łódź, 29 grudnia. (Tel. pr.) Z pośród 

300 osób korzystających z fałszywych świa­
dectw dentystycznych i praktykujących w 
różnych miastach cesarstwa, pociągnięto w Ło­
dzi 9 dentystów do odpowiedzialności przed 
sądem moskiewskim.

Łódź, 29 grudnia. (Tel. pr.) Grono 
mieszkańców Żydów postanowiło założyć gi­
mnazjum żydowskie w Łodzi.

Łódź, 29 grudnia, (le i. pr.) Z powo­
du braku obstalunków fabrykanci w Zgierzu 
postanowili zmniejszyć wytwórczość o poło­
wę i zredukować pracę do 4 dni w tygodniu. 
Tkacze pracujący u siebie pozbawieni będą 
zupełnie roboty.

Powstanie w Chinach.
P ek in , 29 grudnia (B . Reutera). Ce­

sarzowa wdowa, Juanszikai i książęta man­
dżurscy po długich naradach postanowili 
przyjąć propozycje konferencji pokojowej w 
Szangaju. Wobec tego polecono gabinetowi 
zwołać nową konferencję i zawiadomić dele­
gatów w Szangaju, że jej uchwały bez wzglę­
du na uchwaloną przez nią formę rządu bę­
dą dla tronu obowiązujące. Tron jest gotów 
abdykować, jeśli konfereneya uzna abdyka­
c ję  za jedyne wyjście z przesilenia. Zacho­
dzi pytanie, czy delegaci szangajscy zgodzą 
się na tę nową zwłokę.

P ek in , 29 grndnio. (B . Reutera). Wczo­
raj wieczorem ogłoszono edykt cesarski, w 
którym tron wyraża swą zgodę na propozy- 
cyę zwołania konferencyi reprezentacyjnej, 
mającej rozstrzygnąć o formie rządów w Chi­
nach. Na wczorajszem zgromadzeniu książąt 
mongolskich postanowiono proklamować nie­
zawisłość Mongolii w razie, gdyby Chiny sta­
ły się republiką, w przeciwnym zaś razie 
popierać dynastyę mandżurską.

B erlin , 29 grudnia. W Hermsdorf 
zmarli wśród kurczów dwaj bezdomni, w 
Poczdamie jeden. Nie stwierdzono jeszcze, 
czy były to osoby z przytułku berlińskiego.

K onstan tynopo l, 29 grudnia. Grupa 
posłów niezawisłych postanowiła przyjąć z 
proponowanych zmian artykułu 35 konstytu- 
cyi tę tylko, w myśl której w czasie wojny 
można odroczyć Izbę na 3 miesiące. Grupa 
ogłosi odpowiednią deklarację i zaznaczy, że 
głosować będzie z tem stronnictwem, które 
zgodzi się na takie stanowisko. Obiega po­
głoska, że kilku członków tej grupy, którzy 
wczoraj przez wstrzymanie się od głosowa­
nia zapewnili rządowi większość, ma być wy­
kluczonych z grupy.

Grupa posłów albańskich postanowiła 
przedłożyć rządowi memoryał o położeniu 
w Albanii.

Według informacyj z kół liberalnego 
zjednoczenia, do wczoraj nie udało się pozy­
skać sułtana dla planu Młodoturków, we­
dług którego Said basza, jeżeli po odrzuce­
niu artykułu 35 poda się do dymisyi, ma 
być ponownie zamianowany wielkim we­
zyrem.

L iw adya, 29 grudnia. (Urzęd,). Car­
stwo z dziećmi odjechali do Sebastopola.

T eh eran , 29 grudnia. Potwierdza się 
wiadomość, że konsula angielskiego Smarta 
zawieziono do Kaserunu. Nie jest on ranny. 
Perski minister spraw zagranicznych wyraził 
posłowi angielskiemu swe żywe ubolewanie z 
powodu napadu na l.onsula i oświadczył, że 
wydano surowe zarządzenia, celem zabezpie­
czenia przybycia Smarta do Sziras i ukara­
nia winnych.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k l .
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C U K I E R N I A W .  P O D H A L I C Z A

JLrssró w 9 JŁlkadlem Liolcm  5 .

Torty od 5 koron, przekładance, 
strucle 1 wszelkie inne pieczywo 
na każdą cenę. — Zamówienia 
z prowinćyi wysyła się odwrotnie 

i s t a r a n n i e .

NADESŁANE.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Kausmana S, Lwów.

Kuryer Kolejowy
ważny od i  maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnein zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Ś w ieżo  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety w r .  1909

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8-yo — s. 393 
K sięga zaw iera dokładny opis w szystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich , — stanowić 
może piękną pam iątkę w szystkich Kom itetów, 
Towarzystw , Insty tucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony.

Do nabycia we w szystkich księgarn iach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
Kinem atograf artystyczny  

w e  L w o w ie , S tan is ław ow ie  i Kołomyi.
N ajlepsze  program y i m uzyka.

N a jw ięk sze  lokale.
P rzedstaw ienia w soboty, niedziele i św ięta 

(w Stanisławow ie i w p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatniego przedstaw ienia 

o godzinie 8’30.

P r z y je c h a l i  <lo L w o w a
dnia 29 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p .: E. Rzyszczewski z 
Pragi, S. hr. Stadnicki z Krechowic, Ł. Abramowicz 
z Rossyi.

HOTEL IMPERIAL. P p .: L. Horodyski z Ko- 
lędzian, W. Żelęński z Krakowa, W. Jaworski z Kra­
kowa, A. Gorayski z Moderówki, K. Laskowski z 
Jaćmierza.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: E. Zgórski z 
Rossyi, G. Ziembicki z Podlisek, S. Skarszewski z 
Doliny, T. Stanecki z Zadarowa.

C JE !HT HTI JE
przem ysłom ,Lwowskiej izby bandiowaj

Lwów, dnia 29 grudnia.

I .  Akcye sa sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor,) . . . .  
Kol. Lwćw-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

» » „ 4x/s pr- w. a. los w 50 1.
„ - „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 
,  kraj. 4X/. pr. w. a. los w 511. 
„ ,  4 p i .  w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

Banku gal. ziem. kr. 4‘/i°/o 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

H I . O biigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a( 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

* 3 » 4*/apr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczka m. Krakowa , , , , 
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 kor,

s roku 1893 ..............................
Peźyeska m. Lwowa 4 p r . . . ,

u „ * 4 konwes. ,
askoiaa krajów, 4 pr.- 
?. 1998
;.IV. LóJj.

M, Krakowa po zł. 29 (40 kos.).
V .  Moaety,

Dukat cesarski . . . . . . .
20 f ra n k ó w k a ......................... .....
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
ISO marek niemieckich , . , ,

f i e l d y  w ł© d « 3 Ś « k ie jo
Dnia 27 grudnia 1911.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bcaksot. 

aąj-listopad 91-05 91-25
s ty c z e ń - i ip ie c ........................   . 91-05 91-25

Jednolity dług państwa w srebrzą
luty-sierpień .  .........................  94-30 94-50
kw ieeień-pażdzieraik.................... 94 30 94-50

| płaeą
1 walr.tą kor.

K h K h
688 - 696 -

442 — 448 -

448 - 453 -

465 - 475 -

109 70 
98 80 
92 10 
98 70 
92 40

99 30
92 80 
99 40
93 10

96 70 -----

96 50 
92 5C 
98 65 
98 30

93 20 
99 30 
99 -

98 50 99 20

98 50 
90 70 
90 70 
89 60

99 20 
91 40 
91 40 
90 30

93 10 
88 30 
91 50

93 80 
89 -  
92 20

91 - 91 70

90 — 105 -

11 36 
19 14

252 -
253 80 
117 80

11 46
19 32 

254 -  
254 90 
118 20

żadaiKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. S'S pr. — — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1585'— 1645—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 433-~  445—
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  . 608—  620—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . . . 3031— 309—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288'25 289 25
B. Dług państw a (wszystkich w Radzio państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .  ......................... 114-70 114 90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  91-— 91-20

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/* pr. (ostemp. akcye)
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51lt  p r...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal, koron, 

wola* od podatku 4 pr. . . . .

92—

112-40

436-50

112-40

91-20

91-55

113-40

438-50

113-40

92-20

92-55

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
104-75
121-25

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. a pr. 103-75
w złocie za 200 zł. -5 p r.................... 120-25

Kol. Czeskiej saeh. zs 200, 1000 I
5000 zł. 4 p r....................................

Kcl. czeskiej emigs. a r. 1895 za
400 kor. 4 p r....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Koi. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre................................

Kol. półsocnej cm#. Ferdynanda em,
% r. 1888, 4 pre................................

Kol, północaej oas. Ferdynanda sm.
z t. 1891, 4 pro...............................

Kol. północnej seb. Ferdynanda ani.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej sec, Ferdynanda em.
s v. 1904, 4 pro.  ....................

Koi. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. -4 pr. .  ..............................

Kol. galie, Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, Iwowsko-czem.-jasakiej z roku

155»4 4 pr...........................................
Areyk#. Rudolfa (Salskajamer- 

-» 409 marek 4 nr. . . , 112-15 113-15

93— 94—

93-30 94-30

96-05 97-05

96-45 97-45

96-90 97-90

96-75 97-75

97-25 98-25

96-50 97-50

96-75 97-75

90-25 91-25
92-95 93-95

92-40 93-40

&->■

Wfg.
SSlag pańftw s (krajów korony węgierskiej).
złota renta 4 p r . . . . . . 110-7-5 110-95

„ r w wal, kor. 4 pr. 90-25 90.45
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 297-75 309-75

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 4231— 435—
„ „ 50 zł. (100 kor.) 212—  218-—

Koronowa walut; płacą żądają
®. Obligacye iECśeBsnizacy.iae»

Kroaeyi ? Sławonii. . . . . . .  92-50
Węgier za 100 ał. 4 pr. . , 90-40

F . Isas) publiczne pożyczki*
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-85
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los

za 200 kor. 4 pr...........................
Bukowińskie obi. propin a cyjno 

za 100 zł. 5 nr. . . . .
Gal. poż. kr. a roku 1893 4 pr. .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr.
Pożrrw lra i a  /A-nora % 1K

los

93-50
91-40

101-85

93-25

94—  
99-30

Pożyczka Lwowa z r. 1896
4 p r e , .............................................  88-65 89-65

Ranta włoska 100 lirów (96 ko­
ron) 4 pre.  .............................. —■•— ——

Poż, Esrb. prem. za 100 frank. 2 pr, 123-50 
Isrseki* obi. prasa, kol. za 4-00 frank. 240—

92-25

93—
98-30

129-50
243—

6< I iia tj atssiawse, Oblig. hipot. i listy dłużne, 
(za 100 zł. K m ,).

Anglo-Austr. banku los 4*/» pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziam. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
„ '  „ „ 1889 3 pr.

BukoTr. saki. kred. zizm. los 5 p;c.
» « ń n n A pr.

Gal. ake. fi. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ * „ los 50 I. 4s/a pr. .
„ n n n n 60 1. 4 pi'. . .

Banku gal. ziem. kred. 4ł/a pr. 60 3., 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 3 .. „ 4 pr. los. 41 lat
„ u  „ „ 4  pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicy! Lcdomeryi
i x/t pr. 51G* l»ł swiótetft .

Banks krajowego obiig. kojums. 3 
ssnisya 43 lat 4% pr. . . . .  

Banku kr. obi. kclą . isl. 57:/3 1. 4 pr.
Ausiro-wfg. fcasłcs 50 Jat 4 pre. .

. ,, .j .zł, w, u. 4 pr.

294-50
2 75--

99-70

300-50
281-—
100-40

a. soa.
Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1S8S . . .
Tow. żegl. par. po ].)un, Em. r. 1886 pr. 112-50 
Kolei Lwow-OserM.-Jac-sy s r. 1884 

za 30C uŁ. . . . . . . . . .
Koki Lwów-Czera. s r. 1884 z* 305 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .
Sal. .koił' lok. wschód, za 109 sL 4 pr.
W «,"• ksd. «au 1Ć70 na SC® sŁ 5 pr.

I i m  fi :>r.

2* JhcsSy {»# sztwkg).
Budapeszteńskie (Bssilica) 5 zł.
ZakŁlared, dla hawdl, i  przem. 100 zł.
Olary -łO zł. m. fc.................................
Fożyezkn miasta Issbruku 20 zŁ .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

110— —•—
98-75 99-75
92-25 93-25
98-75 99-75
92-20 93-20
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.75 91-75
96-85 97-85
96-95 97-95

*ofm35

113-25 114-25
112-50 113-50

86— 87—

91— 92—

100-80 101-80
99-75 — •—

35-25 39-25
504— 516—
186— 206—

85— 100—

płacą
8 1 --

70 40 
44-65 
7 9 --  

292-—

i}i|
87-—

76 40 
50-65 
8 5 '-  

312-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
P&lfy 40 zł. m. k.................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

n r weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 ał,
Saima 40 zł. m. k................................
Poźycska miasta Salzburga 20 zŁ . —-— —

v .  Akcye banków (sa sztukę)..
Banku Anglo-Austr. 240 kor. , 325-75 326-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4310-— 432U-— 
Zakł. kred. dla handlu i  przejn. . 649-25 650-25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 850-— 851-— 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . . 781-— 784-— 
Gał. banku bip. 200 zł, . . . .  700-— — •—

n y. dla han. i przem. 200 zł. 445-— 446’— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 551-75 55JJ-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. , . 1994-— 2004-— 
„ Związku (Uuionbank) 200 z i. 627-— 628’— 

Czeskiego baaku związkowego 100 si. 279-60 280 60 
ZiTŁosteńska baska i.00 sŁ , , . 282-— 283—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459—■ 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— 430—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980—  5000— 
Kol. Lwów-Bełzee (aka. pierw.) 300 zł. 396-— 398— 

„ Lwów-Czern.-Jassy* 300 zł. . . 549-— 551— 
„ Lwów-Klsparów-Jaworów lokal.
499 kor. .........................  305—  310—

Austr. Tow. śegLrta Dunaju §00 zł.mk. U  81—  1135—

ho Akcye przedsiębiorstw prsemysłowyeh
ł

Tow. kopalń węgla w Br iii 100 zł. 785-50 787—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 766—  ^72-— 
Austr. tow. górnicze A.lpiau 100 »ł. 868-50 869-50
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł, . 2690—  2700-—
Bahodnicy 500 kor.........................   478'— 482—
Tur. sarz. tytoniów. 500 frankón 317-— 316-50
TyifńO. tovf. węgla 70 ni, 252—  255—

W * k  g I fc„

240-95 
96-50 

254.25 
117-82 Va 
95-02l/a

95-15

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. gzi. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rsfcU ś;:ł/5 pr. 
Niemieckie banki . . . . . . .
Włogkia banki . . . . . .
Fraitcuskis b»ski . . . . . .
SawsjtHuskia banks. ■ •

X* W £ I =3 ?
Dukat cesarski . . . . . .  11-37
Austr.-weg. S gu li. złota moseśs ——
29-fraakowka 19-12
20-mark6wka . . . . . . .  23'55
Rossyjski półimperyał , . ——
Niani, banknoty za 100 marek . 117-821/.,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95—
Ruble . . . .  2-54

241-20
95-70

255—
118-021/,
95-171/,

95-30

11-891/*

19-14
23-59

118-021’,  
95 20 
2-55

^  K  J t  JE IW JBT JH_ jmm m  m b

U e y t a c y e .
L. cz. E. 1045/11 (7) (14678 3— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądaaie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 15 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Rawie licytacya: a) całej 
realności lwh. 608 gm. W erchrata i b) po­
łowy realnośoi lwh 129 gm. W erchrata.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 4960 kor., ad b) na 
810 kor.

Najaiższa cena wynosi ad a) 8306 ker. 
67 h., ad b) 540 kor. i poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya był&by niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu yajpóźmej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ais mogły?>y być już se skutkiem podnoszone• 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Rawa, duia 4 grudnia 1911.

L. cz. E. 1106/11 (14613 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Samuela Korkana w Stul- 
sku, odbędzie się d. 24 stycznia 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacya całej real­
ności obj. Iwwh 118 gm. Stulsko składają 
cej s:ę z pbud. 341 na której stoi chata i 
chlew pgrt. 362/3 stanowiącej łąkę w niwie 
Uchuby pgrt. 863/1 stanowiącej pole w tejże 
niwie, pgrt. §63/4 ogród w "tej samej niwie, 
pgrt. 1153/2 stanowiącej łąkę w niwie (Stu 
denyc) i pgrt. 1164/1 w tej s».mej niwie 
wraz z przynależnościami, stanowiącą płot, 
który otacza pbud. 341 i rolę pgrt 1164/1.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1880 kor., przynale­
żności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1266 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mikołajów, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. E V. 4006/! 0 (14) (14718 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rebeki Prost w Rawie — 
wobec ukończenia drchodzeń do L. 52/11 
wdrożonych, podnjmuje się egzekucyę ni- 
niejs-ą wstrzymaną tus. uchwałą z dnia 29 
marca 1911. W następstwie więc podjęcia 
postępowania wstrzymanego odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Rawie licytacya całych real­
ności objętych: a) lwh. 1701, b) lwh. 1164, 
e) lwh. 1434, d) lwh. 1792 gm Werchrata, 
e) 1/10 części lwh. 970 gm. W erchrata na 
rzecz Wasyla Nesteraka wpisanych wraz 
z przy należnościami, sktadającemi się ad a) 
e) z lasu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 400 kor., ad b) na 
70 kor., ad c) na 5153 ko r, ad d) na 750 
kor., ad e) na 30 kor., przynależuości zaś 
ad a) na 200 k o r , ad c) na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 2,3 części war­
tości szacunkowej każdej realności z przyna- 
leżnośeiaou i to ad a) 400 koron, ad b) 
46 kor. 67 h ., ad c) 3835 kor. 84 h.. ad d) 
500 kor., zaś ad e) 20 koron, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których, nw.iej- 
8S& licytacya byłaby nmopurizesains, 
sgłosie do sądu n?ńpó:knj:'j przy wyzjIicBó* 
uyia term inie licytacyjny?:*, iiisesej roMtesf- 
::i& tego rod&aju eo do samej fiieroeńoawscj 
si.s mogłyby być już s* skutkiem pods.c- 
(sseae.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 13 grudnia 1911.

M. CH. E. 1387/11 (7) (14626 3 - 3 )
Oro-aomeHe n ep eT opry.

H a nonnpaHe łBaHa Hnsajiimyica, 3a" 
CTyuneHoro uepe3 a^B. flp. H IapaH eB ń’Ia}
Biflóyfle ca 17 cIuhu 1911 nepefl aonyAnel1 
o  9  r o ^ H H i  b  H H 3 m e  0 3 H a u e H iM  . c y ^ i ,  K O M H a-



7
rx a  u . II. n e p e r o p r  p e a a tH o c T H H  o 6 h h t h x  
b p i .  1 , 3 , 6 5 2 , 6 6 6 , 6 9 6 , 7 8 6 , 8 7 5  k h .  i 'p .
rp o M . no,ąoposK H i.

IIpOflaTH CH M aroni He^BHSKHMOCTH 
cyTB  o u in e n i  1 . i s n .  1 . H a  1.180 Kop., 2  f irn .  
8 . Ha 1 1 8 7  K op 5 0  c o t . ,  8 . B rn . 6 5 2  n a  
3 8 8  K o p , i .  B rn . 6 6 6  H a  8 1 1  K op. 5 0  c o t , ,
5 . s m  6 9 6  H a 9 0 9  K o p ., 6 . B ru . 7 8 6  n a  
4 1 3  K op., 7 . Bru. 8 7 5  H a 4 7 5  Kop.

HanHH3nia no^ana b h h o c h tł:  a l  1 .
7 53  Kop. 32  cot., ad 2 . 791  Kop. 66  co t , 
ad 3 . 2 5 8  Kop. 66  cot., sd 4 . 207  Kop. 66  
cot., ad 5 . 6 0 6  Kop., ad 6 . 2 7 5  Kop. 32  cot., 
ad 7 . 316  Kop. 66  cot., noHH3me to i kboth 
He By^y^e Ch npo.ąaac..

Arcra Moacna iieper.iHHyTH b t v t . c j ą i 
B ląąU  II.

U,. K. CyĄ HOBiTOBHH, Bi&a,iiJi 11. 
JitypaBHO, ,zi,hh 6 rpy^HH 1911.

L. Nam. VIII. b. 2722/3 (6) (14732 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

■ Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli na rzece Du­
najcu pod Wielką wsią-Zgłobicami w km. od 
44 8 do 39 0 zezwolonych przez c. k. M ini­
sterstwo robót publicznych rozporządzeniem 
z 29 grudnia 1909 L. 285 X, b. i przez c. 
k. Namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 15 
stycznia 1910 L. VIII. b. 71/3 wykonać się 
mających w roku 1912 odbędzie się dnia 15 
stycznia 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w Ekspo­
zyturze c. k. Kierownictwa regulacyi Dunaj­
ca w Tarnowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

7.000 m .3 faszyn wiklowyeh,
13.000 m 3 faszyn lasowych,

200.000 sztuk kołków płotowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 48.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa regulacyi Dunajca w Tarnowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensji do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionej Ekspozyturze c k. 
Kierownictwa budowy, gdzie także do godzi­
ny 12 w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i w wadyum w kwocie 1200 koron w go­
tówce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych obliczonych według kursu z dnia po­
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zao­
patrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

7j  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dhia 22 grudnia 1911.

Za c. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 
ę (my) się w latach . . .
dostarczyć w terminach przez 

c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . .
 ..........................oznaczonych,

materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................pod . . .
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
(cyframi i słowami) odsetek x cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

(ni) obowiązu

L. cz. E. 33/11 (23) (14748 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, odbędzie się dnia 
11 stycznia 1912 o godz. 10 rano przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 112 w Stanisławowie licytacja 
dóbr Kadłubiska Nowosiółka obj. wyk. hip.
1. 141 ks. gr. dla wp. w powiecie buczackim 
położonych wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków mieszkalnych, eko-

„Guetn Lwowski" Nr. 296 z dniu 30 grudnia 1911.

nomicznysh, lasów, inwentarza martwego i
żywego.

Nieruchomość ta wystawiona na  licy­
tację  jest ocenioną na 2 9 4 .0 2 5  kor., zaś 
przynależności na 23  582  kor, łącznie tedy 
całe dobra na 3 1 7 .6 07  kor.

Na;niższa cena wynosi 2 1 1 .7 3 8  koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p. >, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 118.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ule mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
wanią jedynie prses przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd;; 
sanjjpstkftłego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 2 grudnia 1911.

L. cz. B. 32/11 (22) (14764 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 styezma 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszem sądzie, od­
dział II. licytacja 1/5 części realności lwh. 
a) 337, b) 394, c) 408, d) 640 gin. Balicze 
podróżne.

Nieruchomości powyższe są ocenione:
a) na 2396 kor., b) na 94 kor., c) aa 6 kor,
d) na 1160 kor.

Najniższa cena wynosi: a) 1597 kor. 
32 h., b) 62 .kor. 66 h„ c) 4 kor., d) 773 kor 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Akia przejrzeć można w tut. sądzie 
oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
fturawno, dnia 11 grudnia 1911.

L-. ez. E. 487/11 (10) (14758 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Abrahama 2 im. 
Schmąjuka w Zbarażu, odbędzie się dnia 30 
stycznia 1912 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacja:

I. realności obj, lwh. 31 gm. Nowesioło, 
składającej się z 2 pare. bud. i z 3 parc. 
g ru n t,

II. realności obj. lwh. 15 gm. Nowe- 
sioło, składającej się z 6 parc grunt.,

III. realności obj lwh. 18 gm. Nowe- 
sioło, składającej się z i pare. grunt.

Nieruchomość te wystawione na licy­
tację  są ocenione, a to realność: 

ad I. na 1775 kor., 
ad II. na 2600 kor. i 
ad III. na 650 kor.
Najniższa cena wynosi realności: 
ad L 1183 kor 33 bal., 
ad II. 1733 kor. 33 hal. i 
ad III. 433 kor. 33 bal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które jako odpo­

wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
meuta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy 
mający chcć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie p r a w a ,  w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuź se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku^ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, 0<lcsv iał II. 
Nowesioło, dnia 6 grudnia 1911.

L. ez. E. 3721/10 (14) (14717 8 - 3 ) ,
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa WRtlina i dr. Ber­
narda W ittlina we Lwowie, odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 w Rawie licytacja całych real­
ności obj.: 1. lwh. 236, 2. lwh. 335, 3. 
Iw. 381. 4. lwh. 544, 5. lwh. 561, 6. lwh 
570, 7. 576. 8. lwh. 475, 9. lwh. 594 gm. 
gm. Kornie wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się co do realności 1.. 2., 3., 5. 
z Zasiewów, co do realnośei 7., 8, z inwen­
tarza żywego i martwego z zapasów i za­
siewów.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad 1. na 5840 kor., za­
siewy na 140 kor., 2. na 375 kor., zasiewy 
na 50 kor., 3. na 2100 kor., zasiewy na 
160 kor., 4. na 90 kor., 5. na 3900 kor. 
(po potrąceniu wartości obciążającej ją dzie­
sięciny wieczystej), zasiewów na 430 koroD,
6. na 450 kor, 7. i 8. łącznie grunta na 
900 kor , budynki na 2035 kor., przynale­
żności na 1017 kor., 9. na 180 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie 
części wartości szacunkowej każdej realności 
z przynależnościami t. j.: ad 1. 3653 kor. 
34 h., 2. 283 kor. 34 h., 3. 1506 kor. 67 h„
4. 60 kor., 5. 2886 kor. 67 h., 6. 300 kor.,
7., 8. łąeznie 2534 kor. 67 h., 9. 120 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które po uzupeł­
nieniu się zatwierdza i odinoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 28 listopada 1911.

L. ez. E. 1156/11 (12) (14716 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii Pineles we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Rudolfa Rechena 
we Lwowie, odbędzie się dnia 10 stycznia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya całej realności lwh 50 gm. Bełżec wraz 
z budynkami i przynależnościami, składąją- 
cemi się z inwentarza, zapasów i ziemnio- 
płodów.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 21.944 kor., w czem mie­
ści się wartość budynków w kwoaie 3800 
kor., a przynależności łaś na 2799 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części w ar­
tości szacunkowej t. j. 14.630 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które po uzupeł­
nieniu się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
g-yby być ju i ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. E. 1670/11 (5) (14760)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małoletniej Antoniny Ma- 
stalerczyk, zastąpionej przez opiekuna W a­
lentego Kowalika w Turbii, odbędzie się dnia 
23 stycznia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 licytacja 1/2 realności lwh. 1135 
ks. gr. gm. kat. Turbia.

Połowa powyższej realności wystawio­
na na licytację jest oceniona na kwotę 
3938 kor.

Najniższa cena wynosi 2625 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytitcyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Rozwadów, dnia 3 listopada 1911.

L. ez. E. 2166/11 (6) (14659 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Tłumaczu .Oszczędność", zastąpionego 
przez adw. dr. Mandyczewskiego w Stanisła­
wowie, odbędzie się dnia 9 lutego 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bohorod- 
cz nach licytacya realności nie wciągniętej 
do księgi gruntowej a składającej się z parc. 
grfc Nr. 4916 zwanej „Równiny" gminy Sta­
ry Lysiec a w posiadaniu zobowiązanej An­
toniny Kulczyckiej się znajdującej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę a obejmująca:

a) około 20 morgów roli oceniona jest 
n& 10.000 kor.,

b) około 15 morgów łęgów oceniona 
jest na 6000 k o r ,

c) około 45 morgów pastwiska ocenio­
na jest na 4500 kor., razem zatem na 20.500 
koron.

Najniższa cena wynosi 13.666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłcsić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręeseń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. E. 682/11 (5) (14683 1 - 8 )
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
2 stycznia 1912 przed południem przymu­
sowa licytacya połowy realności lwh. 69 gm. 
Sidzina, składającej się z parceli budowlanej 
stojących na niej budynków, tudzież z par­
cel gruntowych z drzew owocowych i dzi­
kich.

Połowa realności oceniona na 3010 kor. 
przynależności na 26 kor,

Najniższa cena wynosi 2024 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 2759/11 (6) (14668)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1912 godz. 9 zrana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya realnośei lwh. 1029 gm. Szaflary.

Powyższą realność oceniono na 611 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 407 kor. 87 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. E. 1104/11 (12) (14679)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya: 1. 2/4 części 
lwh. 513. 2. 2/4 części lwh. 842 gm. Roha­
tyn składające,] się z pgr. lk. 91/2 i 92/1.

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
75 kor., ad 2. 200 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być ju i te  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 5 grudnia 1911.

L, cz. E. 619/11 (6) (14685)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Naftali 2 im. E lsne­
ra, zastąpionego przez adwokata dr. Zygmun­
ta Pisiewicza, odbędzie się dnia 18 stycznia 
1912 o g 9 przed poł, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Zato rze licytacya



realności lwh. 863 ks, gr. gm. kat. Zator 
objętej, składającej się z jednej pare. gr. Ik. 
203/5 ze stojącego na niej domu murowane­
go i ze stajni murowanej wraz z przynale- 
żnościami, składsjącemi się z pary koni, je ­
dnego wieprza, 2 wozów do szutru i piasku, 
około £00 sztuk dae’oówek, jednej wagi de- 
eymalnej, jednego radła, 2 koszyków do wo­
zu, jedaej skrzyni, 6 drabinek i rozmaitych 
kawałków drzewa i desek.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 4729 kor., przynale­
żność zaś na 769 kor.

Najniższa cena wynosi 3664 kor. 67 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 7 grudnia 1911.

L. ez. E. 1979/11 (4) (14680)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytaeya 4/8 i 48/120 z 1/6 
części lwh. 199 gm. Firlejów obejmującej 
pbud. lk. 800 pgr. lk. 310/1, 311/2, 3885, 
3886, 3911 i 3916.

Cena najniższej oferty wynosi 622 kor. 
62 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już s-3 skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz E. XXI. 3881/11 (5) (14770 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teresy Rzeszowskiej i Teo­
fila Feliksa 2 im. Gartnera, zastąpionych 
przez adwokata dr. Laufera, odbędzie się dnia 
25 stycznia 1912 o godz. 10'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XXI. we Lwowie celem zniesienia współ­
własności w drodze egzekucyjnej licytaeya 
realności lwh. 686/1 ks. gr. gm. m. Lwowa 
wraz z przynależnościami.

Wartość nieruchomości owej wystawio­
nej na licytacyę ustala się wedle zgodnego 
wniosku wszystkich interesowanych współ­
właścicieli na 60.000 kor.

Najniższa cena wynosi wedle zgodnego 
wniosku stron interesowanych 60 000 kor., 
wadyum 6000 kor., poniżej tej eeny 60.000 
kor. sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza ze zmianami zgodnie przez 
interesowanych zaproponowanymi a zawar- 
temi w tut. sąd. protokole z dnia 14 gru­
dnia 1911 1. cz. E. XXI. 3881/11 (4) i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
mole każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Wszystkie ciężary rzeczowe, tudzież 
wierzytelności zahipotekowaae pozostają na 
sprzedać się mającej realności bez względu 
cenę kupna nienaruszone.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 14 grudnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 3134 (18) P ./ l l  (14655 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
JE  Prezydent wyższego sądu krajowe­

go we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1912 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie rozpoczynającej się dnia 
19 lutego 1912 o godzinie 9 rano przewo­
dniczącym sądu przysięgłych dr. Eugeniusza 
Zwisłockiego e. k. radcę Dworu i prezyden­
ta sądu obwodowego, a zastępcami przewo­
dniczącego c. k, wiceprezydenta sądu obwo­
dowego Jacka Żyborskjego. e. k. radeów są­
du krajowego wyższego Atanazego Skobiel- 
skiego, Karola Vmcenza, oraz e. k. radców 
sądu krajowego Michała Bałtarowicza, Ju­
liana Garlickiego, Kazimierza Watraszyńskie-

go, Stanisława Malyego i dr. Franciszka 
Misehaleka.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 22 grudnia 1911.

L. Prez. 4502 (18) P ./ l l  (14651 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na moey § 
301 pr. kar. dla I. zwyczajnej kadeneyi po­
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tego są­
du dr. Włodzimierza Kozickiego przewodni­
czącym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradców Ignacego Nowaka, 
Konstantego Mironowicza, tudzież radców 
Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
Morgenrotha i Klemensa Zahradnika, zastęp­
cami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 5 lutego 1912 o godz. 8 rano.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1911.

L. 1309 (14767 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Michał Stańko wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Jarosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1911.

L. Prez. 3192 (18 P ./ l l )  (14688 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

JE . p. Prezydent c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował w myśl 
§ 301 proe. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 5 lutego 1912 o godz. 9 przed poł. 
rozpocząć się mającej kadeneyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1912 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącym e. k. prezydenta sądu obwodowego 
Modesta Łueyana Karatniekiego, a zastępca­
mi przewodniczącego c. k. radcę sądu kra­
jowego wyższego Marcelego Pileckiego; oraz
e. k. radców sądu krajowego Juliana Dswi- 
dowicza, Józefa Willaumea, Karola Bałabana 
i Leona Gielę.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 22 grudnia 1911.

L. ez. Cw. 2102/11 (1) (14746)
E d y k t .

Przeciw Sehulimowi Alziifromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. są"u obwo­
dowego w Złoczowie przez Izaka Grtissa po­
zew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Drohomireekiego 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 16 listopada 1911.

L. ez. Cg. I. 416/11 (1) (14698)
E d y k t .

Przeciw Józefowi i Waleryi Zawiśla­
kom z Przerytego boru, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Kasę 
zaliczkową w Radomyślu wielkim pozew o 
3200 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I. audyeneya na dzień 20 grudnia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p dr: Józefa, Offuera 
adw. w Tarnowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są ­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. Cw. X 3777/11 (2) (14736)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi i Maryi Popowi­
czom w Koma* nie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez firmę Mayer & Donnęr we Lwowie 
pozew o 572 kor. 30 hal. i 619 kor. zpn,

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 11 listopada 1911
1. cz. Cw. X. 8777/11.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja i Ma­
ryi Popowiczów ustanawia się p. dr. Dawi­
da Kocha adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ę ­
drzeja i Maryę Popowiczów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo,

dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. C. II. 428/11 (1) (14669)
E d y k t .

Przeciw Ignacemu Hoły z Ludźmierza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Walentego Łasia po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 5 stycznia 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Nowotnego w Nowym 
Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 2 grudnia 1911.

L. ez. Cw. 2377/11 (1) (14697)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Teieherowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Bank kredytowy w Samborza pozew
0 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Izaka Teiehera 
ustanawia się p. dr. Thlirhausa adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Teiehera w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 4 grudnia 1911.

L. ez. C. 308/11 (1) (14662)
E d y k t

Przeciw Janowi Ostrowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Liszkach 
przez Annę Ostrowską w Bieranaeh pozew
0 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
stycznia 1912 o godz. 9 rano do tego sądu,
b. Nr. 9,

Celem strzeżenia praw Jana Ostrow­
skiego ustanawia się p. Andrzeja Rożka 
wójta w Bielaaa h  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanege w rzeczonej sprawia na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. Cw. 2544/11 (1) (14649)
E d y k t .

Przeciw Semianowi Roszko synowi 
Iwana z Seneczowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są 
du obwodowego w Stryju przez Mendla Wei- 
sera pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Calem strzeżenia praw zobowiązanego 
ustanawia się p. dr. Sehiffa adw. w Stryju, 
kuratorem

Tenża kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. E. 2567/11 (2) (14572)
E d y k t .

Józefowi Judzie 2 im. Sufrinowi i 
Dawidowi Sufrinowi, w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Tar­
nobrzegu przeciw nim o 1157 koron 90 
hal., ma być doręczoną uchwała z dnia 30 
października 1911 liez. ezyn. E. 2567/11 (1), 
którą dozwolono przymusowej sprzedaży real­
ności lwh. 3 gm. kat. Tarnobrzeg.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnicy 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. adw. dr. Wil­
helma Rebena w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żników w rzeczonej sprawie na ieh koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 30 października 1911.

L. cz. Cw. 2247/11 (1) (14653)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Batiukowl ze Stani-

sławczyka, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Benia Melamed 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do I. audyeneyi na dzień 15 grudnia 
1911 o godz. 8-30 rano do tut. sądu, biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Petra Batiuka 
ustanawia się p. dr. Rotha adw. w Złoczo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
tra  Batiuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. 'k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6 grudnia 1911.

L. ez. Cw, II. 2440/11 (1) (14641)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Fiałkowiczowi i 
Zofii Fiałkowiez, których miejsce pobytu 
jest nieznana, wniesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Salomona Drobnera pozew o 500 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Michała Miinza w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 15 grudnia 1911.

L. ez. Cw. 1431/9 (8) (14643)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Kołkowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sąezu przez Towarzystwo zaliczkowe w Kro­
ścienku n/D, wniosek o egzekueyę przez 
przymusową sprzedaż 1/4 części realności 
lwh. 1105 gminy Szczawnica celem ściągnię­
cia kwoty 500 kor. z przynależytościami.

Na podstawie tego wniosku dozwolono 
sprzedaży uchwałą z dnia 10 listopada 1911 
Cw. 1481/9 (8).

Celem strzeżenia praw Wojciecha Koł­
ka ustanawia się p. Stanisława Królickiego
e. k. notaryusza w Krościenku n/D, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Kołka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. II.
Nowy Sącz, dnia 10 listopada 1911,

L. cz. Cw. 1014/11 (1) (14599)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi i Piotrowi Wilgu 
ekim z Huty brzuskiej, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Sanoku przez Towarzy­
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Birezy pozew o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 600 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 25 lutego 1911 nakaz zapłaty do Cw. 
304/11 (1).

Celem strzeżenia praw Marcina i Pio­
tra Wilguckich ustanawia się p. dr. Awina 
adw. w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
aie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 8 lutego 1911.

L. ez. Cg. I. 530/8 (33) (14699)
E d y k t .

Pp, Romanowi Tarnopolskiemu Iwa­
nowi Litwinowi, Naści Krysowatej, Hrycio- 
wi Reszitnykowi, Petrowi Hetmanowi, Jako- 
wowi Szewczukowi, Dmytrowi Lewkowiczowi, 
Petrowi Salukowi, Ołenie Kuczma i nieobję­
tej masie spadkowej Łeśka Hładysz, w spra­
wie Tymka Pałamara przeciw gminie Toki 
o 18.748 kor. 81 hal. zon., toczącej się 
przed e, k. sądem obwodowym w Tarnopolu 
ma być doręczona uchwała egzekucyjna z 
dnia 21 sierpnia 1911 1 cz. Cg. I. 530/8 (31). 
którą dozwolono egzekueyę przez zajęcie 
wierzytelności przysługujących gminie Toki 
przeciw wyż wymienionym i tow. z tytułu 
pożyczki, & mianowicie:

Petrowi Hetmanowi w kwoeia 19 kor., 
Romanowi Tarnopolskiemu w kwocie 

261 kor.,
Iwanowi Litwinowi w kwoeia 60 kor., 
Naści Krysowatej w kwocie 20 kor., 
Hryciowi Reszitnykowi w kwocie 83

kor.,
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Petrowi Hetmanowi w kwocie 19 kor,, 
Jakowowi Szewczukowi w kwocie 12

kor.,
Dmytrowi Lewkowiczowi w kwocie 

130 kor.,
Petrowi Salukowi w kwocie 237 kor., 
Ołenie Kuczma w kwocie 53 kor., 
ć. p. Łeśkowi Hładyszowi w kwocie 

66 kor.
Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy­

mienieni przebywają, ustanawia się dla nich 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso­
bie p. adw, dr. Sygalla w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamianuj ą.

0. k. Sad obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 19 listopada 1911.

L. VII/a 5658 (14771)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Adolf 2 im. Homme dzierżawca 
apteki „pod Gwiazdą" w Wadowicach, wniósł 
podanie dnia 12 grudnia 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesję na nową aptekę pn- 
bliczną w Krakowie przy ulicy Starowiślnej, 
przy ulicy Zwierzynieckiej, lub przy ulicy 
Bożego Ciała.

C. k. Namiestnictwu} wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
Za c. k. Nam iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. Prez. 3123 (18 P / l l )  • (14737)
O b w i e s z c z e n i e .

JE . p. Prezydent wyższego sądu krajo­
wego zamianował dla I. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1912 przed sądem obwodowym w Kołomyi 
dnia 19 lutego 1912 o godzinie 8 rano się 
rozpoczynającej, przewodniczącym sądu przy 
sięgłyck Antoniego WOeetncgo radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego, a zastępca­
mi przewodniczącego wiceprezydenta sądu 
obwodowego Fdem ona Metellę, radców sądu 
krajowego wyższego Stanisława Nowodwor­
skiego i Aleksandra Kozaczka, oraz radców 
sądu krajowego Ludwika Feralla, dr. Karola 
Schweizera, Ignacego Hennera, Jana Czer­
niawskiego, Michała Drohomireckiego i J ó ­
zefa Pawłowicza.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1911.

L. XVII. 19.438/62
O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 29. grudnia 
1911 1. XVII. 19.438/62, w sprawie wprowa­
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych z 

Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z
7. grudnia 1911 1. XVII. 8890/57, zarzą­
dza na podstawie reskryptu c. k. M inister­
stwa rolnictwa z 22. grudnia 1911 L. 
54.936 pod względem wprowadzania zwierząt 
z Bośnii i Hercegowiny co następuje:

1. Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatów: Ćajnice, Foća, Ma- 
glaj, Nevesinje, Sanskimost, Stolac i Viśe- 
g rad;

2. z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów : Banialuka. Bihać. Bu- 
gojno, Bos. Dubica, Bos. Krupa, Bos. Novi, 
Dervent, Fojnica, Ljubuski, Magląj, Prnja- 
vor, Stolac, Teśanj, Tr&ynik, Visoko, Zeniea 
i Zupanjae;

3. z powodu panującej ospy u owiec 
zakazuje się wprowadzania owiec do Galicyi 
z powiatu Bjelina.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p.  p.  Nr. 
177, pęzy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. grudnia 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

H. en. 2269/11 (1) (14625)
E  A H K T.

B cnpaBi eK3eKynnŹHiS TonapncTBa 
Kpe,a,HTOBoro „HapoAHHŻt ^ iii"  b TKoBKsi 
npoTHB Muncafina Taaca cnEta IsaHa 3i CiiBa- 
Phbh hoboi, Korporo Micge noóyTy gctb He- 
3HaHe o 160 Kop. 3 npH. AopyuHTH yxBa.iy 
U k . CyAy noBrroBoro b JK obkbi 3 a5-3 21 
.iHCTOnaAa 1911 H cnp. E. 2269/11 (! )  en
•loro KOTpoi 3i3B0JieHo Ha nepeTopr peanB- 
HOCTH OÓHHTOl BHK. r in . rI. 57 KH. Pp Tp. 
CKBapnBa HOBa M n x a iijia  Hmaca cnHa IsaHa  
B.iaCHOl.

IIoHeace Micge n oó yT y  M n xa H .ia  H naca  
CHHa IsaHa e e BtAOMe, yeT&HOBnne c h  e n y  
A .in  CTepeaceHH ero npaB BneoKonoBajKaHO- 
ro  naHa AP- *dBBa M eHKeca, aABOKaTa b  
T K o b k b i, KypaTopoM.

Tonące KypaTop óyAe M n x a iłn a  Hnaca  
cnHa łBaH a b 3ra A aHin  cnpaB i na  ero Heóe3- 
nenm cTB i  K o rn ia  Tan TOBro 3acTynaTH, aa: 
BiH aóe b eyA'i soohochtb  ch  aóo BHMiHHTB
HOBHOBtiaCTnH.

I I  k CyA nosiTOBHH, BiAAiA IV. 
rKoBKBa, AHa 21 .iHCTonaTa 1911,

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 116/11 (3) (14687)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 293 czasopisma „Ilustro­
wany kuryer codzienny" z daty Kraków dnia 
23 grudnia 1911 ustęp artykułu pod tytu­
łem : „Posiew krwi" w ustępie poczynają 
cym s ę od słów: „Chwila ostrego zatargu" 
a kończący się słowami: „który wyczerpuje 
cesarza", zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z § 308 u. k., że zakazuje się roz 
szerzania inkryminowanego ustępu rzeczone­
go artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Pr 206/11 (2) (14724)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
e. k. Prokuratcryi Państwa, że treść czaso 
pisma „Pryka^patskaja Kuś" Nr. 650 z dnia 
21 grudnia 1911 w artykule p. t. „Dosurzia 
misty" w ustępie 4 str. 2 od słów: „Seiczas 
zakrywajutsia" do słów: „ne izbinat gazeti 
konfiskaeyi", zawiera znamiona występku z 
§§ 300, 302 i 491 u. k. i z art. V. ust, z 
dnia 17 grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 ex 
186K uznał dokonaną w dniu 21 grudnia 
1911 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego'nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k., zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

H. cn . D p . 204/11 (2) (14725)
B iMeHH 6ro Be.iHuecTBa H /c a p a !

I f .  K. CyA  KpaeBHH hko TpHÓyHan 
npacoBHii y  JlnBosi pimnB Ha BHecoK u;, k. 
IIpoKypaTopHi' ^epraaBnoI, m;o 3Mict naco- 
hhch  rPonoć Hapoga" uhc.uo 55 3 ah h  22 
rpyAHH 1911 b apTHKy.ii „C hobo H3 niA  
icypn ń CTpixH" bią  „^BaAHHTot cto.iit b " 
AO „óe3 nom;aAHu muctht b coói octbo npo- 
bh h h  3 §§ 300 i 302 3an. Kap. y3HaB 
AOKOHaHy b a h h  21 rpyAHa 1911 KOHifti- 
CKaTy 3a onpaBĄaHy i s a p ie n s  shhiuohk
Hi.ioro HaMaAy i BHAaB no ĄyMu? § 493 
3ana3 Aa.iBmoro po3nmpioBaHH Toro APJ' 
Kororo HHCBMa.

JlBBiB, ahh 23 rpyAHH 1911.

H. cn. n P. 203/11 (2) (14596)
B I mshh Gro BenniecTBa H IcapH !

U,, k . CyA KpaeBHH KapHHH hko T p n  
6ysa,ji. npacoBHH y  JlBBOfii pimHB n a  BHecoK 
n;. k . IIpoK ypaT opm  ^epscaBHOi, m;o 3MicT 
uaconacH  „IIpHKapriaTBKaH PycB" uhc .io 
618 3 ah h  18 rpyAHH 1911 b a p ra icyn i 
„P yccK aa  Han,ioHa:iBHaa h a  e n  hkoP Ham ero  
en acem n "  siA  „Gigę Meme" a °  kihbu;h  i b 
aPTHKy.ii r,PyKH np on  ot cobicth" bią  „Ha 
nyTH” A° CBHlAOBaHO OH CHHTaTCHU ItfieTHTB 
B coói 6CTB0 npOBEHH 3 § 300 i 302 3. K. 
y3HaB AOKOHaHy b a hh ^  rp y g n a  1911
KOHipicKaTy 3a onpaBAaHy i 3apHAHB 3Hh- 
nj,eHe n i.ioro  HaK.iagy i bha^b ho mhc.ih
§ 493 n. k. 3aKa3 Aa^Biuoro po3iuHpiOBaHH 
Toro APyKOBoro nncBMa.

JIbbIb, a h h  21 rpyAHH 1911.

3 1  284 (14427)
Snt Kamen ©einer Tkajcftdt beż Itaijerź! 

®aż f. f. Sanbeżgeridjt 28ien al» 5|3refś* 
gerid^t ^at mit bem (SrEenntntffe tmm 9 2)ejem= 
ber 1911, XXXV. 345/11, auf 2(ntrag ber
f. f. ©taatżanmaltjĄaft erEannt, baj) ber 
^alt beż im SSerlagc eon KtĄarb S3ong tn Ser= 
lin erjĄienenen, bet £allberg & Sud)tiiig in 
Seipjig gebrueften ®rudtoerfeż: „®rafin Sito 
®injit)='4.ial!nat): SKeine ©rinnerungen", unb 
jtoar burd) bie ©telle oon „cż toar roirfltc^ ein

brofliger SInblicE" btż „ernftere jyormert patte 
aune^men foimen" (®eite 162 unb 163) baż 
SSerbredjett uaĄ § 64 ©t. @. begrunbe unb 
eż lotrb naĄ § 493 ©t. D. baż SScrbot ber 
SBeiteroerbreitung biejer ®rudjd)rijt aużgejpro= 
i)cn, btc bon ber f. t  ©taatżautoaltjĄaft ber= 
ftigte SejĄtagna^me nad) § 489 ©t. $?. D. bc= 
ftatigt unb rtaĄ § 87 SjjSr. uuf bie S3er= 
nidjturrg ber jaifierten (£}:emplare erfanrd.

SŚien, am 9 ®egember 1911.

3m Kamen ©einer Kfajeftat beż Ślatjerż!
®aż f. t  Sanbeżgeridjt SSieu alż ijSrefp 

gerid^t ^at mit bem (Srfenntnifje bom 9 2)ejem* 
ber 1911, $ r . LXI 347/11/3, auf SIntrag ber
f. f. ©taatżantoaltjd)aft ertannt, ba§ ber 
palt ber Kummer 7 ber periobijĄen ®rud- 
jcprift: „Keuegrete SBorte", 1. gaprgang, bom 
7 ®ejember 1911 burd) bie ©telle bon „bie 
SKotioe, bie ber" biż „tn ber Slrmce" iit bem 
Slrtifd : „(SntpuHungcn itber bie SSerbrc(hermo= 
ttbe beż getoefeueu ófterrciĄijdpen Dbcrleutnantż 
Slbolf §ofrtĄter" (©eite 3, ©palte 1 unb 2) — 
bie feinerjeit in ber periobtjcpen Srudjdjnft: 
„®ie 2Bad)t an ber ®onau", 1. Suprgang, bom 
11 Kobember 1910 Kr. 4, eifdjien, bejcplag^ 
napmt unb berboten rourbe „©tlenntniż beż
f. f. 2anbeżgerid)też SBien bom 12 Słobember 
1910, głr XXXV. 306 10/1, „SBiener Beitung" 
Kummer 261 bom 15 Kobember 1910) — baż 
SSergepen nad) § 24 i$r. ®. unb Slrtifef IV, 
beż @ejej$eż bom 17 ®ejember 1862, K. @ 
351. Kr. 8 ex 1863 begrunbe unb eź totrb 
naip § 493 ©t. £>. baż SSerbot ber SBeiter^
berbreitung btefer ®rudfdprift attżgejprocpen, bie 
bon ber f {. ©taatżantoaltjdjaft oerfugte $3e* 
fdjlagnapme nacp § 489 ©t- ijŚ. D. beftatigt 
unb nacp § 37 s$ r. <3. auf bie SSeruidjtung ber 
faifierten Śjempiare erfannt.

SBien, am 9 ®cjember 1911.

®aż t. f. Sanbeż= alż 5pre|gerid)t 55rag 
pat mit bem (Srfenntuiffe bom 8 ®ejember 
1911, $ r .  I. 479/11, bie SBeiterberPreitung ber 
Kummer 49 ber 3 ehfcprift: „Lid“ bom 7 ®e= 
jcmPer 1911 toegen ber ©tellen bon „Błaho a 
stesti" biż „mcc", bon „Pliji" btż „literatu 
ry“, bon „Biskupove“ btż „zidum", bon „A 
nasi klerikalove“ big „rdousitele" unb bon 
„Jsou narodnim" biż „proyadell" beż Slrtifelż; 
„Proti kierikalismu" nacp § 302 ©t. ber* 
boten.

®aż f. f. 2attbeż* alż f,repgericpt in 
.ijkag pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ®ejem= 
Per 1911, ifSr. I. 477/11, bie SBeiterberbreitung 

; ber Kummer 17 ber 3 cil)cÓrift '• „Havlicek“ 
bom 9 ®ejemPec 1911 roegen ber ©telle bon 
„Povera“ biż „patent" beż 'jirtUelż: „Katolic: 

;s  sp'.r-.ti8te“nacl) § 303 ©t. ©. berboten.

®aż f. {. Sanbeż* alż ^refegeridpt in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ®e= 
gember 1911, il?r. I. 478/11, bie SBciterberbrei* 
tung ber Kummer 49 ber g ^ fd p ń f^  „Zar" 
bom 7 ®tjember 1911 toegen ber ©tellen 
bon „Vsichniudov9" biż „rozdily", bon „Takto 
bychom" biż „myśli" beż Slrtilelż: „Obrazki? 
z areivevodskefco pa:-:stvi“ ; „Każda valka je 
zlociaem" bon „A to reki" biż „neyzbourili" 
beż Slrtifelż: „Marsalek o yernosti panovoi- 
ckemu rodu" nacp § 63 unb 64 ©t. @. ber= 
boten.

®aż f. f. Banbeż* alż jJ3repgeticpt in 
jfirag pat mit bem ©rlemttniffe oom 8 ®ejem= 
ber 1911, if5r I. 476/11, bie łffieiteroerbreitung 
ber Kummer 19 ber geitfcprift: „Novy vek“ 
bont 5 ®ejember 1911 teegen ber ©tellen bon 
„Nutno pochopui" biż „urovfti“ unb bon „Je- 
jich existenci“ biż „vymreni“ beż Slrtitelż: 
„Zvirecky cyoismus" nadp § 302 ©t. %. bet* 
boten.

®aż 1. f, Sanbeż* alż /prejjgericpt in
ijprag pat mit bem ©rlenntniffe bom 9 ®e» 
jemfcer 1911, IJlr. I. 482/11, bie SBciteroerPrei* 
tung ber Kummer 3 ber „Ct-sky
vystehovalec“ bom 9 ®cjember 1911 toegen 
ber ©telle bon „Vysvetl;-ni vezi“ biż „krev 
proletariatu" beż s3lrtiMż: „ Pred vai.kou Ea- 
kouska s Italii?" nadp § 302 ©t. ©. ber* 
boten.

®aż 5. f. Sanbeż* alż iprefjgericpt iu
jprag pat mit bem ©rfenntntffc bom 9 ®e* 
jember 1911, I. $ r .  480/11, bie SBeiterberPrei* 
tung ber Kummer 50 ber 3 e^ ) rtft :  «Smi- 
c-hoysky obzor" bom 9 ®ejember 1911 toegen 
ber ©telle bon „Zda se nam" biż „svym! pe 
nezi zivit“ beż Strtifelż: „Proticesky yynos 
prazskeho sboroyeho veliteistvi“ nacp § 481 
unb 493 ©t. jotoie gema| SIrtiEel V. beż
©ejepeż oout 17 ®ejember 1862, K. ® 561.
Kr. 8 ex 1863, berPotcn.

®aż f. I  Sanbeż* alż $ref?gericpt in 
Krag pat mit bem ©rfenntniffc bom 9 ®e* 
jember 1911, igr. I. 481/11, bie iSeiteroer* 
breitung ber nidjtperiobifdpcn, in $ rag  erf^iene* 
uen ®rudjcprift: „Lidoyy letak. Ceskoskyan- 
ska akcioya tiskarna v Praze I. Nakładem 
ylastnim" toegen ber ©teEen bon „A myshrn"

biż pnebezpeci", bon „Ale v z'doystvu" biż 
„nabozenske prameny", bon „Po yzkriseni" 
biż „a pod." beż $apitclż II : „Jak rozhodoo- 
utń zidoyssou otazku"; bon „Lidske obeti" 
biż „primo lupicskou". bon „Jakmile mezin?.- 
rodni" biż „nebezpecuou zbrar". bon „Z 
Ostrovu“ biż „do Evropy a t. d “ beż ^ap,* 
telż I I I : „D-elaci se silenym narodem" nacp 
§ 302 ©t @. berboten.

®aż t. f. Sreiż* alż iprefegeridpt in 
(Sger pat mit bem ©rfenntniffe bom 9 ®ejem* 
ber 1911, ^St. 45/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 109 ber geitfcprift: „(Sgerer Keurfte 
Kadpricpten" bom 7 Sulmonbż (®ejember) 
19 i 1 toegen ber © ehe bon „211ż toir unlangU" 
btż „toirflicpc ®eutf^e" beż Slrtilelż: „©tn 
SBort jum gafie gifdjec bon einem ©gerlanbcr" 
nacp § 800, 802 unb 303 ©t. ©. berboten.

®aż f. I. ^reiż* alż ^repgericpt in 
ipilfen pat mit bem ©rftnntniffe bom 9 ®e* 
jember 1911, iJ5r. 7211, bie SBeiterberPrettung 
ber Kummer 146 ber gcitfcprift: „Nova doba" 
com 6 ®ejember 1911 toegen ber ©telle bon 
„Misto aby m inistr" biż „uniforem" beż Str* 
tifelż: „Nove cetnicke uniformy" nadp § 491 
unb 492 ©t. ©. fotnie gemajj Slrtitel V. beż 
©efepeż bom 17 ®e/;ember 1862, K. © 561. 
Kr. 8 ex 1863, berboten.

®aż i. f. £reiż* alż if5re|gcri(pt in 
Keutitfcpein pat mit bem ©rfenntniffe oom 9 
®ejember 1911, 5|5t. VI. 24/11, bie 5Skiteroer= 
breitung ber Kummer 18 ber geitfcprift; „Cii" 
oom 7 ®ejember 1911 toegen ber SIrtifel; 
„List Joho Eminenei Kardinalu mnohostran- 
ne stolice rimske Dru. Frantisku Ss.iicylovi 
Baueroyi, yelkcstatkari, v ztme v 'Jiomouci, 
v lete v Kromerizi, po smrt; y kraloystyi 
nebeskem" unb „Kiteehetsky list I" nacp § 
122 a unb 303 ©t. ©. oerboten.

31. 285 (14428)
®aż f. f. Sanbeż* alż IjSreBgertipt in 

Thag pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 ®ejem* 
ber 1911, ijSr. I. 483/11, bie 5Beitcroerbreitung 
ber uidptperiobifĄen, in ifłrag erfcpteuenen ®rutf* 
łdprift: „Sloyansky produkt. Tiskem Jos. 
Kolaudy v Praze VIII" toegen beż ©ejamtin* 
palteż nacp § 302 ©t. ©. oerboten.

®aż f. I Sanbeż* alż jprefegericpt tn
5]3rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 ®e* 
jember 1911, 5!3r. 1 .48411 , bie 5S3eiterbcrbret* 
tung ber uiiptpertobifdjen, in fptag erfd)ienenen 
®rudjcprift: „Kriin&r nebo k-onsumai spolek? 
Tiskem dslnicke tiskerny v Praze. Nakiadem 
ylastnim" toegen ber ©tellen bon „Zach;antę" 
biż „spoluyinoiky", bon „To jsou dnss" btż 
„kon-umni spolek" unb bon „Zkratka" btż 
„prekupnictvi“ nacp § 302 ©t. ©. berboten.

®aż f. f. Sanbeż* alż fprejjgericpt tn 
5{5rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 10 ®e* 
jember 1911, fjlr. I. 485/11, bxe 5łBeiteroerbrei* 
tung ber Kummer 49 ber 3eitfd)rift: „Praha 
VII" bom 9 ®ejember 1911 toegen ber ©telle 
oon „Eedabtori" btż „neuziva" beż Slrtifetż: 
„Dvoji cest" in ber Kubtif: „Beśtdka" naĄ 
§ 491 uub 493 ©t. © fetoie getrafe SIrtifel
V. beż ©ejepeż oom 17 Śejember 1862, K. 
®. 331. Kr. 8 ex 1863, oerboten.

®aż f. f. Sanbeż* alż fprefjgeridjt in 
SStiinn pai mit bem ©rfenntniffe oom 11 ®e* 
jember 1911 iBr. I. 131 11, bie SSciteroerbrei* 
tung ber Kummer 49 ber 3 citfcprift; „3nai* 
mer 58olfżblatt" bom 9 ®ejember 1911 toegen 
ber ©tellen bon „Smmer mepr brangen" biż 
„StoeifadpeŻ 58crbrecpcn" unb bon ,',9)?ag bie 
©efrptcptc" biż „unb Oeracptet" beż Slrttfelż: 
„Unjere nationale SSeipnacptźpflicpt" naĄ § 302 
©t. ©. oerboten.

®aż f. f. Sanbeż* alg 5{5re|geriĄt in 
58ritnn pat mit bem ©rfenntniffe bom 11 ®e* 
jember 1911, s$ r. I. 130/11, bie 5Beiteroerbrei* 
tung ber Kummer 48 ber 3eitfcprift: „Obeho- 
dni cbzor" oom 8 ®ejcmber 1911 toegen ber 
©teCe bon „Jsme hospodarsky słabi" biż „od 
slcv k etnutts" beż Slrtifelż: „Euzne zprayy" 
nacp § 302 ©t. ®. oerboten.

31. ^86 (14429)
®aż f. f. Sanbeż* alż ffireggertept in 

Stlagenfmt pat mtt bem ©rfenntniffe bom 10 
®ejemOer 1911, f^r. VI. 13/11, bie 5Beiteroer* 
breitung ber 3 £itf<Prift: „©berfarntner Kfittei* 
lungen" bom 6 ®ejember 1911 toegen beż 
Slrtifelż: „®enbarmerte*Kacpricpten•' naip § 493 
©t. fp. D. berboten.

®aż t. f. ®teiż* alż fprepgertcpt in 
Kooigno pat mit bem ©rfenntniffe bom 9 ®e* 
jember 1911, 5pr. 32/11, bie SSeiterberbreitung 
ber Kummer 47 ber 3 c?ifcprift: „La Fiamoaa"
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do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce e. k, I Insiora została firma rozwiązaną i przeszła 
Dyrekeyi gimnazjum w Wadowicach, a je- obecnie w stan likwidacji. Likwidatorami

ł*ai fi rm r

nora 6 ©'. jeni&or 1911 raegen ber ®tfUe hou 
„No: ne 1’elezione di deputati" bt§ „l&regia 
di tabacchi" be§ Slrtifclź: „Polemica univer- 
sitaria" rtacfj § 65 a unb 305 ©t. ®. nerboten.

$ a8  f. f. ®rei£* atśS jprefjgericf)t in 
gelblirdj ljat mit bem ©rtenntniffe bora 11 
jeraber 1911, $ r .  9/11, bie SCBeiterberbrcitung 
ber SJlummer 49 ber Śeitjdjrift; ,,’S Saiible, 
fBorarlbergifcfje aSotfSgeitung" bora Samźtag, 
ben 9 Scjetnfnr 1911 raegen ber ©telle bon 
„©'fjSfibft ljont>“ bis „ąjfui!'' beS fflrli!cl8: 
„SSu ©djwaneroirtS ©tammtijcfj'' nad) § 303 
©t. ®. berboten.

$ a8  !. !. S?rei8» al8 ^rejjgeriĄt in 
Sicin l)at mit bera ©rfenntniffe bom 11 2)e- 
jetnber 1911, igr. 26/11, bie SCBeitetoerbreming 
ber Ułummer 12 ber ^eitfdjrift: „Proletar" bom 
7 Sejember 1911 roegen ber sArtifeI: „Sved- 
sko“ ; „Sieinsky uprcbl z yeznioe"; ber 9lo- 
tijen; „Dne 1 prośince" nnb „Dne 2 prosin- 
ce“ nacfj § 300 nnb 805 ©t ®. foroie gemafj 
Strttlel V in . be8 ®efe$e8 bom 17 25ejember 
1862, 91. ®. 581. Sir. 8 ex 1863, berboten.

®a8 I. I. ®rcis* al8 ^Sre^geridjt in $iN 
nigrafe tjat mit bem ©rfenntnijje bom 12 Se* 
jember 1911, igr. IV. 47/11, bie SSeiteruer* 
breitung berSłnmmer 19 ber geitfdjnft: „Pod- 
krkonossky kraj" bom 8 Sejember 1911 me' 
gen ber ©telle bon „Były doby, kdy sam mo- 
cnar“ btS „obdarovany ,Komensky/“ bes SIr» 
tifefć; „Casy se meni" nad) § 63 ©t. © .ber­
boten.

g l. 287 (14430)
$aS  f. !. 2anbe$ al« iprefjgeridjt in 

®raj ljat mit bem ©rrenntniffe bom 15 SDejem= 
ber 1911, tyt. V. 45/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 348 ber ^eitfdjrift: „Slrbeiterroille" 
bom 11 Sejember 1911 raegen be§ auf ©eite 
3, ©palte 4, 4. Slbfafe, abgebrudtem .Sluffa&e# 
au8 Klagenfurt tinfcbltefjlid) ber Uberfdjrift 
nad) § 300 ©t. ®. fotnie gemajj Slrtifel IV. 
beż ®efefceS bom 17 Slejember 1862, 31.
931. Sir. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. DberfanbcSgeridjt in 2/rieft ijat 
mit bem Srfenntniffe bom 23 Slooentber 1911, 
J  66/11, bie 2Beitert>erbreitimg ber im SSerlagc 
93raun & ®o. ©ucc oijne Slngabe bcS 25ru<ferS 
bejie^ungSroeije ÓDrudorteS cr)d)ienenen 83ilber, 
entbffifjte granengeftalten barftetlenb, bon rael*
d)en bie eine bon einer Slłeeresmoge getragen, 
bie aubere auf bem S3ette liegeitb bargeftcllt er= 
fc^eint, nad) § 516 ©t. ®. berboten.

®a8 !. f. ŚheiS' ais iJSrejjgeridjt in $il* 
jen l/at mit bem Srfcnntniffe bom 13 2)ejember 
1911, $ r. 73/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 96 ber fleitfdjrift: „Prvni neodvisly 
list prazskych predmesti ,Vo!ne slovo‘“ bom 
9 Sejember 1911 megen ber ©telle bon „Proto 
pokladame za svoji" bt8 „uasich nepratel" 
be8 StrtifefS: „Vsem hospodynkam. icdinam 
a ceskemu obcanstyu!" nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

Konkursa.
L. 2*2 384/IV. (14681 8 - 8 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazyum w Wado­
wicach ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do końca lutego 1912,

Do tej posady przywiązane są pobory: 
unormowane ustaw ą z 25 września 1908 Dz. 
ust. p. Nr. 204 i rozporządzeniem pełnego 
Ministerstwa z 22 listopada 1908 Dz. ust p. 
Nr. 234, tudzież wolne mieszkanie służbowe 
w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła­
snoręcznemu próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnier*a 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je ­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie

żeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację.

O, k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz 4162 (14726)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów ze systemizow&ne- 
mi poborami, a nadto umundurowaniem i 
porcją chluba (840 gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu jednego roku egzaminu z prze 
pisów dla straży więziannej. W razie nie 
złożenia tego egzaminu następu e bezwłoczne 
uwolnienie ze służby. Certyfikatem wojsko­
wym opatrzeni podoficerowie są od tego egza­
minu uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dyie- 
keyi Zakładu kary w Stanisławowie najpó­
źniej do 27 stycznia 1912.

C. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 24 grudnia 1911.

L. cz. Prez 34788 (14733)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego Sądu krajowego 
wyższego są do obsadzenia posady kanceli­
stów w XI. klasie rangi ze systemizowanymi 
poborami w sądach powiatowych, a t o : po 
jećnęj w Bohor .dczanach, Bcłszowc&ch, Cho- 
dorowie, Kałuszu, Kossowie, M elnicy, Mo­
stach, Nowemsiole, Obertynie, Potoku złotym, 
Rudkach, Tłustem i Zabłotowie, tudzież dwie 
w Rożniatowie.

Na wszystkie powyższe posady wyma­
gane jest bezwarunkowo uzdolnienie do pro 
wadzenia ksiąg gruntowych (egzamin tabu­
larny).

Ubiegający się o te posady, lub takie 
posady przy innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych w Galicyi wschodniej, opróżnić, 
się mogące, wniosą w myśl § 2, 5, 6 roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z 18 lipca 1897 N. 170 Dz. p. p. nale­
życie udokumentowane podania w przepisa­
nej drodze służbowej do 80 stycznia 191.2 
do Prezydyów kolegialnych w których okręgu 
posada jest do obsadzenia.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

Firmy.
L. cz. Ne. II. 58/11 (4) (14689 8 - 3 )

Ogłoszenia wpisów do rejestru handlo­
wego w ciągu roku 1912 umieszczane będą 
według postanowienia c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej", „Przeglądzie prawa i admini­
strac ji"  we Lwowie i w „Zentralblatt fiir 
die Eintr8gnngen in das Hacdelsregister" 
we Wiedniu a ogłoszenia wpisów do reje­
strów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w dzienniku urzęiowym „Gazety 
Lwowskiej “.

C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy. 
Czortków, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. 1977/11 (14766 1 — 3)
O g ł o s z e n i e .

W roku 11112 ogłaszane będą wpisy do 
rejestru handlowego wymienionego niżej sadu 
w czasopismach: „Zentralblatt fflr die Ein- 
tragjjagen in das Handelsreg sfcer", „Gazeta 
Lwowska" i „Przegląd prawa i administra- 
cyi", wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń za 
robkowybh i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajów® jako handlowy,
Od<wał IV.

Lwów, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 211/11 Oddz. B. 45
(14645 2 - 3 )

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Brzmienie firmy: B. Insler et Heiber, 

E ier-Export w Stryju.
Wskutek śmierci spoluika Benjamina

oboje w Stryju zamieszkali.
Każdy z likwidatorów z osobna upra­

wniony jest do zastępywania firmy, podpisy­
wanie zaś firmy odbywać się będzie w teu 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią lub wy- 
pisanem brzmieniem firmy „B. Insler et 
Heiber w likw." jeden z likwidaterów swój 
podpis umieści

Wzywa się wszystkich wierzycieli, by 
swe protensye do powyższej firmv zgłaszali. 

Data wpisu; 23 czerwca 1911,
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. F irm  703/11 (14438)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpissno do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Kolbuszowa.
Brzmienie firmy: Izak Lieblich dzier­

żawca browaru, oraz hurtowny skład piwa i 
spirytusu w Kolbuszowej.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
browaru w Kolbuszowej, oraz hurtowny skład 
piwa i spirytusu.

W łaściciel: Izaak Lieblich kupiec w 
Kolbuszowej.

Dzień wpisu: 21pażdziernika 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddziaił V.
Rzeszów, dnia 21 października 1911,

L. cz. Firm . 1354 Eg. C. 159 (14400)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto eo 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Cytadelna 7. 
Brzmienie firmy: „Sołotwina" spółka 

naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością, 
po niemiecku: „Sołotwina" naftowa spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

Sprostowanie firmy w języku polskim 
na: „Sołotwina", naftowa Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością

Dzień wpisu: 14 listopada 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. F um  275/10 sto w. III 25/4 (14556) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszę u. '
Wpisano W rejestrze stowatjyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz 
Brrmienie firmy: Kasa kupiecka w Ka­

łuszu Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Członkowie dyrekcji: Dawid Lik war 
nik, Mojżesz Liuwornik i Izrael Gottesmann 
z Kałusza.

Data wpisu 12 lipca 1910.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 lipca 1910.

L. cz. Firm . 61/11 Stow. III. 2733 (14553) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Kasa kredytowa sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w  Stanisławowie.

Członkowie dyrekcji w y łran i: Kalman 
Bibring, Eliasz Hoftater, Abraham Kas^i- 
ner i Efroim Goltlie.b kupcy w Stanisławowie

Data wpisu 29 stycznia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ił .
Stanisławów, dnia 27 stycznia 1911.

L cz. Firm. 167/10 stow. III. 2121 (14547) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Potok złoty.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Potoku złotym, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcji wystąpił: Leon 
Starkiewicz.

2. Zastępca dyrektora wystąpił: Gustaw 
Kleczewski.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Hen­
ryk Biener w Potoku złotym, zastępcą dyre­
ktora wybrany Zygmunt Letkwar ze Soko 
łowa.

Data wpisu 19 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. 170/10 stow. I. 152 (14544)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w re :estrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz 
Brzmienie firmy: Kasa oszczędności i 

zaliczkowa, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Buczaezu.

Zmiana statutu w przepisach §§ 8, 9, 
19, 23 i 24 statutu.

Członkowie dyrekeyi w ybrani: Jskób 
Siissie Kohn i Bsrl Kaphan na lat 4.

Wysokość udziału dotąd 100 koron, — 
obecnie 10 — 100 koron.

Data wpisu 20 czerwca 1910. .
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II,
Stanisławów, dnia 16 czerwca 1910.

H. en. <LipM. 592/11 Ctob. IV. 90 (14283) 
B n a c  <j)ipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

cTOBapnmenn.
B n n ca n o  ąo  p eecT py 3apo6KOBnx i ro- 

cnop,apcKHx cTOBapnmenŁ.
O ciflO K  C T O B a p n m e H n : / ( o p a .
< L ip u a  3 B y u H T B : C n i n u a  r o c n o / i ;a p c K o -  

T o p ro B e .iŁ H a  „ U a p a 3^ u , c T O B a p n m e n e  3 a p e e -  
C T p o B aH e 3  o ć b ie sK e n o io  n o p y K o r o  b  ^ o p i .

^(ara CTaTyTy: /le.M TH n p n n  6  r p y -
Ah h  1911.

U p e f lM e T  n i^ n p n G M C T B a  g: U / j i h j o  c t o -  
B a p n m e H n  e  c i i o n y u n T H  r o c n o ^ a p c K i  ch.i u  
C B oi'x  u j i e n i B  I x  p p ó p o Ó H T y .

A o  n ep eB e^ en n  CBoel if/jiH Sy^e cto- 
B a p n m e n e :

a) KynoBaTHj apeii/iynai-H i ira/iMaim 
f p y H T H  i ó y f lH H K n  b  i f i j iH  Be^enu enU IB H O - 
ro rocno^apcTBa cninŁHHMH cnuann CBO'ix 
uaemB i jinme b ix  xoceH,

6 )  ó y p p B a T H  i  n a ó y B a T H  p p s m  M e m -  

rcajiBH i J ia m e  r j i h . cb o ix  u n e n iB  i  jm m e  b i x  

x o c e H ,  a  T aK o ac  n p o ^ a B a r a  a6 o  f la B a T H  b 
HaeM /i;omh MemKauBni, B3rjmp,H0 n o o f lH -  
H C ir i M e m K a n n  n a rn e  cboim u n e n a M  i  n n m e  
b i'x  x o c e H ,

b )  ypn^acyBaTH ciwiap,n (Mafa3HHn) 
3Hapn/i;iB rocnop,apcKHx, HaB03iB, aóisKa, Ha- 
cinn i nHinHx seMJienJio^iB cboix u .ie - 
h I b  rra jinme b  i'x xoceH,

r )  l ip o B a ^ H T H  . iH in e  cbo'ix u .reH iB  
i  a n iu e  b iix x o c e H B  T o p ro B jn o  cpep ,C TB aM n  

nojtcHBH, a . iB K o r o n iu n H M H  i  H e a j iB K o r o A iu -  

h h m h  H a n o a M H  T a  npe/i;M erra M H  n o T p ió n n M H  

r j i h  c c o ó n c T H x  n o T p e ó  a  T a K o a c  ą j io . ą o - 

M a m H o r o  i p in u n n u o r o  r o c n o / ja p c T B a  T a  ppisi 
p e M e c .ia  i n p o M H C J iy  j r a m e  c b o ix  u n e H iB ,

i*) s a f i i ia T H  c a  n e p e T B o p io B a H e M  n p o -  
ĄyrKTiB r o c u o la ,ap c ;-:H x  i i i r a e  c b o i 'x  u j i c h 'b  1 
np().u,aMOTio u p o ^ y j c T iB  T a  n n o ^ iB  r o c n o ^ a p  

p C K n x  ( 3 6 ia c a ,  x y / i ;o 6 h  i  t .  n . )  a a m e  c b o i x  
u a c H iB  i  „ m m e  b  i 'x  x o c e H ,

fl) HafiyBaTH i y^epacyBaTH 3Hapap,a
rocnoflapcK i i B i^aB aT H  i'x %o yracHTKy b  
r o c n o ^ a p c T B i  u n m e c b o i x  u.ieHiB i jm m e b  
i'x xoceH  uep e3  HaeM,

e )  y p a ^ a c y B a T H  a n m e  pjui c b o j x  u . i e -  
H iB  i j i n m e  b  i x  x o c e H  m j i h h h  ,a,o M e j ie n a  
36iaca c b o i x  uneniB,

mc) Bnpaó.iaTH C H .iaM H  c b o I x  u a e H iB  
3 H a p a ^ ,H , 3n a p ,o 6 n  ' B C lJiaK i n p e ^ M e T H  n o -  
T p ió n i  T aK  f l .u a  o c o ó n c T o r o  y a c H T K y  a K  i 
f l j i a  f lo M a m H o ro  i  p i . iB H n u o r o  r o c n o f l a p c T B a  
a  T aK o ac  f l a a  p e M e c . ia  i  n p o M H c a y  a n m e  
c b o i x  u . i e n iB  i  m m e  b  i x  x o c e H ,

3 )  npnHMaTH KaniTajiH flo oóopoT y aa 
y c a O B a e H H M  onpon,enTOBanGM b  x o c e H  c b o ! x  
H a e m B ,

i )  y f l l n a B a T H  j r a m e  c b o im  u . i e n a M  f l e m e -  
b h x  i  n p n c T y H H H x  i i 0 3 h u o k  H a  n i f lH e c e H e  
i x  r o c n o f l a p c T B a  a 6 o  n p o M H c a y .

O coóh , njo He g u.ienaMH cTOBapumena 
cyTB Buicjuoueni Bifl ynacTH b  n'iJiax c to -  
B apam eH a i Bifl k o p h c th h , a n i BanaaBaioTb  
f l .ia  u.ieHiB 3 fliaaBHocTH CTOBapHmena no- 
flaHOl b  y cT y n a x  nifl a), 6 ) ,  b ) ,  r), 1'), fl),
e), ®), 3), i).

U a c  T p e B a H a  gctb eeo ó iieM ceH H H . 
^ H p e K f lH H  ( y n p a B a )  C K Jia flae  c a  3 

T p o x  H a e m B  : / cn p a B H H K a , K a c H e p a  i  K H H ro -  
B O flp a . H ao-H aM H  n e p r n o i  y n p a B H  c y T B  :. B o -  
JioflH M H p E e a K o p o B a H H H H , ‘L p a n n  K o6h - 
JiaH B C K H H  i  H och<{) K och.io .

niflHHC (j)ipMH c a if ly e  b toh cn oció , 
m,o n ifl (JńpMOK) CTOBapnmeHa yMiipeHi 6 y -  
flyTB niflHHCH f lB O x  uaen iB  ynpaBH.

OroaomeHa noMimyBaHi óyflyTB eh 
n p H 3 H a u e H ih  H a  c e  T a ó a H flH  H a  H B O K a.iH  
CTOBapamena a6o b oflHin a JiBBiBc»HX na- 
cohhchh aKy oanauHTB HaflBHpaioua Pafla.

y f l i . i  u .ien iB  bhhochtb 20 Kop. H n e a o  
yflia iB  e neoÓMeacene.

BiflBinaaBHicTB u.ieniB po3T arae c a  flo 
flB0pa30B0i bhcoth  y f l i.iy  Koacfloro u .ien a . 

/ ( a r a  Biincy : 11 rp yflH a 1911.
Uj. k . Cyfl OKpyacHHH aKO ToproBeaBHHH 

B i f l f l i a  H .
CTaHHcaaBiB, flHa 11 rpyflHa 1911.

U. cn. <LipM. 274/11 (13842)
B h h c  (pipMH CTOBapnmeHa 3apo6KOBOro 

i  rocnoflapCKoro.
B n n c a H O  f lo  peecT py cTOBapamenB a a -  

Po6 kobhx  i  r o c n o f la p c K H x .
O c iflO B  C T O B a p a m e n a : I l e p e r in B C K o .
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Ąjifl Hpoflascfll xy,a;oÓH, eTOBapiraieHe sap es 
CTpOBane 3 o6ine;KeHOK> nopyKoio b H epe-
riHBCKy.

rĄaTa crraT yT y: IleperiHBCKO 6 Mapoia
1911.

IIpe^MeT nl^apnecTBa: BHKaioino 
gjieniB i b ix  xoeeH KynoBaTH, apen^yBaTH 
i HanMaTH i/pyrna, i 6y^ h h k h ; 6y,ayBaTH i 
HaGyBaTH ąomh MeinKaHtm i npojpiBaTH i'x 
a6o ,̂aBaTH b nasM ; ypn^acyBaTH CK t̂a^H 
3HapB,yiB rocnoy.apeK0x, nanosie, 36iaca, na  
oihh i h hiiihx 3eM;en:.T0,a;iB; npoBaĄHTH 
ToproB^iio cpe^cTBaiiH hojkhbh, auBKoroniH- 
hhmh i neaaBKoro.ayiHHMH nanosm h, Ta 
npeflMeTaim, BOTpiónnMH ą m  ocoóh cth x  
noT peó, a TaicosK ą jw  ĄOManmoro i pi.i&HH-
noro rocnoĄapcTBa Ta pyisi p e n e  'na i npo- 
M H cny; saihiaTH e n  nepeTBoproBaneM npo- 
^yKTiB rocno/i,apcKHx i npo^aiKHio ix , na- 
SyBaTH i yAepjKyBaTH 3 HapH,2,H rocno^apcK i 
i  BiflĄaBaTH ix  ąo yacnTKy b rocno^apCTBi ; 
ypn;j,acyBaTH m jihhh ,a;o n e n e n a  só iłK a; bh- 
paS.MTH canaMH cb o ix  uneniB  3Hapn/i,H ą .th  
^oMauiHoro i pin&HHHoro rocno^apcTBa a 
TaicosK ,a,nn peMec.ua i npoM ucny CBoix nne  
hIb ; irpuHMaTH KaniTann ,a,o oóopoT y 3a 0 - 
npopeHTOBrtHeM; y^InnTH n03HH0K, sanjiaTH  
CH 3 6 yTOM x y la;o6 H.

H ac TpeBaHn : HeoGmeaceHHH.
^HpeKpHH: o. A iy p if i  K yxTa, rp.

KaT. cOTpyĄHHK, hko cnpaBHHic, lO pifi Ma- 
KCHMepB, rocno/i,ap, hko Kacnep i HnKona 
Coponaic, rocnoflap, hko KnuroBop/enŁ, bci 
b IleperiHBCKy.

IliflnHC (j)ipMd (II. <P. j : I li#  (jiipuoio
CTOBapnnienn óy#yTB ymmyBam ni#n:tiCH
#box nneniB  ynpaBH.

Oronomenn noMiinyBani óy#yTB na 
npH3HaneHiń na ce TaGnapl na .TBOKa.10 
CTOBapmuoHn a6 o b o^niń 3 nBBiBCKHX na- 
coh h ch h  HKy osHandTB Ha^siipaioua Pa#a.

m e n iB : o#hh  y^ in  nneHBCKHH 
BHHOCHTB 3 Kop., KOMC#HH n n en  MOHee MaTH 
Gumnie y ^ in is , nneno y/piniB e neoGMescene.

BiĄBinan&HicTB: ne nam  cboim yypnoM 
ane TaKoac #a./i&moio kbotoio #0 #BOKpaTnoi 
b h coth  yftiny.

^aT a BHHcy: 15 hcobthh 1911.
TT. K. Cyp, OKpyMCHHH HKO TOprOBe.IBHHH

Bippin IV.
CTpHH, flHH 7 KCOBTHH 1911.

t j .  cn . ^ipM - 229/10 Ctob. II. 1761 (14555)
3mIh:b i popaTKH po Bn;BcaH:ax Bace ćj)ipM 

CTOBapnmeHŁ.
BimcaHO b peecrrpi CTOBapameHB 3a- 

pooKOBnx i rocnopapcKHx.
O cIpoK  cT O B apH m enn: H a p B ip n a . 
<J>ipMa sByaiiTB : IIoB rroB e  T oB apacrB O

r o c n o p a p c K o - i c p e p H T O B e  „ P y c K H i i  H a p o p n a i ł

K m *  b H apB ipni, CTOBapamene 3apeecTpo- 
Bane 3 oGMeacenoio nopyKoio.

H n e E H  y n p a B H  B B c r y n n n a : p p  M u -
xa itn o  Jtyn tcan  i o. łB a n  JIh t b nieb cK;ah

T j^enn ynpaBH BHÓpani: pp. łB an  Ca- 
HopKHH, apBOKaT b H apB ipni, KaeHepoM, 
O iiejinH  MaTKOBCKHH, eMep. n- k . ct. ynpaB . 
eohth  b H apB ipni, KHHrOBOpn,eM

3. HneH ynpaBH noHOBHO B H ^ pan n ii: 
pp. T a p e i PpHH eBH i.

^ aT a  BH H cy: 26  nepBHH 1910 .
X (. k . C y p  o K p y a c H H H  a k o  T o p r o B e n B H H ń

B i p p i n  II.
OranHcnaBiB, pnn 26 nepBHH 1910.

HpoKypy ypineno : AnTonini ^opyH- 
pn KOBiił i HpocnaBOBH BiTomHHBCKOMy, ko- 
Tpnx noKHKicano po pHpeKnm.

^aT a Bnncy : 8 naponncTa 1911.
Hj. k . Cyp KpaeBHH hko ToproBenBHHił

Bippin IV.
Hbb!b, pnn 24. acOBTnn 1911.

H . cn 4>ipM. 1534/11 Ctob. II I . 103 (14496) 
O n o B i m e B s .

B nH cano po peecT py CTOBapnmenB 3a- 
P o6kobhx  i  rocnopapcK H x, m o n a  3ara.iB- 
h h x  36opax „CninifH p n n  36yT y x y p o 6 n , 
CTOBapnuienn 3apeecTpoBaHoro 3 oóneacenoio  
nopyKoio p im  !8  jKOb t h h  1911 b m iene ycT y- 
nHBiuoro CeM ena CnpopBKa B nopano n pep- 
cipaT eneii sa p n p y  B a c iin n  MappHHioKa, e- 
iiepHTOBaHoro u, k . noGoppio nopaTKOBoro 
b T a rn o n o n n .
Hj. k . Cyp OKpyacnHH bko  ToproBen&HHH

Bippln II.
Tepnonint, p n s  6 nncTOnapa 1911.

H . cn . <I>ipM. 1531 11 C tob. I  254 (14690)  
O r o n o m e H e .

B im ca n o  po pee& rpy cTOBapninenb 3a- 
Po6kob:hx i rocnopapcK H x, m o n a  3aranBHHX 
36opax ToBapncTBa „IlapopHHH /( im 11 b 
HopTKoBi, TOBapncTBo sapeecTpoBaHe 3 o6&ie ■ 
cicenoio nopyKOio“ p n n  28 u,bBiTHB 1911 b 
ii icp e  ycTynH Binoro poT enep 3apeecTpoBa- 
Horo o. 3 e n o n a  ^ypHHBCKoro i b Micpe 
y cT y n n sm o ro  3apeecTpOBanoro H pocnaB a  
EanHHbCKoro BnGpano m enainH  sa p n p y  łB a- 
Ha K o cca n a , npocjjecopa ynnienbCKOi ce iin -  
n a p n i i B onopiiM iipa EneKTopOBnna, KaH- 
pnpaT a apBOKaTypn b HopTKOBi.
I). K. Cyp OKpyacHHH HKO TOprOBCJIBEHH

Bippin II.
Tepnoninb, pnn 23 mcobthh 1911.

H. cn. ^ipM . 381/11 C to b . II. 48 (14528)
3MiHH i popaTKH po BOHCaHHX B5K6 Ćj)ipM

CTOBapninenb.
B nH cano b  p e e c ip i CTOBapnmeHb 3a- 

po6icoBHx i rocnopapcK H x.
OcipoK cT O Bapninenn: KonoMHB. ;
O^ipMa 3ByiHTb : HoK.yTCKHH C 0 1 0 3 !

BpepHTOBo rocn opapnH ń  b K ohomhI, cto- ' 
B apninene 3apeecTpoBaae 3 oGmeaceHoio no- 
pyKoio.

3Mina CTaTyTy: b §§ 5, 7, 9 , 12, 14, 
15, 16, 17, 24, 32, 33, 37, 42, 46, 47, 56, 
58, 59. ^

n i p H H C  ćjupMH po Tenep : nip ćjnpMOio. 
g ip  T e n e p : npn cfiipsii CTOBapninenn Kna-
pyTb psa nnenn pHpeKpni cboi BJiacHopyn- 
n i nipnHCH.

^ a T a  B nH cy: 17 n a p o n n era  1911.
1 (. K. Cyp OICpysKHHH BICO TOprOBenbHHH

Bippi.i II.
BonOMHH, PHH 17 napOHHCTa 1911.

H . cn . «l>ipM. 248/11 Ctob. C. 368 (14744)
3 m1hh  i  popaTKH po BimcanHX Bace ćjiipM 

C T O B a p n n ie H b .
B nH cano b peecT pi CTOBapninenb 3a- 

P o6kobhx  i  rocnopapeKHX.
OcipoK CTOBapHmeHB: C rrpHH.
<J>ipjia 3B y w j'b : Cnianca p n n  36yTy 

xypo6n, eTOBapiirneHe 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MecKenoio nopyKoio b C tphio .

HneHH pHpeKii,Hi BHCTynnnH: I hho-
KeHTHH 3axap iiB , bko  cnpaBHHK i B on op n -  
MHp ycTHBHOBin, BKO KHHrOBOpeiI,b.

H n e a n  pupeKii/m BHÓpani: BonopnM Fp  
IH enapoB H n, p. k . eM. HananbHHK y p n p y  
nopaTKOBoro 3i C Tpnn, hko cnpaBHHic i I s a n  
K opm an, rocn op ap  b l  onoGyTOBi, hko k h h - 
roBopepb.

^aT a BHHcy: 15 HHnHB 1911.
H,. k . C yp  OKpyacHHH hko ToproBenbHHH 

B ip p in  IV .
Ct p h h , p n n  7 n n ira n  1911.

z z&stępców zawiadowcy i jeden prokujzysta 
spółki.

Obwieszczenia spółki będą ogłaszane w 
„Gazecie Lwowskiej".

Dzień wpisu: 31 października 1911. 
Stanisławów, d. 31 października 1911

L. cz. Firm. 1090/11 Stow. VII. 210 (14532) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 5 grudnia 1911 wpi­
sano w rejestrze dla siowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firmę nowozawiąsane- 
go stowarzyszenia „Zakłai kredytowy dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa w Mościskach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", po niemiecku: „Credit-Austalt ftir 
Handel, Gewerbe u. Landwirtsehsft in Mo 
ściska, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung".

Siedzibą stowarzyszenia są Mościska.
Czas trwania stowarzyszenia jest nie­

ograniczony.
Statut ma datę: Mościska 19 paździer­

nika 1911.
Celem stowarzyszenia jest popieranie 

zarobku i gospodarstwa swych członków przez 
udzielanie taniego kredytu potrzebnego im 
do obrotu w gospodarstwie, handlu, przemy­
śle, rzemiośle i rolnictwie zapomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z naczelnego dy­
rektora i trzech dyrektorów, których wybiera 
walne zgromadzenie z pośród członków sto­
warzyszenia na przedąs sześciu lat.

Obecną dyrekeyę składają: dr. Gustaw 
Pisek, adw. kraj. w Mościskach jako naczel­
ny dyrektor, tudzież Bernard Hausmann, ku­
piec i właściciel realności w Mośdskaeh, 
Alter Hollander, kupiee i właść. realności w 
Mościskach i Leib Leiner, dzierżawca dóbr 
i właść. realności jako dyrektorowie.

Firm ę podpisują ważnie pod wypisaną 
lub stampilią wyciśniętą nazwą stowarzysze­
nia dwaj dyrektorowie.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
umieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich, a zaproszenia na ogólne zgr ma- 
dzenia nadto plakatowane w Mościskach.

Udział każdego członka wynosi 100 
kor. Wysokość udziału może być jednak ka­
żdego czasu zmienioną uchwałą ogólnego 
zgromadzenia. Udział może być wpłacony w 
całości zaraz po przystąpieniu albo w ratach 
przez dyrekeyę oznaczonych.

Każdy członek odpowiada za dopełnie­
nie zobowiązań stowarzyszenia do wysokości 
pięciokrotnej deklarowanego udz;ału.

Przemyśl, 2 grudnia 1911.

tj. cn  c£>iwp. 497 C tob. IF. 226 (14591)
3 MiHH i ĄOĄaTKH ĄO BH H CaH H X BSKe ĆjnpM

CTOBapHmenb.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapninenb 3a- 

poÓKOBHX i rocno/i,apcKHx.
OciftOK CTOBapnuienn : JtbBiB 
c]>ipMa 3ByuHTb : aK in on a  cni.TKa npo- 

niHcnoBa „T py/i,“, CTOBapnnieHe 3 apeecTpo- 
BaHe 3 oGiieaceHoio nopyK oio.

H nenn ^MpeKniii BdCTynn.®: ‘PpaHb- 
iliniKa BoópHHbCKa, M apnn T pecaK , M apim 
rpym iBCK a, r e p u in a  H lyxeB H neB a.

U aeHH flapeKuHl BHÓpani: TepM m a
U IyxeB H neB a, O liw n a  JlynaK iscK a, E B ren n  
MaKapymKOBa, MaKOna 3annKiBCK)H i I sa n  
IaCHII/KHH.

Lwewskau Nr. §96 s

L. ez. 442/11 Eg. C. 44 (14549)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd cbwodowy jako handlowy 
Oddz. U. w Stanisławowie ogłasza, że pro­
wadzącemu rejestr handlowy polecono, aby 
wpisał do rejestru spółek z ograniczoną od 
powiedzialnością (Eg. C.) zawiązaną dnia 24 
sieipnia 1911 na podstawie koatraktu zezna- 
nego w formie aktu notaryalnego Lwów 24 
sierpnia 1911 ł. rep, 3302 spółkę pod firmą 
Towarzystwo naftowe Belków, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Na- 
dwórnie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest naby­
wanie terenów naftowych, celem eksploata- 
cyś niesastrzeżonych Pańitwu produktów pod­
ziemnych, jakoteż celem ewentualnego dal­
szego ich pozbywania, zakładanie kopalń na­
ftowych i prowadtenie ich w całości, lub w 
części na wspólny rachunek prowadzenie 
przedsiębiorstw wiertniczych i akordowych, 
zakładanie i prowadzenie na wspólny rachu­
nek przedsiębiorstw rurociągowych i maga­
zynowych, zakupywanie udziałów netto i 
brutto, celem ich dalszej odsprzedaży, wre­
szcie sprzedaż ropy na wspólny rachunek i 
to wszystko pierwszej linii w okolicy istnie­
jących dzisiaj kopalń naftowych w Bitkowie, 
względnie na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia, także w innych miejscowo­
ściach w Galicyi.

Wysokość kapitału zakładowego wynesi
90.000 kor. i tyle wynosi wysokość niszczo­
nych wpłat.

Spółka zostaje zawiązana na czas nie 
ograniczony a rozpoczęła swoje czynności z 
dniem 1 września 1911.

Zawiadowcą spółiri jest Izasław Sro- 
ezyńskigprz(mysłowiec naftowy zamieszkały w 
Nadwórnie, zastępcami zaś tegoż Stanisław 
Kurtz przemysłowiec naftowy we Lwowie 
nl- Jabłonowskich 8 i Zygmunt Bussoeki 
przemysł 'wiec w Borysławiu a podpisywanie 
firmy nastąpi w ten sposób, że pod wyci- 
śniętą stampilią, lub przez kogokolwiek bądź 
wypisaną firmą spółki położą swoje podpisy 
zawiadowca i jeden zastępca zawiadowcy 
spółki, lub dwaj zastępcy zawiadowcy spółki, 
względnie na wypadek zamianowania preku- 
rzysty spółki zawiadowca spółki, lub jeden

30 grudni* 1911.

L. cz. Firm . 323/11 Poj. I. 96 a. (14525) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Poj. I. 96 a. wykreślono:
Siedziba firmy: Werbiąż niżny.
Brzmienie firmy: „Boruch Weiser w 

Werbiążu niżnym, dzierżawa prawa propi- 
nacyi“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinacji w gm inach: Pistyń z Wy- 
branówką, Szeszory, Prokurawa, Brustury, 
Chomczyn. Mykietyńce, Utoropy i Kosmaez.

Skutkiem ustalenia prawa propinacyi.
Dzień wpisu: 2 listopada 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 2 listopada 1911.

L. cz. Firm . 729 11 Poj. I  279 (14148)
W ykrc-śieni9 firm y.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Witków nowy. 
Brzemienie firmy: Abraham Mann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawa prawa propinaeyi w Witkowie now^m. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 21 października 1911.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II,

Złoczów, dnia 21 października 1911.

L. ez. Firm. 727/11 Pojed. (14188)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Słocina.
Brzmienie firmy: Herseh Chaim, dzier­

żawa propinacji.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: dnia 28 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Ezeszów, dnia 28 października 1911.

L. cz. Firm. 1577 Eg. B. 8 (14229)
1 Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

| następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Ustredni banka ces- 

1 kych sporitelen filia we Lwowie, Zakład fi­

lialny istniejącego w Pradze pod firmą 
„Ustredni banka eeskych sporitelen" zakła­
du głównego.

Z m arł: członek rady zawiadowczej dr. 
Vaclav Sileny

Wybrany członkiem rady zawiadowczej: 
J. E i.  JU. Dr. Ja-. Zase1, e. k. M inister p, 
sł. we Wiedniu na zebraniu Bady zs,wiado- 
wesej w dniu 24 września 1191.

Prokurę dyrektora Józefa Pytlika wy­
kreślono.

Dzień wpisu: 21 listopada 1911.
C. k, Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

L. cz. Firm.. 1627 Sp. III. 245 (14228)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re je­

strze handlowym firm spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnię­

to oo następuje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Akcyjny Bank zwią­

zkowy dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych we Lwowie.

Prokurę udzielono; Marcelemu Seheffsowi. 
Dzień wpisu: 21 listopada 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 listopada 1911.

G. Z. Firm. 1446 Eg. A. I. 324 (14089)
Anderungen nnd Zusatze zu bereits eingetra- 
genen Firmen von Einzelkaufleułen und Ge- 

sellschaften.
Eingetragen ist im Eegister Abt. A. 
Sitz der F irm a: Mosty Wielkie. 
Firmawortlaut: Przemysł drzewny i ta r­

tak parowy Kubitza i Piszczek w Mostach 
Wielkich w Galicy! (Holzindustrie Dampfsa- 
gewerk Kubitza & Pisczek Mosty wielkie, 
Galizien).

Ausgetreten: Heinrich Pisczek. 
Nunmehriger Alleininhaber: Karl Ku­

bitza.
Datum der E intragung: 4 November

1911.
K. k. Landes ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 28 Oktober 1911.

L. cz. Firm. 511/11 Stow. II. 190 (14235)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biecz.
Brzmienie firmy: Komercjalny Zakład 

kredytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Bieczu.

Zmiana statutu nastąpiła w myśl uchwa­
ły walnego zgromadzenia odbytego dnia 15 
listopada 1911 r. odnośnie do §§ 4, 7 lit. D 
i 23.

Odpowiedzialność: dotąd ograniczona 
do wysokości podwójnego udzału.

Obecnie członkowie mają ręczyć za zo­
bowiązania Towarzystwa kwotą równającą 
się pięciokrotnej wysokości udziaTu.

Data wpisu: 30 listopada 1911.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Jasło, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1106/11 Stow. VII. 201 (14533) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2 grudnia 1911 wpi­
sano w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wych i spodarczych, że na zgromadzeniu 
dnia 7 listopada i 29 listopada 1911 człon­
kowie założycieli zawiązali w Eadymnie sto­
warzyszenie pod firmą: „Towarzystwo kre­
dytowe „Alians" w Eadymnie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną odpowie­
dzialnością", po niemiecku: „Credit Verein 
„Alianz" in Eadymno registrirte Genossen- 
schsft mit beschr^nkter Haftung".

Czas trwania Stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Zadaniem Stowarzyszenia jest:
a) udzielanie członkom gotowych pi e 

niędzy na umiarkowany procent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go­
spodarstwa. Udzielanie członkom kredytu 
może nastąpić na weksle, remesy na faktury 
z podkładem, lub bez podkładu na otwarte 
pretensje książkowe za poręką lub zabezpie­
czeniem.

b) Eskont weksli członków i reeskont 
tychże,

e) Przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący, wkładek do oprocento­
wania i depozytów za prowizją.

Z kredytu korzystać mogą tylko człon­
kowie Stowarzyszenia.

Pierwszy zarząd Stowarzyszenia sta­
nowią :

1. Mojżesz Zuckerbrod,
2. Dawid Zimmermann,
3. Benjamin Mojżesz Ehrenfreund, jako 

członkowie zarządu.
4. Majer Zuckerbrod, jako zastępca
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członka zarządu, wszyscy przemysłowcy w 
Radymnie zamieszkali.

Firm ę Stowarzyszenia podpisuią człon­
kowie zarządu w ten sp sób, że pod brzmie­
niem firmy Stowarzyszenia umieszczą swoje 
podp sy dwaj członkowie zsr ą iu

Udział członka Stowarzyszenia wynosi 
50 kor., który wpłacony tyć  ma w przecią- u 
dni 8 od dnia zawiadomienia go o przyjęciu 
na członka.

Członek Stowarzyszenia odpowiada za 
wszelkie straty poniesione przez stowarzysze­
nie o ile nie wystarczają zyski i fundusz re­
zerwowy na ich pokrycie jeszcze dalszą 
kwotą dwukrotną deklarowanego^udziału.

Zaproszenie na walne zgromadzenie od­
bywa się przez ogłoszenie w dzienniku przez 
zarząd oznaczyć się mającym i przez afiszo­
wanie w lokalu stowarzyszenia, tak samo 
odbywać s.ę będą wszelkie ogłoszenia.

Przemyśl, 14 grudnia 1911.

Z. Firm . 255/10 Stow. III. 2217 (14592)
Anderungen und Zus&tze zu bereits Einge-

tragenen Gsnossenschsftsfirmen.
Eingatragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossensch&ft: Mikulsdorf.
Firm aw ortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen - Yerein ftir Mikulsdorf und Umge 
bung registirte Genossenschaft mit unbesehr. 
Haftung.

Mitglieder des Verstandes ausgetreten 
Wilhelm W erstler, Mitglieder des Yorstan- 
des gew&hlt: Josef Papst W irtsehaftsbesitzer 
la  Mikulsdorf.

Datum der E intragung: 9 Juli 1910.
K. k. Kreis- und Handelsgericht 

Abteilung II.
Stanislau, den 5 Juli 1910.

L. cz. Firm . 556/10 stow. II. 2527 (14538;
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Halicz.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe w Haliczu, stowarzyszenie zarejestro­
wane i  ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 5, 12, 
34 i i .

Członkowie dyrekcyi wybrani: Herach 
Bloch jako dyrektor kierujący, Leib F riedler 
jako zastępca kierującego dyrektora, Simon 
Kraut jako kontrolor, Izrael Kraut jako ka- 
syer, wszyscy w Haliczu zamieszkali.

Data wpisu: 8 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. F irm  417/11 (14526;
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A :
Siedziba firmy: Zabłotów.
Brzmienie firmy: Wyszynk i handel 

palonych napojów spirytusowych i piwa 
Schsje Brettler w Zabłotowi*.

Właściciel (J.) Herseh Scbaje Brettler 
Dzień wpisu: dnia 17 listopada 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. F irm  42011 sp. U l 13 (14527)
Wykreślenie Firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Obertyn.
Brzmienie firmy: Mendel Sprechmann 

et Leibisih Landmann.
Przedmiot, przedsiębiorstwa: Poddzier­

żawca prawa propinacji w Obertynie i Czor- 
towcu z przyległościami — skutkiem ustania 
prawa propinacyi.

Dzień wpisu: 17 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 17 listopada 1911.

L. ez. Firm . 1306 Pg. O. 125 (14484)
Zmiany i dodatki odnoszące s  ̂ do wpis-nych 
już w ręjestrz-^ h*ndl<-wym finn kopców po­

jedynczych i spółt-k.
Do rejestiu oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Sieoz:ba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Zakład artystyezno- 

graficzny R. Brzeziński i tow. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Stosumki prawne: Spółka opiera się 
odtąd też na umowie z daty Lwów, 9 czer 
wca 1*41 L. rep 15732,

Wysokość kapitału zakładowego: pod­
niesiono ne 35.000 kor. i wpłacony jest cal 
kowicie gotówką.
•mi ^ MT'ad°wc4 spółki: ustanowiony został 
Włodzimierz Hausner, kupiec we Lwowie, 
który pod brzmieniem firmy łącznie z do-

, tyehczasowym zawiadowcą Romanem Brze­
zińskim umieści swój podpis.

Dzień wpisu: 17 listopada 1911.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. Firm  925/11 Rg. A. I. 136 (14738) 
Wpis firmy pojedynczego kupca. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Pieszo wice.
Brzmienie firmy: A. Erbsman. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; kupno i 

sprzedaż drzewa oraz wycinanie lasów.
Właściciel: Abraham Erbsman, kupiec 

w Pleszowicach.
Data wpisu: 14 października 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Przemyśl, 14 października 1911.

L. cz. Firm. 1056/11 Poj. I. 200 (14739)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Nienadowa i Dubiecko. 
Brzmienie firmy: P. Kanner, dzierżawa 

prawa propinacyi, wyrób wódki i wypas bydła. 
Skutkiem zwinięcia interesu.
Data wpisu: 22 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział IY.

Przemyśl, 18 listopada 1911.

L. cz. Firm . 1649/11 Rg. A. I. 286 (14485) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A, wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, Kopernika 14.
Brzmienie firmy: Zakłady elektrote­

chniczne „Edisin" S. Kobyliwker i Sp.
Zmiana firmy w „Zakłady elektrote­

chniczne „Edison" Samson Kobyliwker.
Wystąpił Ozyasz Dawid 2 im. Rzę- 

dowski.
Odtąd właścicielem sam Samson Koby- 

iiwker,
Dzień wpisu: 15 listopada 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1081/11 Stow. VI. 47 (14530;
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 27 listopada 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobk-o 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa bankowego 
w Jarosławia dnia 16 listopada 1911 uchwa­
lono zmianę §§ 9, 12, 16, 31, 38, statutu w 
sposób w protokole obrad i w podaniu z 23 
listopada 1911 wykazany.

Przemyśl, 14 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 404/11 (13943)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.:
Siedziba firm y: Żuków. (Obertyn). 
Brzmń-nle firmy: Selig Jaget. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk 

palonych napojów spirytusowych i piwa. 
Właściciel (I ): Aron Selig Jaget.
Data w pisu : 2 listopada 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 2 listopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 12/11 (2) (14650 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Naftalego Hansmana kupca 

w Poharze wmaża się postępowanie celem 
amortyzaeyj rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książee ki wkładkowej Towarzystwa 
z»l czkoweg • r es.kontowego w Skolem Nr. 
42 na 6695 kor 52 hal. opew ąjące na imię 
N fa L g o  Hansmana.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IY.
Stryj, dnia 10 listopada 1911.

L. ez. T. 110/11 (2) (14076 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p, Eugeniusza Workiewi- 
cza, oficyanta c. k. sądu powiatowego w Dro­
hobyczu wdraża się postępowanie celem amor-

j tyzacy" rzekomo przez wnioskodawcę Zagubio­
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 39.055, opiewającej 
na kwotę 250 kor., na nazwisko Eugeniusza 
Workiewicza.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 listopada 1911.

L cz. T. VI. 88/11 (2) (14635 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisława Tokarza, emer. 
c. k. sekretarza Namiestnictwa we Lwowie 
przez adw. dr. Ludwika Roehra we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego, a miano­
wicie kwitu depozytowego spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie z daty Kraków, dnia 21 
września 1907 1. rej. ezł. 3728 na policę ży­
ciową Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 1. 107.951 na kwotę 8640 kor. 
opiewającą, płatną okazicielowi poliey.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 gruduia 1911.

L. cz. T. 8187/11 (14638 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na wnio­
sek HeDryka Rimlera dozwolił uchwśłą z 
dnia 10 listopada 1911 1. tab. 8187 wdroże­
nie postępowania amortyzacyjnego co do 
wpisu w pozycji 5 karty ciężarów lwh. 321 
ks. gr. Kraków Dz. I. następującej tre śc i: 
„Praes 5 maja 1828. Na zasadzie zapisu z 
dnia 1 czerwca 1804 wpisuje się prawo za­
stawu dla sumy 3000 zł. poi. i odsetok 5 
prc. na rzecz Konwentu św. Michała będą­
cego XX. Karmelitów bosych".

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tei wi-jizytelncści jakie prawa sobie 
roszczą, aby najpóźniej do dnia 20 grudnia 
1911 swe roszczenia w sądzie tutejszym zgło­
sili, w przeciwnym razie na ponowny wnio­
sek proszącego amortyzacja i wykreślenie 
tego wpisu nastąpi.

C. k. Sąd krajowy, O ddział VII.
Kraków, dnia 10 listopada 1911.

L cz. Ne. I. 1071/11 (3) (14658 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Efroima Stieglitza w 
Tarnowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego skryptu dłużnego z daty Tarnów 
15 listopada 1906 przez p. Alfreda Laszow- 
skiego (Alfred Ritter von Laszowski) zezna- 
nego na 1040 kor. z obowiązkiem zapłacenia 
tej kwoty przez dłużnika w dniu 1 stycznia 
1907.

Posiadacza powyższego skryptu dłużne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 16 listopada 1911.

L. ez. Nc. I. 1054/11 (3) (14657 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józef-. Krupińskiego w Tar­
nowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego z dnia 19 wrze­
śnia 1905 i 69 na zastawioną w Towarzy­
stwie oszczędności i kredytu fuukcyonaryu- 
szów kolei państwowych we Lwowie policę 
asekuracyjną Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie Nr. 7551 i 7159.

Posiadie,'.'a powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejące uznane zostaną.

Ć. Sr. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów', dnia 16 listopada 1911.

H. cn. T. 35/11 (2) (14693 3 - 3 )
E  H  K  T .

Iłj. K. C JĄ  OKpyaCHHii B KoJIOMHI B3H- 
Bae łBaHa MaiccHMioKa CHHa ^MHTpa i La- 
4>ii cynpyriB MaiccHMioKiB, a BHyica TaBpa- 
jia ypo^KceHoro b Hceneni ropinmiM r e a  
26 ,zi,h,h gBBiTHH 1820, KOTpHH nepe,a, 45 ja. 
TaMH ai cBoro poĄHHHoro ce.ua i hoctojih- 
Horo Micna npośyBaHa b EeBi^ouiu ho-

npoBHeHio bh/i;£uhb cn i Big; roro  q a cy  Hi- 
BKOl BicTH O coói HlKOMy B CBOIM pOflWTmiir 
cen i He g,aB, h k  i Koac^oro, k to ó h  O ero  
5KHTJO i IticgH npOÓyBaHB Hicy Bi^OMiCTŁ 
uaB, m,oÓH o Tin T yT enm ony cy^oBH a6 o 
ycTaHOBneHOMy KypaTopoBH nponaB m oro <ł?e- 
,a,opoBH EogBiHKO EpHHflioiciB rocnog;apeBH  
b H cen eB i ropinm iM , b n p oT n ry  o/i,Horo 
p o n y  Big; g,na TpeToro orojiom eH n cero  e^ n-  
KTy b ypnflOBifi „LaaeTi JlBBiBCKinu b n n in  
He6 y/i,B cn o c ió  flOHic, 6 0  no  flapeMHin y n .m -  
Bi cero  peunH gn  aicTane nponaBmnH Iboh 
MaKCHMIOK CHH ^MHTpa a BHyK EaBpH.Ha 3 
H cen en a  rop in m oro  3a y iiep m o ro  y 3 HaHnn. 

K o a o ira n , flHn 25 na^ojincT a 1911.

L. cz. T. VI. 87/11 (2) (14634 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Aleksandra Bassalskiego, 
rolnika w Zadwórzu (Sąd pow Gliniany) 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej, rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej poliey Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie i. 9403 na kwotę 
300 złr. czyli 600 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 listopada 1911.

Spadki.
L. cz. A. IV. 606/11 (1) (14728 2 - 3 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowi* 

ogłasza, że w dniu 4 grudnia 1911 we Lwo­
wie zmarła Klara Prost bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Stefan Fcdak we 
Lwowie kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 grudnia 1911.

L. cz. A. 638/10 (4) (14620 8 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu za­
wiadamia, że dnia 20 października 1910 w 
Ubry*owie zmarł Petro Bedryk z Maehnówka 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatmiej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad­
kobierców powyższego zmarłego nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie codo dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnych ustanowionym kuratorem spuścizny 
ks. Symeonera Smółką gr. kat. proboszczem 
w Uhrynowia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 25 czerwca 1911.

L. cz. A. 782/10 (12) (14675 3 - 3 )
E d y k t.

C k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadania, że dnia 27 listopada 1911 w 
Tueznem zmarł Herseh Weitz bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatni1 i woli, a do 
spadku między innemi konkurują z ustawy 
tegoż córki Ryfka Lea jzam Zeiler i Sara 
zam. Trernei.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ryfki 
Lei zam. Zeiler i Sary zara. Trenoeleaie jest 
znane, przeto wzywa się ich, cby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiły się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zost de przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się uziedzieami i 
dla nieobecnych ustanowionym Kuratorem Kal- 
manem Weitzem z Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 6 paźdr arnika 1911.



Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja lftll r. według czasu średnio-europ.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowośś, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 k o r. 25 h a l.,  za za­

liczką e 20 h a l. więcej.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Powyżs.te odjazdy i przyjazdy po ­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na  szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11 00 wed7 ■ czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. eipreso- 
wego Wiede i (Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g

T?J-05

2-22

100

5-45
5-50

7-20
7-28
7-30

7-33 
800 
805
8-15

9-58
10-04
10-15

I

1-30

200
2-05

210

m

5-25

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10 
1 26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

1-55

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

611
6-24
9-52
9-57

1013

1200

7-08
10-36

7

» O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z łckan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Podhajec.
z Lawoeznego,. Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mieloa (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, .Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
cbawiny.

Pociąg
posp. osob.

odch. o g-
12-tó —

2-50 —

— 3-40

__ 5-58
-- 6-00
-- 6-10

— 6-15
_ 6-35
- 7-30
---- 7-35
-- 7-50
- 8-20
8*22 —

— 8-45

— 905

9-15 _

— 9-37

— 10-02

— 10-40

1-45
2-18 —

2-20 —

— 2-28
2-30 —
— 2-35
2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
__ Wo
— 605
— 6-16
— 6-29

6-50
—

- 7-30
__ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 1113
__ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezó, Kałusza.
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, lwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

2-33

6-12
6-30

8-12
11-00

1-30

2-52 
5-38

Zgdworca „Lwów-Podzam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

1 
1 

1 
1

t>-30
909

10-40
11-33

do Podhajec.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, lwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. 6-31

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajec-

z Podhajec. — 1-49 do Winnik.
z Winnik. 6-51 do Podhajeci
z Podhajec.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. | - 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
z Brzuehowie: codziennie: 7 00 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­

pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 ezerwea 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1'46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze-g 
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do lO^wrze- 
śnia 12'45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głównego:

do Brzuehowie: codziennie! 606 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7 22 rano, 10 05 przed południem, 6"31 wieczór; od 1 ezerwea do
15 września 8"20 wieczór ; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem,
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaoye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne o. k. kolei państwowych, ul. Krasickich) 1. 5  drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w Hiedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do w południe,
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POCZE RALMIE. 
wykw intny b u f e t .

M U Z Y K A  
WOJSKOWA

B L I Z 5 Z E  

S Z C Z E G Ó tY  1 
PRZYNO SZĄ  
A F I S Z E

O b w i e s z p z e m e .

Towarzystwo eskoDtowe w Bukaczowcach zaprasza P. T. członków swoich na

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się 4 stycznia 1912 o godzinie drugiej po południu w lokalu Towarzystwa

(domu własnego) 1. k. 47 z następującym
Porządkiem dziennym:

I. Unormowanie ilości kapitału do obrotu w r. 1912 zaciągnąć się mającego.
II. Ustalenie ilości udzielić się mających kredytów w r. 1912.
III. Ograniczenie wysokości odsetek, administracyi i innych przynależytości na rok

1912.
IY. Wybór dyrektora.
Y. Wybór członków rady nadzorczej na rok 1912.
YI. Oznaczenie płac dyrektorów i urzędników na rok 1912.
VII. Określenie dyet podróżnych pro 1912 r.
VIII. Wykluczenie niektórych członków towarzystwa.

Bukacrowce, 26 grudnia 1911.
D Y R E K C Y A .

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. Ł kolei państwowej

w e  L w o w i e ,
pasaż lausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawiałoś w jednym kierunku de wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnein 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452. Telefon 452.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana 7, za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duenowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główe;

stan gwiazd na niebie, awiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­

tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 

pe Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. Iid L , i t. 4.
Lena a kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausroana 9

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w 'Krakowie

wypłaca swym Członkom, począwszy od dnia 2 stycznia 1912 roku od udzia­
łów wpłaconych przed dniem 1 października 1911 roku

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1911, w kasie Towarzystwa w Krakowie 
i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej.

Zarazem zawiadamia Towarzystwo, że utworzyło Za­
stępstwa swoiela agend przy Sekcyi Mrakowskiego Towa­
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Tarnopoln i przy 
Keprezen tacy i tegoż Towarzystwa w Czerniowcaeli.

(Przedruk nie będzie płacony).

S K Ł A D  P O W O Z Ó W

E .  &  J .  ^ T R O M M t i E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.
L 224/111. (5)

Rozpisanie budowy.
(14769 i - 2 )

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazji rozszerzenia i adaptacji istniejącego bu­
dynku administracyjnego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przy ulicy Krasickich we 
Lwowie.

Rozdanie 3-piętrowej dobudówki nastąpi na podstawie oferowanej eeny jednostkowej 
za 1 m* zabudowanej powierzchni, zaś nasadzenie 3 piętra oraz roboty adaptacyjne z oka­
z ji powjższej dobudówki zaoferowanem wynagrodzeniu ryczałtowem.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
30 listopada 1912 należy wnieść wy ąeznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na rozszerzenie i adaptację budynku 
administracyjnego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przy ul, Krasickich we Lwowie1*, naj­
dalej do 4 stycznia 1912 — 12 godzina w południe w protokole psdawczym p dpisanej
c. k, Dyrekcyi kolei państwowych lub też przysłać jej pocztą jako polecone przesyłki tak, 
żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytośei ciążących na oferencie względnie ns. przedsiębiorcy zswierająeym umowę 
z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gma­
chu w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie III, piętro drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 4 stycznia 1912 o godz. 1 po południu.

W adjum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 13 600 kor. 
(trzynaścietysięeysześćset koron) złożyć je zaś należy w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej równocześnie z wniesieniem, lub nadesłani-m  ofert, co do których ofe­
renci pozostają w słowie do 1 marca 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi też 
oddanie robót.

Oferty wniesione nie n& przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadjum. wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w grudniu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Obwieszczenie. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Stowarzyszenia Bankowego dla handlu i przemysłu w Gródku Ja ­
giellońskim, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1912 o godzinie 10 przed południem w domu p. Jakóba 

Fischa pod Nr. 151, 2 p. z następującym 
Porządkiem dziennym:

I. Zmiana firmy Stowarzyszenia w myśl uchwały c. k. Sądu krajowego 
z dnia 14 grudnia 1911, L 1891 Stow. II. 43.

II. Wnioski członków.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego w § ii 8 statutu 

odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie dnia 1.4 stycznia 1912 o godzi­
nie 10 przed południem z tym samym porządkiem dziennym, które bez 
względu na liczbę obecnych prawomocnie uchwalać będzie.

Gródek Jagielloński, dnia 25 grudnia 1911.
Stowarzyszenie Bankowe dla handlu i przemysłu w Gródku

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Esriel Katz Mechel Wolf

sekretarz. przewodniczący.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze L w ow a do w s z y s tk i c h  s L a e y j  
ko lejow ych  w  G alicy! 1 B ukow inie

przez. I .  F I S C H L E R A H H
y  p p z o s y & k s ą  2  k o r .  i®  ara

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  luai.
Główny skład: Einro ST. SOKOŁOWSKIEGO

L w ó w , p a s a ż  H a u s m a n a  lk

O e n a  2  ko i*.
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P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illnstrowane polskie.

T y O T i f h l i  i r  T ]  ! wierny SW0J'e,]' Pófwiek:owej przeszło tradycyi druku w ad będzie
•; O  X I I  U o  l i  V? w  ( l i i .  j  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak  najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wt. S t. E E Y M O N T i k :  ^
Cozsasy K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

Bolesława PROSA, „ P R Z E M I A N Y "
i cieszące się tak wielką poczytnością E K jr» O X $ J lJ fe S L i T y g f O d L l l i O W C ł ,

Utwory A d a m a  K r e c h o  w ie c k ic -  
g o , J a n a  K a s p r o w ic z a , M a r y i K o ­
n o p n ic k ie j  ł E l iz y  O r z e s z k o w e j ,  

Nowele Z a p o ls k ie j ,  T e tm a je r a ,  
W e y s s e n h o ffa , B a r t k ie w ic z a ,  K o-  
d z ie w ic z ó w n y , Z b ie r z c k o w s k ie g o ,  
M a k u s z y ń s k ie g o , A r tu r a  S c h r o d e -  
r a  i w. i.

W szeregu ^rtyeuló w ws!ępnyeb, stu- 
dyów historycznych, praca'pisrwsao rzędnych 
publicystów i literatów polskich pref, dr.

S z y m o n a  A s k e u a z e g o , G . D a n i ło w ­
s k ie g o ,  A . G ó r s k ie g o , I g .  G r a b o w ­
s k ie g o ,  T . G r u z e w s k ie g o , Cz. J a n ­
k o w s k ie g o ,  B . K o s k o w s k ie g o ,  A . 
P o t o c k ie g o ,  A . S ie d le c k ie g o ,  Z y ­
g m u n t a  W a s i le w s k ie g o .

K o n s ta n t e g o  S r o k o w s k ie g o : 
„GRODY i MIASTA w GALICY!

S y lw e ty  m ia s t  p o l s k ic h :  Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, 7amość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w ..TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
sie okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika IIlnstrow anego“ :

„SYBIR, W IZYE PRZESZŁOŚCI"
(Serya II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓKSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

Ciekawe Powieści
12-cie tom ów  w ciągu roku zu p e łn ie  b e z p ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" tylko po K. 1 0 '—, w oprawie po K. 1 6 '-- ,

W r. 1912 CIEKAW E PO W IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśó niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krecliowicckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w o jna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Cliatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumerat? przyjmuj?: Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9 ,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ó w .

"5ST© L w o w i e :
kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8 3 0  kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ }> 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. ,, „ 33 20 kor.

W  G r s & i i e y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 20 kor. z oprawą książek 8 70 kor.
14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy. Gebethner i Wolff. hedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny sa Redakcję we Lwowie: A rtur SehrSder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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„ W  Ę D R O W I E C "
D w u tygod n ik , b ę d z i e  w y c h o d z i ć  k a żd eg o  5  i 2 0  w  m i e s i ą c u .  

L w ó w  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 0. 

12BBB2Ś 2S8BEC 22H8E! 2SBHEIE ESBHKj •>"**

Adres Wydawnictwti: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A “, Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

od wyrazu p e titem  3 h alerzy , tłu sty  in 
pstitem -i halerzy.

IM  lód ! UiiMl! m» isdntwif. Świeży, lipowy, 
Karaeyjny, gęsty iu| gęsto płynna mitda, r:i- 

rytsis rniudoborów f> klicr. 8.50 Iml. irunc-o. Knr/.e- 
niewi.cz, om. naucz. Iwanezany.

Urzędownie dozwolona
W I E L K A  WY S  P R Z  _ D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie złoiniezo- 
zegarmistrzowako-jubi lerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LW0W. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia uliea Akademicka 1. 3)

W arunk i prenum eraty :
W Galicy! i Austr. Węgr, W Król, i Cesarstwie. W Niemozeeli.

R oczn ie ....................
Półrocznie . . . . 
Kwartalnie . . . , 
Zeszyt pojedynczy .
Dla Abonentów

We Francy i. W Ameryce,

L I N I A
we Lwowie, ul. Gródecka

Do

Ameryki 

i Kanady
przeprawia 

najlepiej

K U N A R D
99.

Pb, 12- Marek 24- Kik. 24‘- Uol. 12
„ 6— - „ 12 •— „ 1 2 -- „ 6
„ 3 — „ 6‘— „ 6*— „ 3
„ U 60!kop. „ 1-20 „ 1-20 „ •/.

,Tygodnika IUustrcw anego“ cena prenum eraty zniżona na 16 K. rocznie.

Caua p rzep raw y  okrętem  Tryest- 
New Y ork  I I I .  k l. k o rou  ICO. Dzieci 

niżej la t  12 k oron  90 w łączn ie  z 
podatk iem  osób.
Uważajcie na Nr. 99.
Odjazd z H ryesŁ u  : 

1‘u iu io n ia :  12 stycznia 1912.
F r a n c o u ia :  14 lutego 1912.

Odjazd z F ium y:
4 'arou ia: .1 lutego 1912.
3! I .iw e rp o o lu : (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
I.u s itau ia : 27 stycznia, 17 lutego, 9 marca 

1912.
l la n re ta u ia : 30 grudnia 1 UJ 1 i 20 sty­

eznia, 2 i 23 marca 1912.

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych
i przetworów zdrojowych

św ieżo otwarta ■
pod egidą, Krajowego Związku Z&i jjowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
(w e jśc ie  w  p arterze  2  drzw i w  sien i).

W każdym  c z a s ie  do n ab yc ia  w e  w sz e lk ic h  ilo śc ia c h  i po n a jta ń szy ch  
cen a ch  w  s ta n ie  św ieży m , w s z y s tk ie  k ra jow e w o d y  m i n e r a l n e

i p rzetw ory  zd ro jo w e.

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , u lica  A k ad em ick a  1. 2 a.

poleca dzieła pedagogiczne
P. v. R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Jfęzyfców w Szkole i  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O  U C Z E K
P o l s k o - n i e m i e c k i  kurs l-szy kor. 2 -U) 

kurs 11-gi fcor. 4 80.
P o lsk o -F ran cu sk i kurs I-s/.y kor. 3 t.d, 

kurs II-gi kor. 960.
P o i s k o - A n t r s ‘d ; d i i  kurs l-szy kor. 2 

kurs 11-gi kor. 3 00.
P o ls k o - R o s y js k i  kurs I-szy kor. 120, 

kurs Il-gt kor. 5 40.

ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE
S T A N I S Ł A W  A S Ł

Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

„ K S I Ą Ż N I C A *4
Biuro St. Sokołow skiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

2& wyborowych broszur „Ksiąźoicy
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K . ©*—9 ©płatnie M. 6 ł§©
Tytuły broszur „Książnicy11

6(

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nownczjński „Staroście ukarany".
6. IV. G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. Knszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
#. A. Nlemojowski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetm ajer „Na Skalnem podlialu".
U .  Historya Rewolucji polskiej Tom I .

12. Historya Rewolucji polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern".
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langle „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W.  Szukiewlcz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga",
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Poszukuje s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „HEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Zarząd masy konkursowej Izaka Wilfa w Krościeuku postanowił 
na podstawie uchwały ogółu wierzycieli sprzedać w drodze ofertowej 
nieruchomości położone w Krościenku ad Chyrów — należące do tej 
masy konkursowej, a to: eiala hipoteczne w. h. 1. 253, 486, 371, 
90, 559, 436, 289 i 490 ks gr. gm. Krościenko (Sąd powiatowy 
Dobromil) objęte wraz z budynkami i przynależytościami.

Najniższa cena kupna wynosi 2/3 części ceny szacunkowej, usta­
lonej w drodze sądowej egzekucyi na kwotę 16.016 koron, to jest 
kwotę 10.677 koron 32 hal.

Nieruchomości te mogą być nabyte ryczałtem, lub pojedynczo.
Oferty wraz z wadyum wynoszącem 10 pre. ceny oferowanej mają 

być złożone do rąk zarządcy masy konkursowej dr. Bogusława H a­
wliczka adwokata w Dobromilu do dnia 15 stycznia 19B  r.

Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie dowolne przyjęcie, lub 
odrzucenie ofert.

Hr. Hawliczek. 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzi nne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeirtą z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencja ózianitików i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O efaw isenta eio w A s y s tk ln b  p is m  n fijU n lo j.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u l Ozarnieekiego 1. 12 —  Telefon 127.


